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Ofensywa polityczna 
Tokia

Stopniowo staje się widocznym 
plan pokonania Chin przez japoński 
sztab generalny.

Bez oficjalnego wypowiedzenia woj
ny i zerwania stosunków dyplomatycz
nych zarządzono z Tokio działania 
wojskowe. Do końca listopada odby
wały się one na terytorium północnych 
Chin, gdzie Japończycy w oparciu o ba
zy w Mandżukuo zajęli prowincje Cza- 
har, Sujuan, Hopei, Szansi i Szantung. 
Druga część operacyj wojennych toczy
ła się u ujścia Jang-Tse-Kiangu i wokół 
Szanghaju. Stąd ruszyły trzy kolum
ny japońskie na Nankin zdobywając 
miasto bez większego wysiłku.

Obie stolice Chin, historyczny Pekin 
oraz Nankin, do niedawna siedziba rzą
du chińskiego odrodzenia narodowego 
Czang-Kai-Szeka i Kuo-Min-Tangu, są 
teraz w ręku wojsk japońskich.

W ich mocy znalazły się też ujścia 
obu wodnych arteryj komunikacyj
nych Państwa Środka — Żółtej Rze
ki i Jang-Tse-Kiangu, jak również Ka
nał Cesarski. W kraju o słabo rozwinię
tej sieci drogowej opanowanie wylotów 
dróg wodnych ma oczywiście pierw
szorzędne znaczenie wojskowe i gospo- 
darczo-polityczne.

Wraz z blisko 50 milionami ludno
ści chińskiej „ekspedycja karna“ przy
sporzyła panowaniu japońskiemu oko
ło 900 tysięcy kilometrów kwadrato
wych, czyli obszar mniejwięcej równy 
powierzchni Polski i Rzeszy Niemiec
kiej. Szczególnie ziemia północno- 
chińska, sąsiadująca z Mandżukuo i 
Mongolią Zewnętrzną, kryje w swym 
wnętrzu wielkie bogactwa kopalniane 
i surowce potrzebne japońskiemu prze
mysłowi.

Teraz z kolei japoński sztab gene
ralny zamierza podobno uderzyć na 
Kanton od strony morza. Wielki de
sant wojskowy planuje się na połud- 
nie-wschód od Kantonu, będącego dość 
samodzielnym ośrodkiem chińskiej 
myśli politycznej. Jest mało prawdo
podobne, aby wojska Czang-Kai-Sze
ka zdołały przeciwstawić się ofensywie 
na Kanton.

Tym samym zaś Japończycy owład
nęliby drugim najważniejszym punk
tem wybrzeża chińskiego po Szanghaju 
realizując plan odrzucenia państwa 
chińskiego od dostępu do morza i wtło
czenia obszarów jeszcze podlegających 
rządom Czang-Kai-Szeka między len- 
nicze i zależne od Japonii: Mandżukuo, 
Chiny Północne i Mongolię, francuskie 
posiadłości kolonialne i terytorium so
wieckie.

Po powodzeniach oręża japońscy 
sztabowcy przechodzą z kolei do szero
ko założonej ofensywy politycznej. 
Trzeźwa ocena chińskiej umysłowo- 
ści politycznej, silnie rozbudzonej w o- 
statnim ćwierćwieczu przez myśl naro-

Chińczycy próbują stawiać opór
Podpalenie japońskich fabryk w Tsing-Tao - W. Brytania wzmacnia swą flotę — 

Czang-Kai-Szek zawiera układ z Sowietami?
Londyn. (Teł. wł.) Port Tsing-Tao 

nad Morzem Żółtym nie był dotych
czas blokowany, ponieważ istniała u- 
mowa pomiędzy Japończykami a do
wodzącym na tym odcinku generałem 
chińskim Fu-Szu, że obie strony nie 
będą się atakować. Wspomniana li
niowa była dotąd ściśle przestrzegana 
i w Tsing-Tao życie płynęło normal
nym trybem, a liczne fabryki japoń
skie pracowały bez przeszkód.

Tymczasem w niedzielę — jak do
noszą z Szanghaju — grupy Chińczy
ków zorganizowały planową akcję ni
szczenia mienia Japończyków. Ich fa
bryki oraz domy oblewano naftą i pod
palano. Całe miasto zmieniło się nie
bawem w ogromne morze ognia, z któ
rego strzelały ogromne słupy płomieni 
i rozlegały się gwałtowne wybuchy.

Trudno teraz obliczyć, jak wielkie 
są straty. W każdym razie przekroczą 
one 300 milionów jen. Jest również 
dużo ofiar, ponieważ w Tsing-Tao była 
największa kolonia japońska po 
Szanghaju, licząca około 20 tysięcy, 
a Chińczycy nie oszczędzali, jej człon
ków. Cała akcja zmierzała do posta
wienia gen. Fu-Szu wobec, faktów-do
konanych.

Wypadki w Tsing-Tao oraz pogło
ski o zamiarach Japończyków zaata
kowania Kantonu i Hongkongu skło
niły Anglię do wzmocnienia swej floty 
na Dalekim Wschodzie. W najbliższym 
czasie ma wyruszyć tam kilka więk
szych jednostek z eskadry na Morzu 
Śródziemnym, a zastąpią je w wypeł
nianiu kontroli na mocy układu w 
Nyon statki francuskie. Współpraca 
Paryża z Londynem jest więc i na Da
lekim Wschodzie bardzo ścisła, nato
miast Ameryka nie chciała się zgodzić 
podobno na propozycje W. Brytanii w 
tej dziedzinie.

dową Sun-Jat-Sena, Kuo-Min-Tang i 
centralistyczną politykę Czang-Kai- 
Szeka, nakazuje politykom japońskim 
zjednanie sobie części narodu chiń
skiego.

Niebezpieczną wydaje się w Japonii 
pokusa militarnego tylko trzymania 
w posłuchu olbrzymiego terytorium, 
podobnie jak ewentualność zbytniego 
zagłębiania się ku zachodowi Państwa 
Środka, gdzie teraz, w Czung-Kingu, w 
odległości przeszło 1.500 kilometrów od 
Nankinu i Kantonu, schronił się rząd 
Kuo-Min-Tangu. „Wyprawa Napoleo
na w r. 1812 do Rosji jest dla nas stałą 
przestrogą“ — wyznał, zdaje się szcze
rze, nadzwyczajny przedstawiciel Ja
ponii w Londynie hrabia Ishii w tych 
dniach. Oznacza to, że Japończycy 
tymczasem rezygnują z wielkiego mar
szu w głąb bezkresów chińskich.

Podobnie natomiast jak w roku 
1931-32 polityczna ofensywa ma uwień
czyć dzieło zwycięstw wojskowych.

Jak wówczas w Mandżurii japońscy 
wojskowi zorganizowali „niepodległe“ 
cesarstwo Mandżukuo, w którym znaj
duje się tylko ośmiuset „doradców“ ja
pońskich, oczywiście na kluczowych

Na wszystkich frontach chińskich 
— jak donoszą z Szanghaju — zapano
wał pewien zastój. Toczą się jedynie 
lokalne ustarczki, bowiem Japończycy 
przegrupowują swe siły. Prawdopo
dobnie zrezygnują oni z ofensywy w 
głąb kraju, organizując zajęte obszary.

W Hankou odbywają się narady w 
sprawie politycznej i wojskowej reo-

„Złota“ niedziela pod znakiem pikiet
Warszawa (Tel. wł.) W „złotą“ 

niedzielę panował w stolicy wielki 
ruch. Składy były otwarte od godz. 
13—18.

Członkowie Str. Narodowego zor
ganizowali na wielką skalę akcję pi
kietowania sklepów żydowskich. Pi
kiety przeszły ulicami Marszałkowską, 
Złotą, Chmielną, Nowym Światem i 
Świętokrzyską. Pikietowanie prze
prowadzono również na Pradze.

Rozstrzelanie ośmiu dygnitarzy w Sowietach
Moskwa (PAT) Na mocy wyroku 

kolegium wojennego Najwyższego Są
du Ż. S. R. R. 16 bm. zostali straceni 
przez rozstrzelanie za zdradę główną, 
systematyczne szpiegostwo na rzecz 
jednego z obcych mocarstw i za dzia
łalność terrorystyczną:

Jenukidze — b. sekretarz Centr. 
Kom. Wyk. ZSRR; bar. Steiger— czło
nek protokołu dyplomatycznego; Ka- 
rachan, b. poseł w Warszawie, b. 
ambasador w Chinach, ostatnio amba
sador w Turcji; Orachelaszwili — sta-

stanowiskach tego państwa, Tokio pra
gnie swe doświadczenie rozszerzyć na 
zdobyte ziemie chińskie.

W Pekinie utworzono więc już pod 
osłoną japońskich bagnetów nowy rząd 
chiński. Weszli do niego wybitni on
giś politycy, którzy znaleźli się jednak 
na uboczu w ostatnich latach. Rząd 
pekiński Japończycy przeciwstawiają 
oczywiście Czang-Kai-Szekowi. Z tym 
jedynie rządem pekińskim chcą polity
cy z Tokio rokować o pokój i „przymie
rze“ japońsko - chińskie, a nie z nieu
stępliwym marszałkiem.

Ironia losu sprawiła, że ci, którzy 
zasiadają obecnie w rządzie pekińskim 
pod japońskim protektoratem, latami 
zwalczali Czang-Kai-Szeka z powodu 
jego rzekomej przychylności dla Tokia. 
Kiedy ten teraz broni niepodległości i 
integralności Chin, politycy, którym 
postępowanie marszałka nigdy nie by
ła dość antyjapońskie, hołdują polityce 
„przymierza“ z Nipponem.

Taktyka japońska zmierza do poli
tycznego panowania wyspiarzy nad 
Chinami przy pomocy samych Chiń
czyków, skłóconych i podzielonych, a 
kierowanych na okupowanych teryto-

ganizacji centralnych władz chińskich. 
Głównym przedmiotem dyskusji jest 
sprawa ilości miejsc, przyznanych 
przedstawicielom komunistów chiń
skich w centralnej radzie Kuomintan- 
gu. Prawdopodobnie dojdzie do porozu
mienia w tej sprawie, co zapewni 
Czang-Kai-Szekowi pomoc finansową 
i wojskową Sowietów.

Akcja bojkotowa wywarła wielkie 
wrażenie na kupujących, którzy omi
jali sklepy żydowskie. Zdarzały się 
także wypadki, że kupujący u Żyda, 
gdy tylko zjawiły się pikiety, opuszczali 
szybko żydowskie sklepy.

Żydzi, jak zwykle, usiłowali spro
wokować zajścia, co im się jednak nie 
udało. Z pomocą Żydom przyszły bo
jówki socjalistyczne, które otrzymały 
od narodowców należytą odprawę.

ry bolszewik, lekarz z zawodu, b. 
przewodniczący Centr. Kom. komuni
stycznej partii gruzińskiej, b. prze
wodniczący Radv Kom. Lud. Republik 
Zakaukazkich; Szebołdajew — sekre
tarz obwodowego komitetu partyjnego 
kraju Północno-Kaukazkiego; Larin 
(prawdziwe nazwisko Lurje) — stary 
bolszewik, ekonomista i literat; Miate- 
low; Cukierman — b. dyrektor depar
tamentu wschodniego przy Kom. 
Spraw Zagr.

riach przez japońskich „doradców“. 
Wypróbowana metoda nie zawiedzie 
zapewne i tym razem.

Ofensywa polityczna wróży zdwojo
ne powodzenie dzięki temu, że oddzia
łuje się hasłem „Azji dla Azjatów“, 
a więc obalenia przywilejów bia
łych na Dalekim Wschodzie, oraz wid
mem bolszewizacji Chin. Jedną i dru
gą kampanię prowadzono również od 
wielu lat z Nankinu. Nie powinno więc 
być niespodzianką, gdyby pewnego 
dnia na płaszczyźnie tej zbieżnej akcji 
po stronie chińskiej i japońskiej na
stąpiło zaprzestanie działań wojsko
wych i ugoda.

Przy nieprzejrzystości wydarzeń na 
Dalekim Wschodzie i ciągłej możliwo
ści niespodzianek wobec zagadkowości 
psychologii żółtego człowieka, pewne 
jest jedno, że powaga rasy białych pa
nów załamała się tam do reszty. Japoń
czycy uczą chińskich kuzynów przy
kładami jak bezkarnie można zabijać 
nie tylko białego cywila lecz nawet ofi
cerów na pokładach okrętów wojen
nych pod flagą angielską i amerykań
ską. Taka lekcja poglądowa nie mija 
bez skutków^
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Zacięte walki o Teruel
Ciężka sytuacja wojsk narodowych — Rozpoczął się koncentryczny atak „czerwonych"

Perpignan (ATE) Według ostat
nich doniesień z frontu Teruel, opór 
wojsk narodowych wzrasta coraz bar
dziej, podczas gdy oddziały „czerwo
ne“ starają sję otoczyć ze wszystkich 
stron liczące 30.000 mieszkańców 

miasto Teruel,
Gen. Franco rzuca na ten odcinek 

frontu coraz nowe posiłki, aby unie
możliwić upadek Teruelu, co mogłoby 
mieć doniosłe konsekwencje. Przede 
wszystkim oddziały stacjonowane w 
odległości 50 km od Teruelu i przygo
towywane do natarcia na Montalban 
zostały natychmiast wysłane na po
łudnie na odcinek Teruel. Ponieważ 
jednak republikanie zdołali przerwać 
połączenie pomiędzy Saragossą a Te
ruel w pobliżu Concud, posiłki nie 
mogąbyć skierowane najbliższą’ dro
gą i będą użyte do ataku na tyły wojsk 
republikańskich nacierających z pół
nocy na Teruel. Oddziały narodowe 
rozpoczęły gwałtowny atak pod Villa- 
quemado, lecz nie zdołały dotychczas 
przerwać linii wojsk republikańskich. 
Na wschód od Villaquemádo i Celades 
inne oddziały narodowe prowadzą 
gwałtowne natarcie.

Według doniesień rządowych, rów
nież i na tym odcinku frontu wojska 
gen. Franco nie zdołały odnieść 

większych sukcesów. Republikanie 
zdobyli wiatrak na północno-zachód 
od miasta, który stanowi ważny punkt 
strategiczny. Artyleria „czerwona“ 
ostrzeliwuje miasto.

W niedzielę wojska „czerwone“ ru
szyły do ataku koncentrycznego na

Pogoń za bandytami
Warszawa (Teł. wł.) Po zastrze

leniu wywiadowcy Bąka zarządzono na 
terenie całej Polski poszukiwania.

Wczoraj około godz. 18 patrol poli
cyjny w Białobrzegach (pow. radom
ski) wszedł do restauracji Chylińskie
go. ?t. W • tyra momencie znajdujący się ; 
■w przyległym pokoju dwaj mężczyźni 
Wybiegli tylnym wyjściem na ulicę. Po
licja wszczęła pościg za uciekającymi 
którzy dotarli do poczty ostrzeliwując 
się. Posterunkowi również odpowie
dzieli strzałami. Bandyci zdołali 
zbiec w okoliczne łasy.

Ustalono, że byli to bandyci Kasze- 
wiak i jego towarzysz Maruszeczko. 
Z Warszawy wyjechał oficer służby 
śledczej i posiłki. Zarządzono wielką 
obławę, (w)

Katastrofa, której nie było
Warszawa (Teł, wł.) Łódzki 

„Ekspress Ilustrowany“ zamieścił dziś 
wiadomość, iż w sobotę, na lotnisku 
cywilnym w Warszawie, uległ kata
strofie podczas lądowania aparat kur
sujący na linii Berlin — Poznań — 
Warszawa, przy czym sześciu pasaże
rów uległo obrażeniom, a samolot ma 
uszkodzone śmigło i skrzydło.

Jak się dowiadujemy, w piątek po 
południu, gdy wylądował niemiecki 
dwumotorowy samolot „Heinkel“ i 
maszyna rolowała do hangaru, prawe 
podwozie cofnęło się do tylu (podwozia 
w „Heinklach“ są.schowane) i samolot 
opuśpił się na prawe skrzydło. Śmigło, 
które się kręciło, zaczepiło o ziemię i 
końce uległy pogięciu. W aparacie by
ło czterech pasażerów, w tych dwóch 
z Berlina. Żaden nie odniósł najlżej
szego obrażenia. Zaznaczyć należy, że 
samolot lądował po ciemku, przy o- 
świetleriiu reflektorowym.

Maszyna pozostanie na lotnisku cy
wilnym w Warszawie do czasu zbada
nia jej przez komisję niemiecką. (Iz)

-4^
Po zarejestrowania ostatnio przyby

łych do Gdyni dwóch statków bunkrowych 
tonaż polskiej floty handlowej, obejmują
cy statki morskie, handlowe i rybackie 
oraz jednostki portowe, przekroczył 100 tys. 
trb.

Premier dr Stojadinowlcz przybędzie 
w dniu 16 stycznia 28 r. do Berlina z za
powiedzianą niedawno wizytą urzędową, 
która potrwa 2 dni.

B. premier belgijski Van Zeeland wy
jechał z Rzymu do Paryża. W Rzymie 
Van Zeeland odbył narady z szeregiem 
osobistości z włoskich sfer gospodarczych, 
lecz nie widział się z Mussolłnim.

Dziennik urzędowy portugalski zamie
szcza dekret o otwarciu granicy portu
galsko - hiszpańskiej.

Teruel, który jest prowadzony jedno
cześnie z północy, północno-zachód i 
południa. Wyniki tej ofensywy nie są 
dotychczas znane.
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DZIEŃ DOUTZEZNZ
TELEFONEM OD KORESPONDENTA „KURIERA POZNAŃSKIEGO" 

Warszawa, 20 grudnia.

Niedziela była znów politycznie bardzo 
ożywiona. Manifestacje PPS posiadały 
charakter polityczny, wyrażający ęię w 
udziale prezesa „Klubu Demokratyczne
go“ sen. Michałowicza i p. W. Rzymow
skiego w pochodzie i demonstracjach.

*
Zjazd Zw. Młodej Wsi „Siew“, który 

skupił około 600 delegatów, był manife
stacją nastrojów „ozonowej“ lewicy. Przy
był nań min. Poniatowski, który wygłosił 
przemówienie. Zabierali głos delegaci or- 
ganizacyj „Społem", Z w. Pracy Obywatel
skiej Kobiet i sen. Sieroszewski jako pre
zes PAL-u. Ciekawy ustęp znalazł się w 
wywodach prezesa „Siewu", Gierata, któ-
liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiniiiiiiiiiiiniiin

Pod zarzutem uprawiania komunizmu
Dalszy ciąg procesu Dembińskiego i towarzyszy w Wilnie

Wilno. (PAT). W trzecim dniu 
procesu grupy Dembińskiego sąd prze
słuchał ponad 30 świadków, powoła
nych przez prokuratora i obrońców. 
Zeznających świadków można podzie
lić na kilka grup, zależnie od tego — 
jakiego rodzaju działalność oskarżo
nych charakteryzowali, jak: sprawa 
przyjęcia kilku z oskarżonych do PPS 
i działalność w TIJRze, wystąpienie 
publiczne w Klubie Dyskusyjnym In
teligencji i na terenie organizacyj 
młodzieżowych akademickich i wre
szcie redagowanie i wydawanie czaso
pism „Po prostu“ i „Karta“, z uwzględ
nieniem zamieszczanych tam przez o- 
skarżonych artykułów.

Działacze wileńskiego PPS (So- 
wroński, Stężowski, Dobrzański i inni) 
charakteryzowali stosunek Dembiń
skiego do partii na gruncie wileńskim 
i określali jego akcję — jako szkodliwą 
dla partii, biorąc przy tym pod uwagę 
szybką jego ewolucję ideową — w 
związku z tym wstrzymywali się z 
przyjęcie go do PPS.

Następnie zeznania składali członko
wie Stronnictwa Narodowtego, m. i. 
Łochtin i Świerzewski, którzy na tere
nie akademickim Klubu Dyskusyjnego 
stykali się z oskarżonymi. Świadkowie 
podtrzymują przypuszczenia o przeko
naniach komunistycznych osk. Dem
bińskiego przytaczając fragmenty jego 
przemówień.

W sprawie wystąpień oskarżonych 
Jędrychowskiego i Dembińskiego na 
terenie Klubu Dyskusyjnego Inteligen
cji i poruszanych tam tematów zeznaje 
długi szereg świadków. Jedni twierdzą, 
że wystąpienia te nosiły cechy wystą
pień agitacyjnych, demagogicznych o- 
ińówień wypadków na terenie Krako
wa i Lwowa, inni natomiast uważają, 
że i poziom i charakter wystąpień o- 
skarżonych nie nasuwał podejrzeń, aby 
były one prosowieckie czy komuni-

We Francji po wizytach min. Delbosa
Paryż (Teł. wł.) Wczoraj w go

dzinach rannych powrócił do Paryża 
min. Delbos ze swej podróży do Polski, 
Rumuniii, Jugosławii i Czechosłowacji. 
Ministra na dworcu powitali członko
wie rządu, wyżsi urzędnicy oraz przed
stawiciele dyplomatyczni państw, w 
których bawił min. Delbos.

Po konferencji z premierem Chau- 
tempsem min. Delbos obiecał podzielić 
się wrażeniami z podróży z prasą pa
ryską. We wtorek odbędzie się posie
dzenie Rady Ministrów poświęcone 
omówieniu wizyt.

Powrót min. Delbosa prasa uważa 
za początek dalszego etapu rozmów 
międzynarodowych, których ośrod
kiem będzie Paryż i Londyn. Podkre
śla się również, że na ścisłą współpra
cę Anglii z Francją wpływają obecnie

Według doniesień ze źródeł francu
skich, liczba wojsk republikańskich, 
skoncentrowanych na odcinku Teruel, 
wynosi od 40 do 70 tysięcy ludzi.

ry dostrzegł pewne zmiany w taktyce 
„Wici", a mianowicie zaniechanie dotych
czasowej metody odosobnienia, co pozwo
liło mu wyrazić nadzieję na zbliżenie i po
rozumienie się z tą organizacją.

Zjazd „kanapowego" Związku Narodow
ców postanowił po raz trzeci zmienić na
zwę, tym razem na „Ruch Narodowo-Pań- 
stwowy“. Zjazd był b. słabo obesłany.

*
Jak słychać zaraz po świętach w „Ozo

nie“ będą dokonane nominacje wydziałów 
centrali. Wydział polityczny ma otrzy
mać starosta Doeilinger, organizacyjny — 
pos. Iloppe, młodzieży — major Galinat, 
administracyjny — Pułaski, wreszcie 
wiejski ma być powierzony prezesowi Zw. 
Osadników, kpt. Abramowi. W.

styczne.
Członek komitetu redakcyjnego 

świadek dr Orda, który mówi, że u- 
waża siebie za anarchistę w duchu św. 
Augustyna (oświadczenie to wywołuje 
spontaniczny śmiech na sali), oświetla 
moment zebrań zespołu redakcyjnego 
i pokrótce mówi o źródłach finanso
wych czasopism „Po prostu“ i „Karta“. 
Twierdzi, że osk. Dembiński w dysku
sjach swoich ze świadkiem nie powo
ływał się na Lenina, lecz zawsze na 
Marksa.

Świadek red. M. N i e d z i a ł k o w- 
ski zeznaje na okoliczność przyjęcia 
oskarżonych do PPS i mówi, że Dem
biński w rozmowie z nim podkreślił, 
iż „nie mógłby przystąpić do żadnej 
grupy, której ośrodki dyspozycji tkwi
łyby poza granicami państwa pol
skiego“.

Świadek posłanka Pełczyńska 
charakteryzuje swoją znajomość z 
Dembińskim, którego uważa za czło
wieka dużej inteligencji i zapału i 
wspomina o ostatniej rozmowie z o- 
skarżonym, z której dowiedziała się o 
jego wstąpieniu do PPS, co niezmier
nie ją ucieszyło. W działalności odczy
towej i publicystycznej oskarżonego 
nie dostrzega charakteru komunistycz
nego.

Na zapytanie obrony, jak ustosun
kowuje się do poruszanych przez Dem
bińskiego w artykułach zagadnień bia
łoruskich na Wileńszczyźnie^ stwier
dza, że uznaje autonomię w dziedzinie 
szkolnictwa białoruskiego w pierw
szym i drugim roku nauki nie tylko ze 
względów wychowawczych, ale i pań
stwowych.

Świadek prof. Kridl mówi o o- 
skarżonych Putramencie i Żeromskiej, 
którzy byli jego słuchaczami, a któ
rych nie uważa za komunistów.

Dalszy ciąg procesu w poniedzia
łek.

m. i., wypadki na Dalekim Wschodzie, 
gdzie interesy obu państw są silnie 
zagrożone.

Równocześnie w prasie trwa pole
mika na temat dwóch sprzecznych 
koncepcyj: bezpieczeństwa zbiorowego 
i porozumień dwustronnych. Zdaje się, 
że podobna dyskusja wypłynie rów
nież w parlamencie.

Skrajna lewica i skrajna prawica 
nie szczędzą Delbosowi zarzutów i za
powiadają interpelacje parlamentarne. 
Komuniści posądzają go o sprzenie
wierzenie się zasadzie bezpieczeństwa 
zbiorowego. Prawica zaś obawia się, 
że Delbos mógł poczynić w Pradze zo
bowiązania, których Francja bez na
rażenia na szwank swego własnego 
bezpieczeństwa nie będzie mogła do
trzymać. w .

7# TYSIĘCY WIĘŹNIÓW W POLSCE
Ministerstwo Sprawiedliwości opraco

wało statystykę więźniów we wszystkich 
więzieniach polskich w ostatnim kwartale 
rb. Wedle tej statystyki w więzieniach 
przebywa obecnie około 70 tysięcy osób. >

Dane te przygotowano do opracowań 
budżetowych dla Sejmu.

KONGRES MIESZKANIOWY
W stolicy toczyły się, począwszy od 

ubiegłego piątku, obrady kongresu mie
szkaniowego. Omawiano kwestię budow
nictwa ludowego, mianowicie mieszkań 
1 i 2-izbowych, których potrzeba w Polsce 
jest rzeczą palącą. Delegatów było około 
350.. Po licznych przemówieniach kon- 
gres uchwalił cały szereg rezolucyj, m. 
w sprawie udziału samorządów iniejskicl. 
w dziedzinie budowy mieszkań społec, 
nie najpotrzebniejszych przez rozwijanie 
odpowiedniej polityki terenowej. Rezoi. 
cje uchwalone przez kongres posłużą ot 
nośnym instytucjom i czynnikom młare- 
dajnym jako materiał do opracowań: 
dalszej polityki budpwlano-mieszkani 
wej w kraju.

INWESTYCJE DROGOWE W R. 1937
W dobiegającym do końca roku -prom 

dzono cały szereg robót na drogach W kra
ju, z których niejedne zostały już uko 
czone.

Przede wszystkim na linii Warszawa- 
Kraków — Zakopane, gdzie od stolicy 
do Radomia praca została już dawniej - 
kończona, prowadziło się intensywnie r 
boty na odcinkach Radom — Kielce i kr 
ków — Zakopane. Odcinek Kraków — M 
ślenice był przy tym wykonany już w 1 
tach poprzednich, a dalsza część Myśleń! 
— Chabówka jest już na ukończeniu. > 
ten sposób linia Kraków — Chabówka b 
dzie w tym roku jeszcze oddana do uźyts;

Dalej buduje się nawierzchnię na dr. 
dze Piotrków — Częstochowa i Częstoch- 
wa — Będzin, których ukończenie Jftjl 
przewidziane w roku przyszłym.

Na trakcie Warszawa — Poznań są 
kończone roboty z Warszawy do Łowicza 
z Poznania do Wrześni. Natomiast w tok 
są roboty przy budowie nawierZchhi b 
tonowej na odcinku Żychlin — Kutno. B 
duje się również szosy na odcinkach Ł 
wicz — Łódź, dalej Łódź — Pabianice; 
Kalisz, a odcinki Łódź — Sieradz, Łódź - 
Tomaszów i Łódź — Piotrków są już UKC-: 
czone. Droga Warszawa — Modlin na tra' 
cie gdańskim już jest ukończona, a w b1 - 
dowie jest odcinek Kielce — Busk.

Ogółem w roku bieżącym wykonano 
około 250 km. dróg o nawierzchni ulepsz- 
nej.

KONFISKATA ZA LIST OTWARTY 
DO WOJ. JÓZEWSKIEGO

„Kurier Wołyński" w Łucku: żarnićśc- 
niedawno na pierwszej stronie list otwar'-- 
do wojewody wołyńskiego Henryka Józe' 
skiego. który na miejscu po ukazaniu się 
uległ konfiskacie. Sąd Okręgowy konfiska
tę co do owego listu otwartego uchylił, 
wobec czego wspomniane pismo wydruko
wało go po raz wtóry. Drugi nakład jednak 
został znowu skonfiskowany przez staro
stwo w Łucku.

Wobec tego wydawnictwo „Kuriera 
Wołyńskiego" wniosło, telegraficznie zaża
lenie do Ministra Sprawiedliwości.

Polska wobec Ligi
Genewa (Tel. wł.) Delegat polski 

przy Lidze złożył w sekretariacie notę, 
zawierającą memorandum, które po
krywa się z treścią artykułu Pol. Ińf. 
Prasowej, określającą, stosunek Polski 
do instytucji genewskiej a ogłoszo
nym po wystąpieniu Włoch z Ligi.

Min. Komarnicki oświadczył, że jest 
to wyraz opinii rządu polskiego. Jedno
cześnie wręczono tekst przedstawicie
lom prasy, akredytowanym w sekre
tariacie Ligi Narodów.

0 porozumienie prasowe 
Francji z Niemcami

Berlin (Tel. wł.) Dziś opuszcza 
stolicę Niemiec szef wydziału prasowe
go na Quai d'Orsay, Commert, który 
przeprowadzał rozmowy z wyższymi 
urzędnikami wydziału prasowego na 
Wilhelmstras-se.

Rozmowy te prowadzić mają do 
zawarcia konwencji prasowej między 
Francją a Rzeszą, celem uniemożliwie
nia na przyszłość nagłego wydalania 
korespondentów francuskich z Berlina, 
z drugiej zaś strony celem zapobiega
nia zbyt gwałtownym polemikom oraz 
pojawieniu się nieprawdziwych wiado
mości, zatruwających atmosferę.
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Mussolini na szlaku imperialnym
Dnia 11 grudnia ogłosił „Duce" z 

balkonu Pałacu Weneckiego zebranym 
tłumom uchwałę Wielkiej Rady Faszy
stowskiej o wystąpieniu Italii z Ligi 
Narodów. Decyzja ta nie zaskoczyła 
nikogo, była reakcją. Mussołiniego na 
odmowę uznania przez Anglię i Ligę 
Narodów aneksji Abisynii. Więcej 
znaczenia ma chyba akt objęcia przez 
dyktatora portfelu ministerium kolo- 
nij i zapowiedź otwarcia przez niego w 
najbliższym czasie bazy morsko-lotni- 
czej na wyspie Rodos w Dodekanezie.

Fakty te łączą się konsekwentnie 
ze stworzoną przez Mussołiniego poli
tyką imperialną a uroczystość na Ro
dosie będzie poniekąd finalizowała u- 
tworzenie imperium na całej przestrze
ni Morza Śródziemnego, którego ośro
dek geograficzny zajmuje Italia. Dla 
niej musi to morze być „marę no- 
strum“. Te samo jednak dążenia ma i 
Anglia, gdyż tędy prowadzi główny 
szlak morski do Indyj. Ruchy trans
portów angielskich winny mieć zatem 
zupełną swobodę i bezpieczeństwo. 
Stąd wynika nieuniknione współza
wodnictwo między obydwoma mocar
stwami i możliwość częstych konflik
tów w przyszłości. Olbrzymia rozpię
tość planów politycznych Mussołiniego 
na wybrzeżach Morza Śródziemnego 
zdaje się poszerzać jeszcze bardziej 
płaszczyznę tarć politycznych z Anglią.

Na ten temat snuje szerokie wizje 
przyszłości W. Gayda, publicysta zau
fany Mussołiniego. Zapowiada on, że 
Duce zamierza stworzyć jeden ścisły 
blok imperialny metropolii z kolonia
mi, dać mu wspólne podstawy życia 
we wszystkich dziedzinach polityki te
rytorialnej, zagadnień socjalnych, de
mograficznych, gospodarstwa rolnego i 
przemysłu, obrony narodowej. Cało
kształt tych zamierzeń ma wytworzyć 
autarchię państwa możliwie zupełną, 
promieniowanie na obszary oceanu In
dyjskiego i czarnego kontynentu. Jed
nocześnie wypadnie rozwiązać na szla
kach komunikacyjnych cały szereg za
gadnień międzynarodowych, rozwinąć 
stosunek ze światem arabskim i na 
Dalekim Wschodzie.

Program olbrzymi, którego głów
nym filarem jest zdobyta Abisynia, 
kraj o dużym znaczeniu strategicznym 
i gospodarczym. Stąd ma otrzymać 
Italia surowce, których jej tak brak.

ZMARŁ GEN. LUDENDORFF

W Monachium zmarl w poniedziałek 
rano o godzinie 8.20 generał Eryk Ludę n- 
d-orff, generalny kwatermistrz armii nie
mieckiej w czasie wojny światowej, na,j- 
bliższy współpracownik Itindenburga i 
równocześnie wielki jego antagonista.

W niedzielę przybył ponownie do łoża 
72-letniego Ludendorffa kanclerz Hitler, 
rla prośbę chorego, czującego zbliżającą 
się śmierć.

Węzły między „Fuhrerem“ i cesarskim 
generałem datują od roku 1923, kiedy pod
czas nieudałego monachijskiego puczu 
hitlerowców Ludendorff kroczvt z Hitlerem 
Góringem i innymi w pierwszym szeregu 
zamachowców. W następnych latach dro
gi Hitlera i Ludendorfa rozeszły się. Po
jednanie nastąpiło dopiero przed dwoma 
laty i odtąd też zaczęło się honorowanie 
Ludendorffa przez hitleryzm.

Chciano niedawno nadać sędziwemu 
I.udendorffowi marszałkostwo Reichsweh- 
ry. Odmówił dumnie tymi słowy, że 
.„Feldmarschalłem“ można' być z miano
wania, lecz „Feldherrem“ tylko z urodze
nia i zdolności.

W ostatnich dziesięciu latach Luden
dorff wespół z żoną Matyldą stali się apo
stołami nawrotu do mitów starogermań- 
skich i oderwania się od chrześcijaństwa, 
które stawiali na równi z wolnomular
stwem i źydostwem.

Osobnego omówienia wymaga stanowi
sko Ludendorffa wobec Polski, nacechowa
ne zdecydowaną wrogością.

Mają się tu znajdować bogate źródła 
platyny, złota, miedzi, żelaza, ołowiu i 
rtęci. Tereny te nie są jednak jeszcze 
zbadane, wymagają również dla ko
niecznych wstępnych inwestycyj go
spodarczych olbrzymiego wysiłku fi
nansowego, którego wykonaniu Italia 
nie mogłaby podołać.

Anglicy liczą, że Abisynia może da
wać dochody, o ile na eksplotację bę
dzie otrzymała 1 miliard lirów mie
sięcznie. Obecnie sprawia tylko metro
polii duże wydatki. Rzeczywiście sytu
acja finansowa kraju nie jest pomyśl
na. Podatki zwiększono znowu, towa
rzystwa akcyjne muszą oddać skarbo
wi 10 pet swego majątku, wszelkie wy
datki eksploacyjne w Abisynii wstrzy
mano, poważny brak dewiz na zakup 
surowców zagranicznych. Financial 
News“ twierdzą, że jedyna droga wyj
ścia z trudnej sytuacji to pożyczka za
graniczna, ale jej Italia nie dostanie, o 
ile nie zmieni swej agresywnej polity
ki zagranicznej.

Najbliższym strategicznym punk
tem oparcia Abisynii — przyszłej lądo
wej bazy operacyjnej Italii, łączącym 
ją z metropolią, staje się na Morzu 
śródziemnym baza morsko-łotnicza na 
wyspie Rodos.

Od dwóch łat skoncentrowano tu 
poważny kontyngent wojsk lądowych i 
lotnictwo liczące 250 samolotów’, a w

Pod choinką

KRÓJ, GRECKI W BIAŁOGRODZIE
Wracając z Londynu przybył do Biatogrodu król grecki, Jerzy II. Na zdjęciu Jerzy 

II (po prawej), wita się na dworcu z księciem regentem Jugosławii, Pawłem.'

FAKTY i «(WY
Ofensywa socjalistów

Niedawno korespondent wileńskie
go „Słowa“, pisząc o organizującej się 
ofensywne socjalistycznej, doniósł, że 
PPS zamierza ogłosić w styczniu de
monstracyjny strajk generalny. Po 
tym strajku PPS ma podobno ponow
nie zwrócić się do Prezydenta Rzeczy
pospolitej z postulatami zawartymi w 
złożonym mu przed miesiącem memo
riale. Gdyby i tym razem wizyta na 
Zamku pozostała bez skutku, partia 
ma zamiar proklamować strajk po raz 
drugi i prowadzić go „aż do zwycię
stwa“.

Charakterystyczne jest, że socjali
styczny^ „Robotnik“ potwierdza pośred
nio wiadomości, pisząc, iż „Słowo“ 
przedstawiło „dalsze plany PPS w kie
runku zdobywania demokratycznej or
dynacji wyborczej aż do strajku po
wszechnego“.

O akcji PPS „Warszawski Dzien
nik Narodowy" pisze w ten sposób:

„Nagle ożywienie na froncie socjali
stycznym, oprócz powodów ogólnej poli
tycznej natury, tłumaczyć należy wzrasta
jącym niepokojeni jaki wśród lewicy pol
skiej i społeczeństwa żydowskiego wywo
łują postępy ruchu narodowego. Szcze
gólnie silny wzrost antysemityzmu w ma
sach spędza sen z oczu Żydów i broniącej 
ich „demokracji polskiej“. IHa tego też 
widzimy jak ostatnio zaczęły działać 
wszystkie ukryte sprężyny i jak w całym 
kraju szerzy się żywa propaganda na 
rzecz szerokiej „waiki z faszyzmem“.

„Organizacyjna forma tej walki nie 
jest jeszcze ostatecznie ustalona. Wyraża 
się ona w różny sposob. stosownie do oko
liczności, które jej towarzyszą. Wszędzie

porcie przebywa stale eskadra licząca 
4 krążowniki, 17 niszczycieli i 12 łodzi 
podwodnych. Bazę ubezpieczono licz
nymi bateriami artylerii ciężkiej.

Tu znajduje się również centrum 
politycznej ekspansji Italii, skąd 
promienuje wpływ jej propagandy na 
całą wschodnią część Morza Śródziem
nego, dokoła której skupiły się najhar
dziej wrażliwe punkty Imperium Bry
tyjskiego. W pobliżu znajduje się 
Egipt — centrum intelektualne ru
chu panarabskiego, dążącego do zamia
ny wszystkich ziem arabskich w jeden 
wrzący kocioł.

Kanał Suezki — wrota Anglii do 
wschodniej Afryki, na ocean Indyjski 
i Palestyny, gdzie się rozgrywa jakby 
preludium do realizacji ugrupowania 
krajów arabskich, które się utworzyły 
na ruinach dawnego państwa otomań- 
skiego. Tam Anglia musi bronić zbroj
nie swego stanu posiadania dokoła 
„Pipę Linę“ — wylotu rurociągu, do
starczającego Anglii głównego kontyn
gentu nafty irakskiej.

W tym rejonie zatem krzyżują się 
drogi imperialne dwóch konkurujących 
mocarstw. Z Rodos rozchodzi się sze
roka propaganda przeciwbrytyjska na 
cały Bliski Wschód. Robota nad wy
twarzaniem fermentu, prowadzona nie
ustannie i obliczona na daleką metę, 
posiada zorganizowane gniazda we

książeczka Premiowa PKO V-ej serii 
najlepszy podarek na gwiazdką

jednak wybija się na czoło czynne popar
cie Żydów i ich interesów zarówno poli
tycznych jak i gospodarczych przez kota 
lewicowe. Bojówki socjalistyczne coraz 
częściej spełniają „chlubną“ rolę ochrony 
sklepów i straganów żydowskich, ataku
jąc wręcz pikietujących narodowców.“

A więc — ofensywa socjalistów w 
obronie zagrożonego żydostwa.

Odrzucona deklaracja 
Wielkopolan

Jak wiadomo, pa walnym zebraniu 
„Wici”, organizacji młodzieży wiej
skiej związanej ze Stronnictwem Lu
dowym, odrzucono ogromną większo
ścią. głosów deklarację delegatów wiel
kopolskich.

„Słowo" wileńskie podaje treść od
rzuconej deklaracji, która nie została 
jeszcze nigdzie ogłoszona. A zatem 
według projektu deklaracji „ideologię 
swą i działalność opiera Związek Mło
dzieży Wiejskiej „Wici“ na czterech 
fundamentalnych zasadach, wysnu
tych z ducha wsi i jej dziejowego po
chodu. Zasadami tymi są: 1) Polskość 
ruchu młodzieży wiejskiej. 2) Etyka 
katolicka. 3) Zasady demokracji. 4) Sa
modzielność i niezależność ideowa i 
organizacyjna. „Stojąc na gruncie na
rodowym — powiedziano dalej w de
klaracji — uważamy polskość ruchu 
młodzieży wiejskiej za kamień węgiel
ny naszej ideologii". Następnie de
klaracja idealnie ustosunkowuje się 
do mniejszości słowiańskich, nato
miast w stosunku do Żydów jest zde
cydowanie antysemicka. „Zasadę ety
ki katolickiej — czytamy dalej — uzna- 
jemy tak w życiu prywatnym jak i pu
blicznym za obowiązującą w działal
ności związkowej. Światopogląd nasz

wszystkich krajach arabskich. W Egip
cie kolonia italska jest obok greckiej 
najliczniejsza i doskonale zorganizo
wana: najlepsze szpitale, instytucje 
społeczne, zakłady przemysłowe i rze
mieślnicze, banki, sklepy, zakłady ase
kuracyjne znajdują się w ręku obywa
teli italskich. W innych krajach arab
skich wypierają one zwolna ale sku
tecznie Anglików’. W Palestynie posia
dają. Włosi 20 bezpłatnych szkół a mło
dzież arabska studiuje w uniwersyte
tach italskich.

Uroczystości na Rodos odbędą się 
naturalnie ze zwykłym u Mussołiniego 
przepychem, czego przykładem być 
może ceremoniał przypasania w Cyre- 
najce ofiarowanego mu miecza Islamu 
i ogłoszenie się protektorem muzuł
manów’. Łatwo zatem przewidzieć, że 
zamierzony obchód, połączony z mowa
mi podniecającymi, ożywi na ziemiach 
arabskich ferment przeciwangielski, 
wątpić jednak można, by cała ta agi
tacja wraz z groźnymi akcentami mo
wy grudniowej Mussołiniego wywołała 
jakie nowe poważniejsze powikłania 
na Morzu Śródziemnym.

Italia potrzebuje pokoju, jest wy
czerpana finansowo zajęta realną pa
cyfikacją Abisynii, wypadkami w Hi
szpanii. Można zatem przypuszczać,, że 
realnym wynikiem wzmocnionej pro
pagandy Mussołiniego będzie pożyczka 
angielska za cenę zaniechania (do cza
su) agitacji przeciwhrytyjskiej.

E. DE HENNING-MICHAELIS 
generał

opieramy na pierwiastkach idealizmu, 
stąd obce i wrogie nam są światopoglą
dy materialistyczne“.

Jak widać projekt deklaracji, wysu
nięty przez delegatów wielkopolskich, 
stał na gruncie katolickim i antyse
mickim. Został on odrzucony, a dele
gaci wielkopolscy opuścili zjazd, na 
którym zwyciężyły tendencje „fołks- 
frontowe“. Może zrozumieją teraz, że 
tylko w ruchu narodowym jest miejsce 
dJa tych, którzy chcą budować lepszą 
przyszłość mas ludowych i całego na
rodu.

Dokoła ZNP
Jak wiadomo 30 stycznia roku przy

szłego odbędzie się walne zebranie 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, na 
którym dokonany zostanie wybór no
wych władz. Obecnie odbywają się 
zjazdy okręgowe celem wyboru delega
tów na zjazd główny.

Członkowie usuniętego zarządu z p. 
Kolanko na czele rozpoczęli — jak do
nosi prasa warszawska — energiczną 
akcję agitacyjną.

Jako dowód kompromisowości min. 
Świętosfawskiego wobec ZNP prasa 
warszawska podaje fakt ponownego 
oddania redakcji „Płomyka“ b. redak
torce tego pisma p. Radwanowej.

W pierwszych dniach stycznia przy
szłego roku, ma zacząć' wychodzić 
„Dziennik Patriotyczny“, mający za
stąpić zamknięty organ ZNP „Dzien
nik Poranny“.

Na czele nowego pisma p. Kolanki 
i towarzyszy, ma stanąć, jako redak
tor naczelny, p. Leon Stachórski, a 
faktycznie pismo to redagować ma p. 
Stefan Grostern.

„Zadruga**
Organ ciężkiego przemysłu „Kurier 

Polski“ notuje:
„Koła zgrupowane kolo czasopisma 

„Zadruga“, głoszącego ideologię neopogań- 
ską na wzór niemieckich totalniaków, 
rozpoczęty rozmowy z działaczami faszy
stowskiej „Falangi“. Chodzi o jakieś po
rozumienie i współdziałanie.

„Zasadą ideologiczną „Zadrugi“ jest 
twierdzenie, że „nacjonalizm stan wi an
tytezę katolicyzmowi“. Ta zasada wlaśwe 
stanowić ma platformę porozumienia obu 
grup faszystowsko-totalnych.“

O grupie „Zadrugi“ pisaliśmy i-t 
charakteryzując jej oblicze. „Polo: 
podaje o tym ruchu następującą In
formację:

„Sprawa całego tego poronionego ru
chu byłaby sama w sobie błaha, gdybv 'o 
pogłoski, że na czele tej nowej reakcji 
b. minister skarbu i b. naczelny redak‘m 
„Gazety Polskiej“, p. Ignacy Matuszewski 
Czyżby p. Matuszewski naprawdę chc:a! 
odegrać rolę nowego Masława, k»órv -a 
Mieszka II stanął na czele reakcji?“

Do sprawy „Zadrugi“ trzeba będzie 
jeszcze powrócić.
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Poranek Młodej Poezji Narodowej
Interesującą, imprezą artystyczną 

był Poranek Młodej Poezji Narodowej, 
który odbvł się w ub. niedzielę o godz. 
12 w Teatrze Polskim.

Słowo wstępne wygłosił prof. U. P. 
dr Tadeusz Grabowski. Nawiązując do 
tradycji wielkiej poezji narodowej 
stwierdził prelegent, że zasadniczym 
jej tonem były zawsze wielkie ideały 
etyczne, żywa myśl religijna i politycz
na. Wielka poezja była zawsze wyrazi- 
cielką ducha narodowego. Nie można 
tego powiedzieć o poezji polskiej ostat
nich czasów. Weszli do niej i czołowe 
miejsca zajęli poeci, obcy nam rasowo, 
poeci, piszący w .języku polskim, ale 
nie mający nic wspólnego z narodem. 
Toteż cechą poezji współczesnej jest 
wyszukana, doprowadzona nieraz do 
wirtuozerii forma; lecz duch jej jest 
nam obcy — rozbrzmiewają w niej nie
raz hasła rozkładowe, myśli narodowi 
polskiemu zgoła wrogie.

Z radością tedy wita prelegent bu
dzącą się w najmłodszym pokoleniu 
poetów chęć nawiązania do narodowej 
tradycji polskiej poezji. Osiągnięcia 
młodych poetów to dopiero początki, 
fundamenty, ale można już wyczuć w 
tych początkach talenty mocne, zdro
we, myśl jasną i wzniosłą. Młoda poe
zja, narodowa ma przed sobą piękne, 
do serca narodu wiodące drogi.

Próbki twórczości młodych poetów 
narodowych zaprezentowali w recyta
cjach artyści Teatru Polskiego. P. Ka
tarzyna Żbikowska wygłosiła z dużym

Przy braku apetytu, niesmaku w ustach 
obłożonym języku, mdłościach i odbijaniu 
się, już jedna szklanka naturalnej wody 
Franciszka Józefa usuwa niedyspozycję 
żołądkową. Zapyt. się waszego lekarza.

Tg 22 000

Rozrost portu w Gdyni
Gdynia. (PAT). W Urzędzie Mor

skim odbyła się doroczna konferencja 
prasowa, na której dyr. Łęgowski mó
wiąc o rozwoju naszego portu oświad
czył, że obroty za rok obecny osiągną 
ponad 9 milionów ton, wykazując 
znaczny wzrost w porównaniu z ro
kiem ubiegłym.

. Oba porty obszaru celnego w krót
kim czasie znajdą się na granicy cał
kowitego wykorzystania zaplecza ro
dzimego, Nie wpłynie to jednak na wy
sokość wyników pracy, ponieważ ruch 
tranzytowy odgrywa coraz ważniejszą 
rolę i stale się powiększa.

Herszt złodziei
Warszawa (Tel. wł.) Heim Rako- 

wer przebrany za żebraka obchodził 
zamożniejsze domy, badał zamki i 
wskazywał rabusiom, jakie lokale ma
ją okraść. Złodzieje otrzymali od nie
go stałe pensje zależnie od zdolności, 
oraz prowizję. Skradzione rzeczy od
dawali jemu.

Podczas rewizji w mieszkaniu Ra- 
kowera znaleziono magazyn skradzio
nych futer, garderoby, biżuterii itd.

.Nad Wiedniem ukazała się wieczorem na nie
bie wielka świecącą się kuta, która była widocz
na przez kilkanaście sekund i znikła w kierunku 
południowo-wschodnim, wywołując wielka sen
sację wśród ludności.

*
W Wyłkowie (Bessarabia) rybacy wyłowili z 

morza jesiotra wagi 313 kg. Otrzymano z niego 
22 kg najlepszego czarnego kawioru. Olbrzymia 
rybę sprzedano z licytacji za 33 480 lei.

*
Gwiazda, filmowa Greta Garbo przybyła do 

Gottenburga na pokładzie statku szwedzkiego 
„Gripsbolm“ i zamierza spędzić święta oraz pa
rę następnych tygodni wraz z bratem w swej 
posiadłości w Szwecji,

*
Finlandia nie zdecydowała się na wprowa

dzenie . u siebie czasu środkowo-europejskiego. 
Przeciwko temu zaprotestowały urzędy poczto- 
wó-telegraflczne oraz ministerstwo komunikacji, 
wysuwając jako przyczynę „zdrowotność naro
du oraz gospodarstwa narodowego“, które by na 
tym mocno ucierpiały.

*
Zmarl w szpitalu w Baltimore na skutek o- 

peracji ambasador Stanów Zjedn. w Londynie 
Robert Bingham.

odczuciem piękny wiersz „Lipiec“ z to
mu „Czarna Poezja“ oraz „Drogę“ z 
przygotowującego się do druku tomu 
„Pieśni o zwycięstwie“ Konstantego Do
brzyńskiego. P. Artur Młodnicki zapre
zentował pełen ekspresji wiersz 
„Bruk“, a p. Jasieczek przeczytał „Po
ciąg“ i „Chama“ tegoż poety. Wiersze 
Stanisława Krokowskiego recytowali: 
p. Zdzisław Mrożewski — „św. Fran
ciszek“, a p. Artur Młodnicki — „Wpa
trzeni tylko“. Duże wrażenie zrobiły 
gwarowe wiersze poetów podhalań

22ÄKONIAKI
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10-lede N. 0. K. w Gnieźnie
Gniezno (br). W niedzielę 19 bm. 

Narodowa Organizacja Kobiet obcho
dziła 10-lecie swego istnienia w Gnieź
nie.

Uroczystość rozpoczęto nabożeń
stwem w kościele św. Michała. Po po
łudniu odbyło się uroczyste zebranie w 
Sokolni, które zagaiła prezeska p. Lan- 
gowska. „witając zebranych, w szcze
gólności ks. infułata Styczyńskiego o- 
raz ks. dziekana Zabłockiego. Na prze
wodniczącą zebrania powołano p. 
Krzyżagórską z Poznania. Sprawozda
nie z 10-letniej działalności NOK od
czytała sekretarka p. Morawska. Na
stępnie w pięknych słowach p. Wey- 
reukowa scharakteryzowała działal
ność b. posłanki i założycielki NOK śp. 
Ireny Puzynianki. O zadaniach i ce
lach NOK mówiła p. Sachowa, a p.

Zakończenie procesu chłopskiego
W dalszym ciągu procesu przeciw

ko lir. Drohojowskiemu i 9 członkom 
Stronnictwa Ludowego, oskarżonym o 
wywołanie i prowadzenie strajku 
chłopskiego w pow. jarosławskim, w 
Małopolsce po przesłuchaniu świad
ków obie strony przedłożyły szereg 
wniosków, które sąd odrzucił uważa
jąc sprawę za dostatecznie już wyja
śnioną.

W sobotnim swoim przemówieniu 
prokurątor dr Mitana rozwiódł się sze
roko w sprawie strajku, uważając wy
wołanie zajść w powiecie jarosław
skim na rzecz chłopów, którzy chcieli 
iść na Jarosław i tam uwolnić areszto
wanego Jedleńskiego. Dla przeciw
działania tej akcji ściągnięto na miej
sce aż pięć kompanij policyjnych, bo 
inaczej nie byłoby można opanować 
zaburzeń.

Oskarżyciel omówił następnie za
rzuty stawiane poszczególnym oskarżo
nym i w rezultacie domagał się dla 
nich wysokiego wymiaru kary.

Następnie przemawiał obrońca adw. 
Graliński, rozwodząc się nad położe
niem politycznym i przyczynami, któ
re doprowadziły do owych zajść. Ze
brało się na taką burzę, iż mogła się o- 
na zamienić w uawąłnię gradową.

Jak zatopiono kanonierkę „Panay“?
Opowiadanie naocznego świadka, dziennikarza MacDonalda
Londyn. (PAT). Korespondent 

nankiński „Timesa“ MacDonald, który 
znajdował się na pokładzie kanonier- 
ki podczas japońskiego nalotu, donosi:

„Panay“ zarzuciła kotwicę o godz. 
11 w dniu 12 grudnia w miejscu, poło
żonym na rzece Jang-Tse, około 45 km 
powyżej Nankinu. W przeszło godzinę 
później ukazały się na znacznej wyso
kości samoloty japońskie. Pierwsza 
bomba uderzyła w przednie działo na 
głównym pokładzie, złamała maszt, 
rozbiła mostek i zniszczyła aparat ra
diowy. Odrzucony siłą wybuchu kapi
tan złamał nogę. Wkrótce potem dwaj

skich: Hanki Nowobielskiej „Jarzębi
ny“ i „Majową nocą“, doskonale inter
pretowane przez p. Katarzynę Żbikow
ską, oraz Augustyna Suskiego „Gę- 
ślorz“ i „Ci, co ostali na dole“, którym 
pełny wyraz nadała mocna recytacja 
p. Zdzisława Mrożewskiego.

Program urozmaicify występy wo
kalne p. A. Korskiej oraz p. M. Zy- 
gmańskiego, artysty Opery Poznań
skiej, którzy odśpiewali — przy akom
paniamencie prof. M. Sauera — kilka
naście piosenek kompozytorów pol
skich.

Poranek pozostawił nader miłe wra
żenie wśród licznie zgromadzonej pu
bliczności. (tk)

Krzyżagórska odczytała 10 wskazań 
Naczelnej Rady NOK.

Po deklaracji, wygłoszonej przez p 
Siudzińską, składali życzenia: ks. dzie
kan Zabłocki, ks. inf. Styczyński, pp 
apt. Waniorek, Krzyżagórska, Łęgów- 
ska (w imieniu sióstr z Pomorza), Sa
chowa (Sokół), Bartusz (pow. zarząd 
SN), Maciejewski (miejscowe koło SN) 
Karżanka (sekcja żeńska SN) i red 
Jaźwiecki. W końcu p. Krzyżagórska 
odczytała nadesłane życzenia, w szcze
gólności od p. Cichockiej z Warszawy, 
która w dniu 29. 11. 27 była przy zało
żeniu gnieźnieńskiego oddziału, oraz 
od p. Grossmannowej.

Piękną uroczystość zakończono o- 
płatkiem, obdarowaniem gwiazdką i 
śpiewami.

Z kolei drugi obrońca adw. Hof- 
mokl-Ostrowski omawiał kwestię osk. 
hr. Drohojowskiego, którego bronił 
specjalnie i wykazywał brak jego wi
ny. Wszyscy obrońcv których było 
kilku, domagali się uniewinnienia o- 
skarżonych. W czasie przemówień o- 
brończych na sali było słychać płacz 
kobiet.

W dniu dzisiejszym rano ogłoszono 
wyrok. Główny oskarżony hrabia Jan 
Drohojowski skazany został na 3 i pół 
roku więzienia, drugi główny oskarżo
ny Kasprzak na 3 lata. Wszyscy inni 
oskarżeni zostali skazani na karę wię
żenia od la 10 do 2.

Kto szuka podarku 
gwiazdkowego 
niech spieszy do 
Kałamaiskiego
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pozostali oficerowie odnieśli rany.“
W chwili wybuchu korespondent

znajdował się na tylnym pokładzie o- 
krętu w lazarecie, który zamieniono 
na biuro prasowe, i pisał depeszę. Po
mocnik amerykańskiego attaché woj
skowego kpt. Roberts, który przez lu
netę śledził aparaty, przywołał kores
pondenta na pokład, aby potwierdził 
znaki rozpoznawcze na samolotach. 
MacDonald wyraźnie widział czerwone 
koła na skrzydłach aparatów, odlatu
jących po zbombardowaniu kano- 
n i erki.

Słysząc, że płatowce znów powra-

cają, korespondent powrócił do laza
retu. Wówczas wybuch ponownie 
wstrząsnął kanonierką przewracając w 
lazarecie kilka łóżek. Chcąc dotrzeć do 
bardziej bezpiecznego miejsca MacDo
nald przebiegł wzdłuż okrętu w kie
runku zejścia do kabin. Karabiny ma
szynowe kanonierki „Panay" ostrzeli
wały napastników, szybujących nisko 
nad okrętem.

Korespondent schronił się następ
nie w jadalni podoficerskiej, w której 
było pełno ludzi, w tej liczbie włoski 
dziennikarz Sandry. Nagle ten krzyk
nął po angielsku: „Jestem trafiony, u- 
mieram!“. Jak później ustalono, trafiły 
go w brzuch dwa pociski z karabinu 
maszynowego.

Pomimo, że większa część okrętu 
uległa zniszczeniu i zalaniu wodą, ha
la maszyn była nietknięta. W między
czasie „Panay“, podziurawiona w kil
ku miejscach, zaczęła się przechylać 
na prawą burtę. O godz. 14 min. 5 dano 
rozkaz opuszczenia okrętu. Dyżurny 
oficer por. Anders nie mogąc przema
wiać z powodu rany w gardle, napisał 
kredą na pokładzie rozkaz opuszczenia 
okrętu i udania się łodziami w stronę 
wybrzeża.

Ostrzeliwanie z japońskich karabi
nów maszynowych trwało w dalszym 
ciągu. Pomimo to rannych zdołano u- 
mieścić w dwóch małych łodziach ra
tunkowych. Pierwszą w połowie drogi 
ostrzeliwał karabin maszynowy. Pięć 
osób odniosło wówczas rany, a jedna 
następnie zmarła. Każda z łodzi mu- 
siała kilkakrotnie odbywać podróż 
między okrętem a wjrbrzeżem, odle
głym o niespełna półtora km. Kores- 
pondent opuścił „Panay“ jako jeden z 
ostatnich. Ocaleni wylądowali na bez
ludnym odcinku bagnistego wybrzeża. 
Wkrótce znów usłyszano warkot zbli
żających się samolotów, przed którymi 
wszyscy ukryli się w gęstej trzcinie. 
Płatowce przeleciały na drugą stronę 
rzeki, gdzie zaatakowały dwa statki, 
należące do towarzystwa „Standard 
Oil“, które trafiono ciężkimi bombami, 
zrzuconymi z wysokości kilkuset stóp. 
Stanęły one w płomieniach. Następnie 
ukazała się wojskowa motorówka ja
pońska, kierująca się w stronę tonącej 
kanonierki. Korespondent widział, jak 
z motorówki tej dano w kierunku o- 
krętu amerykańskiego kilka strzałów.

Wybory w Rumunii
Bukareszt (PAT) W poniedzia

łek 20 bm. odbędą się w Rumunii wy
bory do izb deputowanych. W głoso
waniu bezpośrednim, powszechnym i 
tajnym wybranych zostanie 387 po
słów.

Rządowa partia liberalna idzie do 
wyborów w porozumieniu z grupami b. 
premierów Vaidy Voevod i prof. Jorgi.

Spośród stronnictw opozycyjnych 
najpoważniejszymi są: partia narodo- 
wo-chłopska pod przewodnictwem Ma- 
niu i organizacje prawicowe, w szcze
gólności partia „Wszystko dla Kraju“ 
(dawna Żelazna Gwardia) i partia na- 
rodowo-chrześcijańska. Partia naro- 
dowo-chrześcijańska zawarła na okres 
kampanii wyborczej pakt o nieagresji 
z b. Żelazną Gwardią.

Pierwsze wyniki wyborów znane bę
dą w nocy z poniedziałku na wtorek.

Powódź w Rzymie ustępuje
R z ym (ATE). Powódź w Rzymie 

zmniejsza się coraz bardziej. Oddziały 
pionierów i straży ogniowej niosą po
moc w dzielnicach zalanych przez wo
dę.

Pod Tor di Quinto policja z naraże
niem życia uratowała z samotnego 
domku dwoje ludzi. Wzdłuż drogi pro
wadzącej na wybrzeże morskie urato
wano cztery rodziny. Ogółem 350 osób 
ewakuowano w ciągu trzech ostatnich 
dni z terenów dotkniętych klęską po
wodzi.

„Prez. Hoover“ rozbity
Tokio. (PAT) Według doniesień 

z Taihoku parowiec „Prezydent Hoo
ver“, który w dniu 11 bm. osiadł na 
mieliźnie koło wyspy Kaszoto rozbity 
został w niedzielę rano przez gwałtow
ne fale. Pozostała jeszcze na pokładzie 
załoga zdołała się uratować.

ZNAKOMITE ROCZNIKI
Win hordoskich — burgundzkich — mozelskich _
o pięknych bukietach

KANTAKA 5
TELEFON 30 ¿ 5 J. STRZELCZYK

HURTOWNIA WIN

reńskich
w wielkim wyborze

KANTAKA 5
TELEFON 3C-Í5
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Prokurator i obrona o Czarnockim
Co ¡>ou'ie sąd o xeznanich Kirtikłisa?

wnosząc o
wysoki wymiar kary podniósł, że Czar-

Gdynia, 19 grudnia
W procesie starosty Czarnockiego 

prokurator M o jk o w s k i 
' ' 'miar

nockiemu nie należy dawać wiary. 
Oskarżony starosta przywykł do mó
wienia nieprawdy, o czym świadczą 
już jego dane o personaliach. Oskar
życiel publiczny podniósł, że Czarnocki 
nie wyliczał się z pieniędzy publicz
nych. ' Prok. Mojkowski chce wierzyć 
wojewodzie Kirtiklisowi. Wbrew te
mu, co twierdzą, inni, prokurator wy
klucza, aby Kirtiklis dawał polecenia 
robienia oszczędności na cele politycz
ne.

Oskarżyciel publiczny skłonny jest 
przyjąć, że oskarżony zużywał pienię
dzy na cele publiczne, partyjno-po
lityczne. Ale — jego zdaniem — roz
prawa nie wykazała, aby na to szły 
wszystkie kwoty, o których mówi akt 
oskarżenia. Prokurator utrzymuje też, 
że Czarnocki wziął łapówkę od nota
riusza Krygowskiego. Według oskar
życiela publicznego wszystkie prze
stępstwa Czarnockiego kwalifikować 
należy jako urzędnicze.

Adwokat W e d e g i s omawiając 
wyniki postępowania dowodowego z 
punktu widzenia czysto prawnego 
twierdził, że wszystkie punkty aktu 
oskarżenia zostały obalone. Eksperty
za biegłego, na której głównie oparł 
się akt oskarżenia, nie jest ścisła i nie 
może być brana pod uwagę. Ekspert 
nie brał pod uwagę kwot ujawnionych 
na rozprawie. Świadkowie stwierdzili, 
że pieniądze szły na cele polityczne.

Drugi obrońca adw. P o w a ł o w s k i

Przemówienie J, E. ks. Pry
masa o pomocy zimowej
W uh. sobotę J. Em. ks. kardynał 

Prymas Hlond wygłosił przez radio 
przemówienie, poświęcone akcji pomo
cy zimowej dla bezrobotnych. Zwró
ciwszy uwagę radiosłuchaczy na nie
dzielną kwestę uliczną dostojny mów
ca stwierdził:

„Myśl polska nie powinna oswajać 
sic z bezrobociem. Nie możemy się 
przyzwyczajać do zjawiska, że na ob
wodach miast i we wsiach przeludnio
nych powstaje w poniżeniu nowy typ 
człowieka, człowieka nieomal bez
imiennego, wyłączonego ze społeczeń
stwa, wyzutego z prawa do pracy i za
robku.

„Polska wielka, spokojna, potężna 
— to Polska bez proletariatu, czyli 
Polska, zorganizowana na społecznych 
zasadacłi sprawiedliwości i miłości. 
Wtedy propaganda komunistyczna nie 
będzie miała u nas ani faktycznego u- 
zasadnienia, ani pozoru słuszności, ani 
powodzenia. Gdzie nie ma proletariatu, 
tam komunizm jest nonsensem i próż
ną farsą. A Polska bez broletariatu — 
to Polska bez bezrobotnych. Przetrwać 
okres przymusowego bezrobocia i bez
robocie szybko likwidować — oto ha
sto. Więc trzeba w masach, do pracy 
nie dopuszczonych, ratować zdrowie, 
ducha, godność, człowieczeństwo, by 
się czekaniem nie upodliły i nie zmar
nowały w sobie twórczych, ludzkich 
instynktów.“

Wezwawszy pod koniec przemówie
nia społeczeństwo do ofiarności na 
rzecz akcji zimowej, J. Em. ks. 
kardynał dał wyraz swemu najgoręt
szemu przekonaniu, iż tegoroczne wy
niki akcji zimowej nie ustąpią w roz
miarach wynikom roku ubiegłego. 
„Akcja zimowa stwierdzi i tym razem 
szlachetność i wielkość polskiej du
sze.“

Zebranie
młodzieży „ozonowej“

We wczorajszą niedzielę „ozonowi' 
Związek Młodej Polski urządził w Po
znaniu w sali Domu Rzemieślniczego 
zebranie, na które przybył prezes 
związku, p. Rutkowski z Warszawy. 
Wśród zebranych większość stanowili 
zwolennicy obozu narodowego, którzy 
przibyli z ciekawości.

Już w połowie zebrania znudzona 
publiczność zaczęła wychodzić, lecz 
zorganizowana „grupa ochronna" ZMP 
nie wypuszczała nikogo. Mimo to część 
publiczności wypchnęła się silą.

„Drużyna ochronna" próbowała po 
zebraniu manifestować idąc ul. Rataj
czaka, a potem św. Marcinem w stronę 
Zamku. Publiczność z chodników 
wznosiła okrzyki przeciw „sanacji“, — 
rozległy się też gwizdy.

W pewnym momencie na Wałach 
Zygmunta Augusta doszło do zajść.

zajął się kwalifikacją prawną czynów 
zarzucanych aktem oskarżenia. Sąd, 
posiadając obecnie materiał zebrany 
na rozprawie, musi stanąć na stanowi
sku, że nie można zastosować para
grafów kodeksu karnego, cytowanych 
przez akt. oskarżenia. Tam, gdzie 
chodzi o pieniądze, powierzone przez 
Komisję Rozdzielczą dla Wywozu 
Produktów Rolnych do Gdańska, nie 
może być zupełnie mowy o przestęp
stwie urzędniczym. Komisja była in
stytucją prywatną.

Trzeci obrońca adw. R u d z i ń s k i 
nakreślił w różowych barwach syl
wetkę oskarżonego, jako człowieka u- 
czciwego, ideowego. Odnośnie do wy
ników rozprawy obrońca podkreśla, że 
są dwie ewentualności: wierzyć Kirti- 
klisowi"— czy wierzyć zastępowi po
ważnych świadków, którzy stanęli na 
rozprawie. Zdaniem obrońcy rozpra
wa dostarczyła dowodów na to, że Kir
tiklis kazał robić oszczędności, a nie 
przyjął za to odpowiedzialności na 
siebie, „Oskarżony — mówił obrońca 
— jest ofiarą zdemoralizowanego sy

KARPOWICZA

POCZTÓWKI ŚWIĄTECZNE
Rdzennie polskie wydawnictwo, jedyne w kraju. Cena 10 i 20 groszy
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,POLSKA GWIAZDKA BEZ ŻYDÓW“

Sala Teatru Miejskiego w Ostrowie wypełniona po brzegi publicznością podczas ze
brania pod hasłem „Polska gwiazdka bez Żydów“ zwołanego przez Stronnictwo

Narodowe.

19 g r u d n i a.
Kiedy się w sobotę wieczorem 

wjeżdżało do centrum miasta, każdego 
ogarnęło zdziwienie, co mają znaczyć 
sztandary, chorągiewki, dekoracje po
szczególnych placyków itd. A to 
wszystko były przygotowania do wiel
kiej zbiórki niedzielnej na pomoc zi
mową. Zaaranżowano ją na sposób 
niemiecki, z wielką reklamą, wyzyska
niem osobistości i — słabostek ludz
kich.

Dzisiaj z rana w rozmaitych punk
tach miasta urządzono postoje dla 
kwestarzy. Prezydent komisaryczny 
miasta p. Starzyński wystąpił na pl. 
Teatralnym. Rozległy się z wieży fan
fary muzyk miejskich, z trybuny prze
mówił p. Starzyński, plac był nabity 
publicznością: pracownicy miejscy do
pisali. Minister Kaliński miał do dy
spozycji kiosk specjalny koło poczty 
i orkiestrę pocztowców. Wicemini
ster Morawski wygłaszał przemówie
nia od swego stolika,

A publiczność? Wyobraźcie sobie 
państwo: stawała w ogonkach, żeby 
dotrzeć do kiosków, do stolików, gdzie 
prezydowali ministrowie czy podsekre
tarze stanu. Szczególnym zaintereso
waniem cieszył się kiosk ministra 
sprawiedliwości Grabowskiego; co 
prawda, był w śródmieściu, gdzie in
teligencji sporo.

Publiczność chcia,a mieć wobec 
swoich szefów — legitymację...

stemu, którego szef, Kirtikljs, okazał 
się tchórzem“. Sprawa jest wyjątko
wa. Kirtiklis kazał, a potem się wy
pali. Oskarżony miał kwity, kazano 
mu je spalić. Rozprawa potwierdzała 
tłumaczenia oskarżonego i należy im 
dać wiarę. Zeznania Kirtikłisa, miaż
dżące dla oskarżonego, są piłatowym 
umyciem rąk.

Obrońca mówił też pół godziny przy’ 
drzwiach zamkniętych.

Wszyscy obrońcy wnieśli o wyrok u- 
niewinniający.

*
Postawione tezy prokuratora i obro

ny wszystkim nasuwają pytanie: Co bo 
powie sąd o zeznaniach b. wojew. Kir- 
tiklisą? »Jest to pytanie główne, inte
resujące wszystkich więcej od treści 
samego wyroku, który usłyszymy w 
poniedziałek wieczorem, (p)

Bardzo to pouczające i pozwalające 
się orientować w psychologii rodzaju 
ludzkiego.

*
PPS-owcy wystąpili z demonstra

cjami i pochodami. Z różnych części 
miasta szli ku placowi Grzybowskie
mu, gdzie przed laty odbyła się pierw
sza demonstracja PPS-owskiej bojówki. 
Można ich było liczyć na kilkanaście 
tysięcy. Trzonem jednak demonstra
cji były kadry związków zawodowych. 
Jeszcze raz można się. było przeko
nać, że tam jest główna siła par
tii. Wystąpiono z sztandarami, w po
chodzie czwórkowym. To nie był pro
letariat bezroboczy, lo przede wszyst
kim robotnic)’ zorganizowani i posia
dający pracę. To już „burżuazja“ so
cjalistyczna. Wszystko odbyło się we
dle planu, ustalonego z góry w porozu
mieniu z władzami.

Urządzono tę mobilizacyjną demon
strację w imię oddania hołdu pamięci 
Gabriela Narutowicza. Nie zawsze u- 
czestnicy manifestacji orientowali się 
w jej celu i w postaci, którą czcili. A- 
ie tak często bywa przy masówkach.

Poruszono swych członków i zwo
lenników nie tylko w stolicy, lecz i w 
innych także środowiskach miejskich 
i robotniczych.

Ciąg dalszy nastąpi.
*

Zbliża się Nowy Rok. Czuć ożywie
nie polityczne. Zapowiada się też i no
we pisma. Podobno ma ich powstać 
cztery: „Falanga“ na tle zalegalizowa
nia ONR; „Dziennik Patriotyczny“ ja
ko wyraz opinii tzw. Lewicy Patrio
tycznej, czyli lewicy-legionowej i roz
maitych pokrewnych organizacyj, jak 
Legionu Młodych itd.; „Nasz Głos“, pi-

Chcia z tego zrobić reklamę 
— i dostał 5 dni kozy

Żydzi na wszystkim usiłują zarobić, 
a w tym wypadku chodziło nie tylko 
o reklamę, ale i o wyszydzenie prze
ciwnika.

Firma żydowska Alfred Lazarus 
przy ul. Szerokiej w Toruniu zamieści
ła w oknie wystawowym prowokacyj
ny napis: „Z pikietami — walczę w in
ny sposób“. Napis ten oburzał nawet 
spokojnych przechodniów, tak, że 
przed składem powstało wielkie zbie
gowisko.

W ub. piątek, ok. godz. 11.30 wspom
niany Żyd usunął napis, lecz umieścił 
inny: „Moją bronią — niska cena“. Na
pis ten był nie mniej prowokacyjny i 
tłum na nowo zaczął się gromadzić.

Ponieważ Żyd swoim zachowaniem 
wywołał zbiegowisko, sąd starościński 
pociągnął go do odpowiedzialności 
karnej. Za zakłócenie spokoju publicz
nego Lazarus został skazany na 5 dni 
bezwzględnego aresztu.

Odznaczenie p. Liickego
Działacz i uczony niemiecki dr 

Kurt Lucke, zamieszkały w Poznaniu, 
odznaczony został przez uniwersytet w 
Królewcu tak zwaną „nagrodą im Her
dera“.

P. Lucke, liczący obecnie 37 lat, 
jest kierownikiem niemieckiego związ
ku czytelni na Poznańskie i Pomorze. 
Napisał on szereg książek o Niemcach 
w Polsce,,z których najważniejsza jest 
wydana w r. 1934 praca pt. „Deutsche 
Aufbaukrafte in der Entwicklung Po- 
lens“.

W książce tej autor w sposób mocno 
przesadny i mało obiektywny ocenia 
całokształt twórczości Niemców na zie
miach polskich, próbując w wielu wy
padkach spychać w cień rodzimą kul
turę polską, jakoteż wpływy kultural
ne innych narodów.

Przy cierpieniach nerek, schorzeniach 
dróg moczowych, pęcherza moczowego i 
kiszki stolcowej, naturalna woda gorzka 
Franciszka Józefa łagodzi gwałtowne bo
leści przy wypróżnieniu, wywierając jed
nocześnie dobroczynny wpływ na prawi
dłową przemianę materii.
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Czytajcie i »bonujcie
„Jlustrację Falską“!

srao żydowskie, wydawane w języku 
polskim, o jaskrawym charakterze sy
jonistycznym, które byłoby już trzecim 
dziennikiem żydowskim, wydawanym 
po polsku, co mimo wszystko nieraz 
zwodzi czytelnika polskiego, niedosta
tecznie zorientowanego; wreszcie „Ro
botnik Polski“, organ „Ozonu“, prze
znaczony dla mas, jak w skazuje tytuł, 
a ukazujący się od niedawna jako ty
godnik.

Nie wiemy, ile prawdy tkwi w tych 
zapowiedziach, lecz gdyby do tego do
szło, to wiele z zapowiadanych pism 
podzieliłoby tylko los rozmaitych efe
meryd, których na . przestrzeni ostat
nich dwu lat było nie mało. Warsza
wa ma tyle pism codziennych, co — 
Londyn. Nic dziwnego, żernie mogą 
one mieć takich nakładów, jakby na
leżało się spodziewać po dziennikach 
milionowego miasta.

*
Jesteśmy już w pełnym przedświą

tecznym sezonie handlowym. Już po 
południu ruch towarowy w sklepach 
był dosyć silny. Ale większość stano
wili obserwatorzy, którzy oglądali wy
stawy wystrzymując się jeszcze z kup
nem do — ostatniej chwili.

W każdym jednak razie zdaje się 
zapowiadać znaczniejszy targ, niźli ro
ku minionego. Trochę ludziskom zda
je się lepiej idzie. Tak by się zdawało. 
Zobaczymy, co powiedzą kupcy. We
del będzie zawsze zadowolony, a mono
pol spirytusowy również, lecz co po
wiedzą inni? A może to tak będzie, 
jak jest po kawiarniach: nad pół-czar- 
ną. siedzi klient pół dnia i wypija kil
kanaście szklanek wody?...

Warszawianin.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Grudzień

Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: 66-66 i 55-55 
Straż ogniowa: 19-57 i 30-50 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15-60 i 28-36 
Postoje taksówek: Grunwaldz
ka 77-72. Rynek Jeż. 77-08. 
Klinika przy Polnej 74-02. 
Marsz. Focha (nar. Niegolew
skich) 77-82. Plac Świętokrzy
ski 49-80, Zielona (narożnik 
Strzeleckiej) 50-35. Rynek Wil- 
decki 66-35. Wielkie Garliary 

T—i-imi»»—■ (nar. Wielkiej) 57-87.
Poczt, biuro zleceń: 49-28. Zegarynka: 07. Centr. 
miedzym 00. Inf. tel. 09. Biuro napr. 08. Inforni. 
dworc. 67-41. Dw. autob. 67-19. Lotnisko 78-4o.

pr, poziom + 102 cm. 
.(średnia żegl. +1 m) 
i temper, wody + 0,1

NOCNY DYŻUR APTEK
śródmieście: Apteka ś v. Marcina, ul. Fr. 

Ratajczaka 12; — Apteka Zielona, ul. Wrocław
ska 31; — Apteka „Pod Białym Orłem", Stary 
Rynek 41: — Apteka Sapieżjńska, pl. Sapieżyń- 
ski 1: — Jeżyce: Apteka pod Opatrznością, ul. 
Dąbrowskiego 76 (narożnik Staszica 1): — Ła
zarz: Apteka im. Matejki, ul. Matejki 1; — Apt. 
Plucińskiego, ul. Marsz Focha 72: — Wilda: 
Apteka przy Bramie Wildeckiej, Górna Wilda 
3; — Solacz: Apteka przy ul. Mazowieckiej 12: 
— Górczyn: Apteka Karpińskiego, lii. Marsz. 
Kocha 158: — Dębiec: Apteka przy ul. Debiec- 
kiej 6: — Poznań-Wschód: Apteka przy Krzy
żu. ul. Główna 53; — Starolęka: Apteka miej
scowa.

«m miasma

W Poznaniu przed 10 lały
Dnia 20 grudnia 1927 r.

Za kilogram chleba płacono 60 groszy. — W go
dzinach obiadowych włamali się do składu ju
bilerskiego p. St. Mańczaka. przy ul. 27 Grud
nia, nieuchwyceni sprawcy i zabrali cenną bi
żuterie, umieszczoną w oknie wystawowym, 
wartości około 200 tys. złotych. — Wobec licz
nych zaproszonych gości nastąpiło w Poznaniu 
Otwarcie nowego teatru świetlnego „Słońce“. — 
Po 3-micsięcznym pobycie w wojskowym szpi
talu okręgowym zmarł porucznik-pilot Pichler, 

w 29 roku życia.

W WielkopoEsce przed IOO laty
Dnia 20 grudnia 1837 r.

Na półkach księgarskich w Poznaniu ukazało 
sic dwutomowe dzieło C. Mrongoviusa „Do
kładny słownik polsko-niemiecki i niemiecko- 
polski, krytycznie wypracowany“. Cena wyno
siła 8 talarów, 26’/ł sgr. (ok. 50 zł dzisiejszych).

KRONIKA KOŚCIELNA
— * Poświęcenie kaplicy w Junikowie,

!W ub. niedzielę odbyło się w Junikowie 
pod Poznaniem poświęcenie kaplicy rzym
sko-katolickiej.

Kaplicę, przebudowaną z budynków go
spodarskich i starannie przystrojoną, wy
pełnili po brzegi mieszkańcy Junikowa. 
Gremialnie stawiły się miejscowe organi
zacje ze sztandarami. Poświęcenia kapli
cy dokonał, po stosownym przemówieniu, 
proboszcz parafii św. Krzyża w Poznaniu, 
ks. Skórnicki, po czym mszę św. odprawił 
ks. Gierczyński. Podniosłe pienia religij
ne w czasie nabożeństwa wykonali pp. 
Piasek, Ciążyński, Mizgalski i Skibiński 
z chóru katedralnego.

Mieszkańcy Junikowa do roku 1929 na
leżeli do parafii komornickiej. Z chwilą 
utworzenia samodzielnej parafii św. Krzy
ża w Poznaniu, Junikowo przydzielono do 
parafii górczyńskiej, Z uwagi na to, że 
Junikowo oddalone jest od Górczyna o 
trzy kilometry, powstała, myśl wybudowa
nia kościoła na miejscu. Powstał komi
tet, który z pp. Knachem, Ciechanowskim 
i Winkelem na czele wziął się energicznie 
do zbierania odpowiednich funduszów. — 
Przy wydatnym poparciu ks. prób. Skór- 
nickiego akcja budowy kościoła i utworze
nia samodzielnej parafii postąpiła o tyle 
naprzód, że zakupiono resztówkę gospo
darską, złożoną z budynków i pięciu mor
gów ziemi. Ze starych budynków gospo
darskich urządzono kaplicę, której po
święcenie odbyło się w ub. niedzielę. Jest 
bardzo prawdopodobne, że w najbliższym 
.czasie Junikowo, liczące 2.900 mieszkań
ców, stanowić będzie samodzielną parafię. 
Dc-dać należy, że od 1 października rb. 
odbywały się nabożeństwa dla wygody 
mieszkańców Junikowa w miejscowe] 
szkole powszechnej, (jr.)

WYSTAWY
Z Wystawy A. Laszenki.

W związku z wzrastającym powodze
niem wystawy obrazów i drzeworytów 
znakomitego1 orientalisty, dyrekcja wy
stawy postanowiła przedłużyć jej trwanie 
przez cały czas świąteczny, czyli, wystawa 
potrwa do 4 stycznia włącznie. W pierw
szy i drugi dzień Świąt i w Nowy Rok 
wystawa będzie otwarta od godziny 1-ej 
do 20-tej.
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POKAZY
_ — * Pokaz mody w gimnazjum kra

wieckim. Państwowe Żeńskie Gimn. Kra
wieckie w Poznaniu, na czele którego stoi 
dyr. Chrzanowska, wystąpiło w sobotę

Inżynierowie dyplomowani protestują
Wczoraj o godz. 13 inżynierowie dy

plomowani, zorganizowani w liczbie o- 
koło 400 na terenie Poznania, zwołali 
zebranie w związku z zagrożeniem ich 
tytułu naukowego, zagwarantowanego 
ustawą z 21 września 1922 roku.

Zebranie w Poznaniu odbyło się 
pod przewodnictwem inż. Mariana Po
spieszalskiego. Do prezydium należeli 
inżynierowie: Antoni Dziurzyński,
Wiktor Gajewski, Józef Koźniewski, 
Konstanty Opęchowski, Oskar Pohl- 
man, Kazimierz Ruciński i Bogdan 
Suchowiak; funkcje sekretarza pełnił 
inż. Leonard Gawęcki.

Inżynierowie dyplomowani, zebrani 
w liczbie 120, po wysłuchaniu odnoś
nego referatu, uchwalili jednogłośnie 
wysłać telegraficznie do Warszawy re
zolucję następującej treści:

„Zebrani w dniu 19 grudnia 1937 r. 
w Poznaniu inżynierowie, zrzeszeni w 
Stowarzyszeniu Inżynierów w Pozna
niu oraz w oddziałach: Stowarzyszenia 
Architektów, Stowarzyszenia Inżynie
rów Mechaników Polskich, Związku 
Polskich Inżynierów Budowlanych, 
Związku Inżynierów Chemików R. P., 
Związku Inżynierów Drogowych R. P., 
Związku Polskich Inżynierów Elektry
ków i Związku Polskich Inżynierów 
Kolej owych,

„1) przeciwstawiają się kategorycznie

z efektownym pokazem proc z dziedziny 
mody, wykonanych przez uczennice ki. 
III i II. Na pokaz ten, urządzony z wiel
kim smakiem w gustownie przybranej

Suknia balowa z tiulu (kolor lila-róż) zademon
strowana na pokazie mód w gimnazjum kra

wieckim
auli szkoły, przybyli zaproszeni goście i 
rodzice uczennic. Z Kuratorium Okręgu 
Szkolnego w Poznaniu przybył nacz. Dyb- 
czyński.

Z początku pokazano obecnym dziesięć 
skromnych sukienek dla dziewcząt do lat 
18 Koszt każdej z tych sukienek nie prze
kraczał 20 złotych. Następnie zademon
strowano szereg gustownych sukien popo
łudniowych, południowych i wieczornych, 
wszystko na modelach, przy dyskretnej 
muzyce i w świetle reflektora, do którego 
zastosowywano, zależnie od potrzeby, róż
ne kolory. Najefektowniej wypad! pokaz 
sukni balowych, wykonanych częściowo 
na zamówienie, częściowo jako modele. — 
Suknie te podobały się nadzwyczajnie. 
Wymagały one bardzo żmudnej i długiej 
pracy. Na jedną np. suknię z seledynowo- 
niebieskiego tiulu zużyto 140 godzin i 35 
metrów materiału. Szczególnie podobała 
się wszystkim suknia balowa lila - róż. 
-przybrana falbankami i przepasana aksa
mitką. Podczas przerwy wystąpiła, przy 
akompaniamencie p. Marek - Onyszkiewi- 
czowej, śpiewaczka p. Zofia Sobiechówna, 
która odśpiewała „Otwórz Janku“ i „Mię
dzy nami nic nie było“ Niewiadomskiego 
i „Skrzypki swaty“ kratzera. Występ ten 
przyjęli zebrani gorącymi oklaskami.

Pokaz przygotowany był przez kierow
niczkę warsztatów p. Marię Barbarę Maj- 
kównę oraz nauczycielki pp. Studzińską, 
Pociejównę i Laskowską, którym należy 
się uznanie, (sk.)

Wtorek I środa
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI

Tomasz Ap. I Zenon ż. m.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Tomislaw bi. i Drogomir

akcji, zmierzającej do obniżenia pozio
mu naukowego i zawodowego stanu 
inżynierskiego w Polsce. Akcja ta wy
wołuje zamęt w strukturze technicz
nej i przemysłowej państwa, idzie na 
rękę czynnikom, wrogim rozwojowi 
gospodarczego Polski;

„2) . przeciwstawiają się projektowi 
ustawy, która nadawałaby tytuł inży
niera osobom, nie posiadającym wy
kształcenia akademickiego. Projekty 
te sprzeczne są z opinią senatów 
wszystkich akademickich szkół tech
nicznych w Polsce, Naczelnej Organi
zacji Inżynierów R. P„ wszystkich 
zrzeszeń inżynierskich w Polsce, oraz 
całej politechnicznej młodzieży akade
mickiej;

„3) stwierdzają z oburzeniem, że 
strajki młodzieży średnich szkół tech
nicznych, organizowane w celu wymu
szenia dla nich tytułu inżyniera, na
gradzane są wbrew podstawowym za
sadom ładu społecznego ustępstwami 
i przyrzeczeniami, co w konsekwencji 
wpaja w społeczeństwo przekonanie, 
że jedynie droga nielegalna i tym sa
mym sprzeczna z zasadą praworząd
ności — prowadzi do celu;

„4) zapowiadają dalszą akcję z uży
ciem wszystkich możliwych środków 
celem przeprowadzenia postulatów 
świata inżynierskiego w sprawie tytu
łu inżyniera.“

KRONIKA MIEJSGOWÄ
— * Goście niemieccy na premierze 

„Holendra tułacza“ z powodu gęstej 
mgły i złych warunków drogowych, przy
jazd z Warszawy ambasadora Rzeszy Nie
mieckiej w Polsce, v. Moltkego, wraz z 
małżonką na sobotnią premierę „Holendra 
tułacza“ uległ znacznemu opóźnieniu. — 
Ambasador v. Moltke przybył do Teatru 
Wielkiego dopiero o godz. 22,20. Niepo
kojono się bardzo o niego i wieczorem, 
gdy był w drodze z Warszawy do Pozna
nia, telefonowano do Kutna i Wrześni, 
czy minął te miasta samochód ambasady 
niemieckiej.

Na premierze „Holendra tułacza“ obec
ni byli dziennikarze niemieccy z Warsza
wy pp. Bergemann („B. Zt. am Mittag“ — 
były koncern prasowy IJllsteina) i Leuen 
(„Leipziger Neueste Nachrichten“ i „Ham
burger Fremdenblatt“). Z Ministerstwa 
Spraw Zagr. Rzeszy w Berlinie przybyli 
konsul genralny Lorenz i radca legacyj- 
ny Bergmann. Z niemieckich znanych 
krytyków muzycznych byli obecni dr 
Strobel z „Berliner Tageblatt“ i p. Rup- 
pel 7. „Kölnische Zeitung“.

Po przedstawieniu goście niemieccy by
li na raucie w ratuszu. Ambasador Molt
ke wraz z małżonką z sekretarzem lega- 
cyjnym Struve, który mu towarzyszył w 
podróży do Poznania, opuścił nasze mia
sto wczoraj, w niedzielę, o godz. 11 i sa
mochodem wrócił do Warszawy. (Iz.)

— ’ Konkurs szachowy kolejarzy. Dnia 
17 bm. w gmachu Dyr. Okr Kolei Pań
stwowych w Poznaniu otwarto turniej 
szachowy o mistrzostwo Sekcji Szacho
wej przy Ognisku Dyrekcyjnym K. P. W. 
Eliminacje odbywają się w grupach A i B. 
Zainteresowanie jest duże. Do konkuren
cji zgłosiło się ponad 20 graczy.

Otwarcia turnieu dokonali: wiceprezes 
Okręgu K. P. W. mgr Gorzecki oraz pre
zes Ogniska Dyr. K. P. W. p. Winter, pod
nosząc zalety gry szachowej i wzywając 
do ambitnej walki. W imieniu szachi
stów przemówił kierownik sekcji p. Łyt- 
kowski, dziękując przedstawicielom okrę
gu i ogniska K. P. W. za moralne i fi
nansowe poparcie Sekcji Szachowej. Dzię
ki temu sekcja wykazuje żywą działal
ność i osiągnęła dobre wyniki w rozgryw
kach o drużynowe mistrzostwa Poznainia 
(wicemistrzostwo). Gracze sekcji przy
czynili się również do zdobycia drugiej 
nagrody na ogólno-polskich drużynowych 
mistrzostwach Polski K. P. W.

— * Zarząd Tow. Pomocy dla Inteli
gencji ostrzega przed osobą, mianującą się 
panią Czapiewską, która podstępnie zbie
ra pieniądze dla Tow. Pomocy dla Inte
ligencji. Osoba ta nie jest przez nas upo
ważniona, prosimy jej nic nie dawać.

RÓ2NE
— ’ Nie kupujmy żydowskich pocztó

wek świątecznych. Związek Polski w Po
znaniu zwraca uwagę społeczeństwu pol
skiemu, kupującemu pocztówki świątecz
ne, aby nie nabywało pocztówek wyrobu 
żydowskiego. Społeczeństwo jest wpro
wadzone w błąd, gdyż szereg firm, brzmią
cych po polsku, jest całkowicie żydowski. 
Żydowskie wytwórnie pocztówek w Polsce 
są następujące: Salon Malarzy Polskich 
— Kraków lub litery S. M. P. K„ Akropol 
—- Kraków. Polonia — Kraków, Galeria 
Polska — Kraków lub litery II. B. K., Sztu
ka — Kraków lub litery A. S. K„ Ostrow
ski „Ostro“, lub litery albo monogram w 
palecie A. S. O. i Współczesna Sztuka w 
Przemyślu lub litery W. S. P.

Polskimi wydawnictwami pocztówek 
są: Towarzystwo Czytelni Ludowych w

Słońca: wschód 8,00, zachód 15,41 
Długość dnia 7 godzin 41 minut 
Księżyca: wschód 20,54, zachód 10 07 
Faza: 4 dzień po pełni

Liga Morska i Kolonialni Okręg Poznański 
urządzą szereg przedstawień filmowych-propa- 
gandowych z iziedziny morskiej i kolonialnej. 
Na program sktadaja się filmy dźwiękowe 
„Żbik“ (Łódź podwodna), ,.Gdańsk", „Rybacy", 
„Polskie Osadnictwo w Brazylii", oraz filmy 
nieme „Kauczuk i Guma". . Fauna Morska", 
„Kajakiem prze- Finlandię". „Ratownictwo" i 
inne. Filmy te wyświetlane beda w sali 17 
Collegium Minus, Waty Wazów, dla młodzieży 
szkolnej w dniu 21. i 22. bm. od godz. 17 19,
dla starszych w dniu 21. i 22. bm. od godz. 
20—22 i w dinu 23. bm. dwa przedstawienia — 
od godz. 17—19 i od 20—22-ej.

zg 1608-9

Do Zakopanego
ośmiodniową wycieczkę po świętach urzą
dza Pol. Tow. Krajoznawcze. Udział 65 zł. 
Zgłoszenia ul. Śniadeckich 60 od godz. 
19—21 i telef. 77-21.

zg 28 477

Restauracja w Hotelu Polonia Grun
waldzka 18, poleca bezpłatnie salę do za
baw i pokoje klubowe na we-zelkie uroczy
stości. Kuchnia wyborowa. Ceny niskie. 
Wieczorem dancing.

Ng 50 297

Samobójstwo 
właściciela domu

Toruń. (Tel. wł.). Dziś w godzi
nach porannych popełnił samobójstwo 
przez wbicie noża w tchawicę 70-letni 
Adolf Heuer, właściciel domu przy ul. 
Mickiewicza 114b. Przyczynę, samobój
stwa był rozstrój nerwowy, (z)

Poznaniu, al. Marsz. Piłsudskiego 1. To
warzystwo Pomocy Naukowej dla Dziew
cząt w Poznaniu — św. Marcin 6 a. To
warzystwo Szkoły Ludowej — Kraków i 
Specjalne wydawnictwo od r. 1901 — Fr. 
Karpowicz — Warszawa, Marszałkowska 
nr. 151, oraz dwie wytwórnie artystycz
nych świątecznych pocztówek-fotografij w 
Poznaniu: „Rubens“ pl. Wolności 4 i „Wi- 
mar", ul. Marsz. Piłsudskiego 7.

TARG NA PLACU SAPIEŻYŃSKIM
DziS na targu pa plam Sapieżyńskim płaco

no (w z) za pół kg).
Nabiał: masło wiejskie 1.60—1 70, masło 

mlecz. 1.80—1.90, twaróg 0.30—0.40, śmietana 
litr) 14» 1.6» mleko (litri 22— 24, jaja 'mendel) 

1.60—1.80 i 1.25—1.35 (z wapna).
Mięso: wolowe 0.50 0 80. cielęce 0.50 -1.10, 

wieprzowe 0.60—0.80. skepowina 0.60—0.80, sło
nina 0.80—0.85. smalec 1.20—1.25.

Drób i dziczyzna: kura 2.00—2.60. 
kaczka 2.50 - 3 50. perlica 1.50—2.50. gołąb 0.50 
do 0.60. para kurcząt 2.20— 2 80. para kuropatew
1.80— 2.00 gęś 4.50 -fi.59. indyk 4.00—6.50, zając
2.80— 3.20. bażant 2.20-2.80 królik 1.00—1.10.

R i h y 'ryby śnięte 10 20 groszy mniej!:
karp 1.00, szczupak 1.30—1.40, lin 1.10—1.20, 
okoń ».70 1.00. karaś 0.80 -1.00. biate ryby
0.30—0.60, leszcz 0.50—0.70, dorsz dzielony 40—50, 
śledzie zielone 35—40.

Owoce (w groszach): cytryny 10—12, owoce 
suszone 0.80—1.20, jabłka 20—60, orzechy wło
skie 70—80. laskowe 0..90- -1.00.

Od ostatniego targu podrożały jabłka.

KRONIKA POLICYJNA
— * Złodziejka w roli służącej. Do pew

nego mieszkania przy ul. Młyńskiej przy
szła jakaś kobieta z prośbą o przyjęcie jej 
do służby jako służącą. Ponieważ właści
cielki mieszkania nie było, poproszono 
nieznajomą, by zaczekała. Podczas chwi
lowej nieuwagi domowników pozostawio
na w oddzielnym pokoju kandydatka na 
służącą poczęła przetrząsać kieszenie ma
rynarki, wiszącej na. krzesełku. Nie zna
lazłszy pieniędzy, zabrała chustkę do no
sa i usiłowała oddalić się. Przytrzymano 
ją i oddano policji. Okazało się, że jest 
to 26-letnia Anna Cypryjska bez stałego 
mieszkania, karana już kilkakrotnie za 
kradzieże, (kl.)

— * Złodzieje łódzcy na „występach“ w 
Poznaniu. W Poznaniu przytrzymano ka
ranych i notowanych za kradzieże 30-let- 
niego Stefana Wiśniewskiego i Wiktora 
Muellera, 32-Ietnią Kazimierę Żak i 30-!et- 
nią Marię Kucharską, pochodzących z Ło
dzi, oraz Michała Kamińskiego z Pozna
nia (Piekary 7). U przytrzymanych zna
leziono większą ilość towarów galanteryj
nych, odzież, teczki skórzane, brzytwy, 
scyzoryki, perfumy, i ozdoby na choinkę, 
skradzione w składach na terenie Pozna
nia. Przedmioty te rozpoznali częściowo 
poszkodowani. Wszystkich przestępców 
odstawiono do dyspozycji Sądu Grodzkie
go. (kl.)

— * Przytrzymanie „szopefeldziarzy“.
Patrol policyjny przytrzymał wieczorem 
44-letniego Wacława Małeckiego z War
szawy i 44-letniego Leona Chołota (Mar
celego Mottego 12). U obu znanych już po
licji przestępców znaleziono 4 nowe mę
skie kapelusze welorowe, dwa nowe swe
try damskie 6 szczytek do zębów i notat
nik, pochodzący zk radzieży składowych. 
W związku ze wspomnianymi kradzieża
mi policja uprasza ewentualnych poszko
dowanych właściceli składów o zgłaszanie 
się w Wydziale Śledczym przy pl. Wol
ności 12, w pokoju 78. (kl.)
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śmierć w klubach młocarni
Śrem (su). W ub. sobotę rolnik 

Miedziak, zamieszkały przy ul. Garba- 
rv, młócił zboże w szopie polnej, znaj
dującej się w pobliżu wsi Kawcze. Żo
na jego, 48-letnia Stanisława, odgar
niała wymłóconą słomę, spod maszyny. 
W pewnym momencie, kiedy schyliła 
się pod maszynę, aby obejrzeć, jakie 
jest zboże, uderzył ja sierdzonek, łą
czący klubę wału transmisyjnego ma- 
neża z klubą koła trybowego maszyny, 
w głowę na wysokości prawego ucha, 
porwał za włosy i przerzucił przez wał 
na ceglaną podłogę. Nieszczęśliwa ko
bieta zdołała tylko krzyknąć i legła 
z rozbitą głową na klepisku w kałuży 
krwi.

Natychmiast przerwano młockę i 
odwieziono ciężko poranioną do domu, 
gdzie lekarz dr Jerzycki zarządził nie
zwłoczne przewiezienie do szpitala. 
Jednak w drodze do lecznicy nieszczę
śliwa wyzionęła ducha.

Zaznaczyć należy, iż wszystkie środ
ki zapobiegawcze i ochronne były przy 
pracy zastosowane, zatem zachodzi tu 
tylko nieszczęśliwy wypadek, zakoń
czony tak tragicznie.

Z WIELKOPOLSKI
_ * INOWROCŁAW. I nowrocławskie Tow. 

Ogródków Działkowych, które istnieje zaledwie 
kilkanaście miesięcy, odnieśli już dość poważny 
sukces, otrzymując z Wojew. Funduszu Pracy 
II nagrodę za wzorowe prowadzenie ogródków 
i dobre wyniki pracy. Nagrodę stanowiła war
tość rzeczowa 75 zł, dyplom i aparat do spryski
wania drzew i roślin.

— Ubiegła niedziela tzw. ,,złota“ minęła pod 
znakiem pomocy biednym. Od rana na ulicach 
miasta przeprowadzana była kwesta, w lokalach 
rozrywkowych przygrywki orkiestra wojskowa, 
a w Parku Miejskim odbyło się ciągnienie wiel
kiej loterii -fantowej. W godzinach popołudnio
wych kwestowali na. ulicach gwiazdorzy i na
wet biały nieźdwiedź wzbudzając dużo weso
łości. (ik)

— * JUTROSIN. Miejscowi kupcy zamie
rzają na czas nieograniczony wydzierżawić od 
miasta stoiska jarmarczne, by w przyszłości 
móc je odstąpić tylko kupiectwu chrześcijań
skiemu. Jest to piękna i godna pochwały ini
cjatywa. Z drugiej strony jest rzecźą pożało
wania godną, że niektórzy kupcy nie przestrze
gają hasła „Swój do swego”, lecz czynią swo
je zakupy w hurtowniach żydowskich, mimo iż 
mamy tyle hurtowni chrześcijańskich. W mia
steczku naszym mieszka zaledwie 7 Żydów, na
tomiast bardzo często można zauważyć podró
żujących i domokrążnych Żydów, którzy narzu
cają tut. kupiectwu i niektórym mieszkańcom 
swoją tandetę, w zamian za co wywożą ciężko 
zapracowany, grosz ltulu polskiego. Kupiectwo 
ł obywatele-żydofile tut miasteczka powinni 
zrozumieć, że popieranie Żydów jest po prostu 
zdradą narodową, (n)

— * KĘPNO. Egzamin czeladniczy w zawo
dzie krawieckim złożyli pp.. Antoni Kokot z Ol
szowy i Bolesław Gąszczak z Opatowa.

— Około 500 osób doprowadzono do Sądu 
Grodzkiego w Kępnie które wiosną udały sie 
nielegalnie do Niemiec.

— Niej. Wiktor Jokiel, zamieszkały w Trę- 
baczowie pow. Kępno chcąc uchylić sie od po
winności służbowej w armii polskiej uciekl swe
go czasu do Niemiec. Po zapoznaniu sie 7- wy
marzonym rajem w Niemczech powrócił do Pol-

2 UNIA
— * Rodziny robotników jadą do Bel

gii. O godz. 19-tej wyjeżdża dziś z Po
znania transport rodzin robotników do 
Belgii, w liczbie 1050 osób. Odprawa od
bywa się na terenie' Targów, gdzie o godz. 
16-tej urządzono gwiazdkę dla wyjeżdża
jących dzieci.

KRGłWA S&B0WA
— * Proces adwokata Piekarskiego. Na

dzieli 23 grudnia br. przed Sądem Okrę
gowym w Poznaniu został wyznaczony ter
min rozprawy karnej przeciwko adw. Sta
nisławowi Piekarskiemu, oskarżonemu o 
zapewnienie swych klientów o rzekomo 
zażyłych stosunkach z sędziami Sądu 0- 
lcręgowego w Poznaniu oraz o zniesławie
nie tycliże sędziów. Z oskarżeniem w tej 
sprawie występuje prokurator Góralewicz.

l'lllillllU
POZNAŃ, 20 grudnia 1937.

Temperatura 7 godz. + 0.2; 13 godz. + 0,3. 
Ciśnienie

7 godz. 754,4 mm.
13 godz. 753,6 mm.
tendencja barom.; ciśnienie wzrasta

Zachmurzenie
13 godz. pochmurno 

7 godz. pochmurno
.Wiatr

7 godz. kierunek pótn., szybk. 5 m/sek.
13 godz. kierunek półn.-wsch., szybk. 5 m/sek.
Opad
w ciągu poprzedniej doby (od godz. 7 rano dnia 
wczorajszego do godz. 7 lano dnia dzisiejszego) 
0,2 mm., rodzaj opadu: śnieg.
Temperatura
w ciągu ub. doby najwyższa + 0,2 o godz. 7 
w ciągu ub. doby najniższa — 6,0 o godz. 16

Prognoza pogody na dzień jutrzejszy:
Rankiem mglisto, później pochmurno 

ze skłonnością do przejaśnień, temperatu
ra w pobliżu zera.

Wójt i sekretarz wójtostwa
na ławie oskarżonych

Gniezno. (Teł. wł.) Dziś przed po
łudniem rozpoczął się w tutejszym Sądzie 
Okręgowym proces przeciwko byłemu wój
towi w Witkowie, Janowi Wawrzyniako
wi, oraz1 sekretarzowi wójtostwa, Micha
łowi Ślósarskiemu, oskarżonym o nad
użycia stużbowe i sprzeniewierzenia. Roz
prawie przewodniczący wiceprezes s. o. 
Gumiński, oskarża wiceprokurator Gola- 
ski. Jako biegli występują pp. insp. Ma- 
goński i Górski.

Według aktu oskarżenia sprawa nad
użyć w wójtostwie Witkowskim przedsta
wia się następująco:

Michał Ślósarski, sekretarz wójtostwa 
w Witkowie, pobierał od osób, starających 
się o koncesje budowlane, opłaty przewi
dziane do uzyskania koncesji na budowle. 
Z tego tytułu Ślósarski pobrał około 392 
złotych, zaś do kasy wójtostwa odstawił 
tylko 87 zł, a różnicę sprzeniewierzył. U- 
rządzał się w ten sposób, iż rejestrował 
opłaty od poszczególnych osób w księdze 
kasowej we wysokości przewidzianej ta
ryfy, gdy w rzeczywistości pobierał od 
interesantów wyższe sumy.

W wójtostwie pracowała również po
mocnica biurowa Maria Walczakówna. 
Tytułem wynagrodzenia miał pobierać 50 
zł miesięcznie. Osk. Ślósarski wypłacał 
jej przez cały rok tylko 30 zł miesięcznie, 
a resztę sobie przywłaszczył. Celem ukry
cia przestępstwa Ślósarski sfałszował li
stę płacy, podpisując na niej własnoręcz
nie nazwisko Walczakówny 12 razy na do
wód, iż odebrała ona 12 pensyj miesięcz
nych po 50 złotych.

W roku 1931 objął stanowisko wójta w 
Witkowie łan Wawrzyniak z Niechano
wa Od zarania swego urzędowania roz
począł wójt Wawrzyniak bardzo często 
wyjeżdżać w teren. W czasie tych „urzę
dowych podróży“ towarzyszył mu prawie 
zawsze sekretarz. Ślósarski, a niekiedy i
Ciesielczyk, który pełnił funkcje inkasen- wiedział się krótko przed zwolnieniem go
ta Wydziału Powiatowego w Gnieźnie. 
Załatwiano przy tym nieraz błahe czyn
ności służbowe, które można było załatwić 
w drodze korespondencyjnej. W czasie 
tych podróży wstępowano do restauracyj 
i wyszynków, gdzie konsumowano obficie 
potrawy, jak i napoje alkoholowe. Fun-
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ski i został aresztowany. Sąd Okręgowy z Ostro
wa na sesji wyjazdowej w Kepnie skaza! ucie
kiniera na jeden rok wiezienia bez zawieszenia.

— Miejscowe szkoły powszechne przy czyn
nym i materialnym poparciu obu Opięli Rodzi
cielskich, uruchomiły dożywianie biednej dziat
wy szkolnej, które otrzymują codziennie kubek 
ciepłego mleka oraz kawałek razowego Chleba. 
Ogółem dożywia sie 335 dzieci; konsumeja dzien
na wynosi 78 litrów mleka i 51 kg clileba.

— Pod przewodnictwem p. hurm. Seydaka 
odbyło sie w gmachu magistratu pierwsze kon
stytucyjne zebranie nowowybranej Rady Miej
skiej w Grabowie. Po przyjęciu przez przewód- 
niczącego od nowych radnych przyrzeczenia, na
stąpiły wybory do poszczególnych komisyj. Do 
komisji rewizyjnej wybrano pp. Władysława 
Ruszyńskiego jako przewodniczącego. Alfonsa 
Kanteckiego — zast., Bronisława Kociałkow- 
skiego i Stefana Skuteckiego jako członków: 
do komisji sanitarnej pp. Romana Serafinów- 
skiego i Adama Prauzińskiego. Radcą^ sierót 
został p. Antoni Bilicki, zaś komisję sierót two
rzą pp. Roman i Telesfor Serafinowscy. Opie
kunem społecznym wybrano p. Adama Paszkie
wicza. W dalszym ciągu obrad dyskutowano 
nad wnioskiem Zarządu Miejskiego, dotyczącym 
zmiany nazwy ul. Młyńskiej na ul. ,,60 pułku 
piechoty“. Wniosek Rada jednogłośnie uchwa
liła. Do projektu nadania 60 p. p. w Ostrowie 
obywatelstwa honorowego miasta Grabowa, ra
da bardzo życzliwie się ustosunkowała i projekt 
ten przyjęła. Realizacja projektu tego nastąpi 
na jednym z najbliższych posiedzeń. Również 
wybory do Zarządu Miejskiego odbędą się póź
niej. (km)

_ * NAKŁO. Przebieg pikietowania i boj
kotowania sklepów żydowskich jest dość spo
kojny. Dla kupców polskich akcja okazała się 
bardzo korzystna, (nc) ,

— * OBORNIKI. Chcąc dać pracę bezro
botnym, miasto przystąpiło do umocnienia ulicy 
Kowanowskiej przez położenie powłoki tłucz
niowej. Niebawem przystąpi się do umocnie
nia dolnej części ulicy Ed. Stefanowicza, gdzie 
niewątpliwie większa część bezrobotnych znaj
dzie zatrudnienie.

— Podczas piątkowych rozpraw dostał ata
ku sercowego w sali rozpraw mistrz piekarski 
p. Tarnogrodzki z Obornik.

— Z ramienia Stron. Narodowego członko
wie rozpoczęli po raz wtóry akcję pikietowania 
sklepów żydowskich.

— Prace nad wykończeniem gmachu Ubez- 
pieczalni społecznej w Obornikach są już na u- 
kończeniu. Przeniesienia siedziby Ubezpieczalni 
z Szamotuł do Obornik spodziewać się należy 
pod koniec bież. roku.

— * PLESZEW. W czwartek odbyło się tu 
pod przewodnictwem burm Jaworskiego posie
dzenie Rady Miejskiej. Po przyjęciu porządku 
obrad, przewodniczący wprowadził p. L. Cieśla
ka na miejsce b. radnegc p. Nowickiego. W 
następnym punkcie przystąpiono do uzupełnie
nia Kom. Rew. Na przewodniczącego wybrano 
p. Jana Bendlewicża, na członka Kom. Einans.- 
Budżetowej, p. Uudw. Cieślaka, na członka 
Kom. Opieki Spoi., p. Szczęśniaka i 2 członków 
Kom. Rzeźni Miejskiej w osobach pp.: dra Bia- 
łasika i Cieślaka. Sprawa podziału miasta na 
dwa okręgi kominiarskie została odłożona. Na
stępnie przewodniczący zobrazował sprawę kup
na nieruchomości, po b. Fabryce Konserw na 
projektowaną Rzeźnię Miejska, po czym odło
żono tę sprawę do dokładnego rozpatrzenia. Sze
roka dyskusja wywiązała się nad sprawą pod
wyższenia płac pracownikom fizycznym zatrud
nionym w zakładach miejskich. Uchwalono 
podwyższyć zarobki do norm taryfy dla pra

dował przeważnie osk. Wawrzyniak, zaś 
rachunki polecił płacić osk. Ślósarskie- 
mu. Ten wykładał pieniądze z kasy wój
tostwa, ponieważ sam nie posiadał na te 
libacje pieniędzy, zresztą działał on na 
polecenie swego przełożonego. Rachunc 
takie obracały się w kwocie 10—30 zł, z 
których Wawrzyniak nigdy się nie roz
liczał. Ponadto dość często osk. Wawrzy
niak po skończonych libacjach kazał się 
odwozić samochodem do Niechanowa, a 
koszty przejazdu pokrywał na polecenie 
„pana wójta“ osk. Ślósarski z kasy wój
tostwa. Ńa pokrycie tych wydatków Sió- 
sarski sprzeniewierzył z kasy wójtostwa 
2.797,88 zł.

W wójtostwie Witkowskim urządzopo 
biuro ewidencji ludności, a koszty urzą
dzenia wynosiły 3.093,95 zł, z której to 
kwoty osk. Ślósarski przywłaszczył sobie 
1.954,54 zł. W roku budżetowym 1933-.,4 
rozsprzedał Ślósarski kwitariusze podat
kowe i wpływ z tego w wysokości 73,60 zł 
nie zanotował w księdze kasowej, lecz su 
bie kwotę tę przywłaszczył. W roku 1933 
Jan Miśkiewicz z Wylatkowa wpłacił osk. 
Ślósarskiemu na rzecz Wydziału Powia
towego w Gnieźnie kwoty 50 i /O zł. Pie
niędzy tych osk. Ślósarski znowu nie wpi
sał do księgi kasowej, lecz zużył je na 
własne potrzeby. W chwili zwolnienia, 
osk. ŚIósarskiego księga kasowa wykazy
wała 609.74 zł deficytu na szkodę wójto
stwa. .

Osk. ślósarski przyznał się w śledztwie 
do zarzucanych mu czynów, wyjaśniając, 
iż pieniądze z kasy na pokrycie rachun
ków restauracyjnych brał na polecenie 
wójta Wawrzyniaka, a ze sprzeniewierzo
nych kwot podał jedynie w wątpliwość 
tysiąc złotych, twierdząc, że pieniądze te 
sprzeniewierzył wójt Wawrzyniak. Nato
miast osk. wójt Wawrzyniak nie przyznał 
się w śledztwie do zarzucanych mu czy
nów, a u sprawkach osk. ŚIósarskiego do-

ze stanowiska wójta
Po odczytaniu aktu oskarżenia jako

pierwszy składał zeznania oskarżony Śló
sarski, który do żadnych nadużyć się nie 
przyznaje. Zeznania jego są jednak bar
dzo mętne.

Rozpraw trwa.

cowników w handlu i przemyśle Wniosek przy
znania pracownikom miejskim umysłowym i fi
zycznym zapomogi zimowej iipauł . natomiast 
kwotę tę, która by wynosiła około 3 i pół lys. 
zł. uchwalono przekazać na Fundusz Pracy dla 
zatrudnienia bezrobotnych miasta. W sprawie 
przywrócenia jarmarków kcamnych ustalono 
by takowe się odbywały w czwartek po pięt
nastym.

— W tych dniafh opuścił lut. miasto Zyd 
Gnott który prowadził skład ubrań przy ul. 
Piłsudskiego pod firmą „Pola Gnott“. Jest to 
już trzeci Żyd, któremu bojkot prowadzony 
przez członków Stronnictwa Narodowego dal 
się tak we znaki, iż wołał opuścić Pleszew, (cep)

— * RAWICZ. ,,Rodzina Policyjna“ w Ra
wiczu i Korpus naszego powiatu zorganizowały 
w porozumieniu z Komitetem Obywatelskim do 
walki z bezrobociem kwestę uliczną w Bojano
wie, Miejskiej Górce. Jutrosinie i Chojnie O- 
gółem zebrano 146.10 zł które to pieniądze prze
znaczono na kupno płótna dla najbiedniejszych.

— Koło Absolwentów Gimnazjalnych w Ra
wiczu organizuje w okresie zimowym szereg 
wykładów na bardzo aktualne tematy. Wykła
dy odbywają się w auli gimnazjalnej. Pierw
szy z nich wygłosił w ub. niedzielę p. Śrót.ka 
nt. ,,Co wiemy, a czegi nie wiemy o Polsce A, 
B, i C“.

— Gimnazjum Państwowe rozegrało turniej 
szachowy z tut. korpusem kadetów.- Mecz za
kończył się wynikiem remisowym 7:7 (rs)

— * SZAMOTUŁY. Jednemu z staruszków 
w Szamotułach przyznana została renta przez 
Wielkopolską Izbę Skarbową w kwocie około 
400 zł. Nagle zjawił się u starca niejaki Walen
ty Klara, urzędnik kontraktowy z Izby Skar
bowej w Poznaniu i oświadczył, że rentę przy
znano dzięki jego zabiegom i stawiennictwu, po 
czym zażądał za to wynagrodzenia. Starzec w 
swej naiwności zamierzał wynagrodzić urzędni
ka wręczając mu 50 zł. Nie zadowoliło to jed
nak sumiennego... urzędnika który domagał się 
kwoty 100 zł. Sprawą zainteresowały się mia
rodajne czynniki.

— W związku z głośnym napadem rabunko
wym na dwóch kolejarzy odnoszących zbiór ca
łodzienny w sumie 2 400 zł na pocztę, policja 
ujęła jako domniemanych sprawców Turow
skiego, Liska i Szymanowicza. Na razie odna
leziono około 1 000 złotych.

— * ŚRODA. Zrzeszenie Kupców uchwaliło 
na ostatnim zebraniu jednomyślnie z powodu 
trudnego położenia miejscowego kupiectwa nie 
wydawać żadnych podarków gwiazdkowych po
za kalendarzami.

Przyprawa 
korzenna
do pierników

cukier waniliowy 
olejki
do pieczywa

są najlepsze i najtańsze I
Pg 34 247/54-39,581/621

Z POMORZA
— * TORUŃ. Ponieważ akcja pikietowania 

odnosi znaczne sukcesy, kupcy żydowscy zdra
dzają z każdą godziną większe zdenerwowanie. 
Mnożą się również napady na pikietujących 
przez wynajętych przez Żydów zbirów spośród 
mętów społecznych. Pod koniec ub. tygodnia

S.A., 
POZNAN
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Wystawa
fotografików poznańskich

Tow. Miłośników Fotografii w Po
znaniu zorganizowało w foyer Teatru 
Polskiego drugą, wystawę fotografii ar
tystycznej.

Otwarcie wystawy nastąpiło wczo
raj w południe. Wystawa obejmuje 70 
powiększeń, przy czym prace swe wy
stawiają pp.: Adam Arvay, dr Tadeusz 
Cyprian, Grzegorz Kanafocki, Wł. Mar
cinkowski, Leonard Olejnik, Adam 
Pawłowski, Tadeusz Piekarczyk, Er
nest Stewner, Ludwik Szyper, Adam 
Toczyński, Tadeusz Wański, Zbigniew 
Wiszniewski i Bogdan Zieliński.

Wystawa dostępna jest codziennie 
od godz. 12—13,30, oraz wieczorem w 
czasie przerw teatralnych.

Ze względu na to, że wstęp na wy
stawę jest bezpłatny, spodziewać się 
należy, iż pokaz artystycznej 'otografi- 
ki cieszyć się będzie dużym powodze
niem.

Zatrucie lyzolem
W sobotę wieczorem zatruł się z nie; 

stwierdzonej przyczyny lyzolem 25-letni 
Karol Hasała, mieszkający przy ul. Pala-. 
cza 11. Hasatę, który w ostatnim czasie 
nie miał stałego zatrudnienia, znaleziono 
na ulicy Krauthofera. Lekarz Pogotowia 
(66-66) stwierdzi! zatrucie lyzolem. Z uwa
gi na ciężki stan przewieziono chorego po 
zastosowaniu pierwszej pomocy ratowni
czej do szpitala miejskiego, gdzie Hasała 
niebawem zmari. W ostatnim C7ĄS)® 
zmarły był bez zajęcia. Przypuszczalnie 
stan depresji, wywołany trudnymi warun
kami, popchnął go do samobójstwa, (ki)

Tragiczny wypadek
Ż n i n (żd), W zagrodzie rolnika 

Glutscha w Wenecji pod Żninem zda
rzył się tragiczny wypadek. Zatrudnio
ny przy puszczaniu turbiny syn rolni
ka Glutscha, Henryk, pochylił się tak 
nieostrożnie, że szal, którym miał owi
niętą szyję, wkręcił się w tryb) maszt - 
ny. Nieszczęśliwy nie mógł się zaraz 
wyrwać i poniósł śmierć wskutek udu
szenia.

wydarzyły się znowu dwa nast. wypadki: Pikie-
M cego na ul. Prostej Alfonsa Wojnowskiego 

znany awanturnik i alkoholik Henryk Koeie- 
niewski wciągnął do sklepu żydowskiego Maili 
Rozenzwajg. gdzie rzucił si? na niego z nożem 
w reku. Dzięki interwencji klientów U ojnow 
ski zdołał ujść groźnemu niebezpieczeństwu. Pa
chołka żydowskiego osadzono w areszcie przy 
ul Waty. — Drugi wypadek wydarzy! się na 
Staromiejskim Rynku. .Jeden z pracowników fir
my żydowskiej Leiser napad) na pikietującego 
narodowca. Jak sie dowiadujemy, policja skie
rowała sprawę tę na drogę sądowo-karną. W

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złnżono w 

dalszym ciągu: . ,Dla najbiedniejszych dzieci bezrobotnych w 
Dębcu: S. A. 5,—, razem z poprzednio pokwito-
"aNa° biedne dzieci Gdrczyna: Dnia 16 grudnia 
1937 r. wypłacono na ręce Siostry Marty o0.— zt.

Na Tanie kuchnie im. ks. kardynała Dalbora. 
Dnia 16 grudnia 1937 przekazano na konto Ko
mitetu tanich kuchen w P. K. O. 65.— zł.

Dla rodziny po śp. Wieśniaku: Dnia li grud
nia 1937 r. przekazaliśmy przez P. K. O. na ręce 
ks. prób. Dembowskiego, wieś Wrzos, poczta 
Przytyk, 20,— zł. .

Na F. O. M.: Dnia 17 grudnia 193i r. prze
kazaliśmy na konto w P. K. O. 11,—zł. 
Odpowiedzi

_ Panu St. G. Zbieranie darów na bezrobot
nych odbywa się według pewnego zgóry prze
widzianego planu. Nie ma wiec obawy, żeby do 
Pana nikt nie przyszedł, o ile Pan zgłosi, gdzie 
dar jest do odebrania.

— Pani Basia Ł. W tej sprawie zecbce Pani 
najlepiej zgłosić się do Kuratorium Szkolnego 
w Poznaniu.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi

Dnia 18 bm. wywieszono następujące za
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Dyrektor Archiwów Państwowych Witold 
Suchodolski w Warszawie i owdowiała referen
darz Urzędu Wojewódzkiego Jadwiga Graff z 
domu Ghrząszczewska, porucznik Zygmunt Li
sowski i Emilia Michalska; kupiec Jan Bogusz 
w Sieradzu i chiromantka Władysława Kornac
ka; asystent pocztowy Franciszek Ciszak i 
Wanda Wlodarczakówra: murarz Feliks Szala
ła i robotnica Władysława Piechocka; ślusarz 
Klemens Pawlak i Marianna Szymkowiakówna 
w Czerniejewie, pow. gnieźnieński.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
RYNKI PIENIĘŻNE I TOWAROWE

Pieniądz
i papiery wartościowe

Giełdy papierów wartościowych znaj
dowały się w tygodniu ubiegłym przede 
wszystkim pod wpływem wypadków poli
tycznych na Dalekim Wschodzie. Prócz 
momentów . politycznych oddziaływały na 
rozwój transakcyj także momenty gospo
darcze, a mianowicie baissa na londyń
skim rynku metali i atak międzynarodo
wej spekulacji na frank francuski.

Na giełdzie nowojorskiej panował po
czątkowo nastrój słaby, co przypisać nale
ży wspomnianym wyżej wypadkom poli
tycznym. W środku tygodnia nastąpiła 
jednak zwyżka. Obroty nie były zbyt wiel
kie, ponieważ niewyjaśniona sytuacja poli
tyczna, niepomyślne wiadomości z prze
mysłu oraz brak bliższych wiadomości o 
przygotowywanych w Waszyngtonie usta
wach gospodarczych ' hamowały rozwój 
transakcyj. Pożyczki polskie osiągnęły sil
ną zwyżkę, co tłumaczy się głównie opu
blikowaniem warunków konwersji angiel
skimi transzy 7 pet Pożyczki Stabilizacyj
nej. W dn. 17 hm. notowano (w nawiasach 
cyfry z 10 bm.): 8 pet poż. Dillona 59.00 
(56.12J4), 6 pet poż. stabilizacyjna 75.00 
(71.62J4), 6 pet poż. dolarowa 61.3714 (58.00), 
7 pet poż. m. st. Warszawy 56.3714 (54.1214), 
7 pet poż. śląska 55.(X) (52.1214).

Obroty na giełdzie londyńskiej w po
równaniu z poprzednim tygodniem znacz
nie się skurczyły. Początkowo panował na 
tej giełdzie nastrój słaby, ze względu na 
konflikt z Japonią i baissę na rynku me
tali. Od środy zaznaczyło się wzmocnienie 
tendencji, transakcje rozwi jały’ się jednak 
leniwie. Giełda paryska rozpoczęła tydzień 
ubiegły pod znakiem zniżki. Wszystkie 
renty i większość akcyj poniosły duże stra
ty. Ale już w dniu'15 bm. sytuacja uległa 
zupełnej zmianie. Pod wpływem nowego 
ataku międzynarodowej spekulacji na 
frank francuski wzrósł silnie popyt na pa
piery w obcej walucie, które dzięki temu 
osiągnęły poważny przyrost kursów. Zwyż
ka przerzuciła się potem na akcje krajo
we, przy czym podniosły się pokaźnie ak
cje Banku Francuskiego, kolejowe, elek
tryczne, węglowe i chemiczne. Kursy rent 
podniosły się przejściowo pod wpływem 
oświadczenia ministra skarbu BonneFa, że 
sytuacja na francuskim rynku pieniężnym 
przedstawia się pomyślnie, o czym świad
czy m. in. stały dopływ złota z zagranicy 
do Francji i znaczny wzrost wkładów w 
bankach. Na ogół jednakże nastrój dla 
rent, był raczej niepomyślny. Na giełdzie 
berlińskiej, po początkowej zniżce nastąpi
ło wzmocnienie, dzięki wzmożonym zaku
pom ze strony publiczności. Podobnie 
przedstawiała się sytuacja na giełdzie wie
deńskiej. W Pradze panowała na ogół ten
dencja mocna, co przypisać należy wizycie 
ministra. Delbosa i wiadomościom o reor
ganizacji armii angielskiej i wielkm zbro- 
jenom W. Brytanii.

Ziemiopłody
Ceny naszych głównych zbóż kształto

wały 6tę w zeszłym tygodniu następująco:

13.12. 14.12.115.12. 16.12. 17.12. 18.12.

Pszenica
Warszawa
Poznań
Bydgoszcz
Lodź

30,00
25,75
27,50
29,25

30,00
26,75
27,50
29,25

30,00
26,75
27.25
29.25

30 00 
26,75
27.25
29.25

30,00
20,75
27.25
29.25

26,75
27,25

Warszawa 
Poznań * 
Bydgoszcz 
Łódź

24.50
21.25
22.50
23.25

24,50
21,26
22,26
23.25

24,00
21.25
22.25
23.25

24 00 
21,50 
22,26 
•23,25

2ł,C0
21.50 
22,26
23.50

21,50
22,25

Jęczmień
W arszawa 
Poznań 
Bygdoszcz 
Łódź

20,00
19.50
18.50 
20,00

20,00
19,50
18,25
'0.00

20,00 
19,26 
18,25 
20,( 0

20,00
19.25
18.25 
19,75

20,00
19.25
18.25 
19.75

19.25
18.25

Owies
Warszawa
Poznań
Bydgoszcz
Łódź

22,75
21,00
20,25
23,30

22,75
21,00
20,25
23,30

22,75 
21,10
20.25
23.25

22,75
21,00
20,25
23,50

22,75
21,00
20,25
23,50

21,00
20,25

Na światowych rynkach zbożowych 
główna uwaga poświęcona była urzędo
wym sprawozdaniom o wynikach zakoń
czonych co dopiero żniw w Argentynie i 
Australii. Otóż wbrew ostatnim b. pesymi
stycznym szacunkom prywatnym, zbiory 
w Argentynie przyniosły około 5,23 miln. 
ton pszenicy (w zeszłym roku 6,7 miln. 
ton. Tymczasem, jak już wspomnieliśmy, 
»bawiano się znacznie gorszych wyników 
z powodu przymrozków jesiennych, które 
daty się mocno we znaki zasiewom.

W Australii żniwa wypadły nieco le
piej niż w ub. r., mianowicie dały 4,41 
miln. ton pszenicy (w r. ub. — 4,08).

Stwierdzić jednak trzeba, iż pierwotnie 
żniwa na półkuli południowej zapowiada
ły się znacznie pomyślniej. W ogóle zaś nie 
dosięgają one przeciętnej za ostatnie pię
ciolecie’ Z tej strony więc nie grozi świa
towym rynkom zbożowym dezorganizacja.

Ceny w okresie sprawozdawczym wy-

kazaly nieznaczne tylko wahania. Na nie
których rynkach lekko zniżkowały, na in
nych znowu zauważyć było można popra
wę.

Na giełdach polskich natomiast prze
ważała tendencja słaba. Już od szeregu ty
godni ceny zbóż powoli, lecz stale zniżku
ją. W okresie prz-dśwjątecznym wzrasta 
podaż, bo rolnicy poprzebują gotówki. Ze- 
względu na wyzbywanie się przez nich 
zwierząt rzeźnych zmniejsza się zapotrze
bowanie gospodarstw na ziarno dla wła
snego użytku; stąd też niewiadomo, czy 
wskutek tego ceny zbóż nie będą się kształ
tować zniżkowo nu dalszą metę.

Na stół wigilijny
Ze względu na okres świąteczny, poda- 

jemy w niniejszej koniunkturze ceny deta
liczne tych towarów, kótre cieszą się w tym 
okresie największym popytem. Sądzimy, 
że poniższe zostawienie cen detalicznych 
przyczyni się do lepszej orientacji pań do
mu w cenach rynkowych.

Śledzie zwykle już od 6 groszy, zwykle 
najlepsze po 10 groszy, matiasy angielskie 
i inflanckie od 20 do 25 groszy sztuka.

Bakalie: daktyle perskie za 1 funt zł 
1.60, marokańskie zl ¿.40; figi zl 0,80; ro
dzynki sultanki zl 1-30, koryntki zł 0,80, du
że rodzynki zt 1.20; migdały włoskie naj
lepsze zł 4.20, portugalskie zł 4; wanilia la
seczka zł 0.25, wanilia burbońska za 1 funt 
zł 40.

Orzechy polskie zi 0,80, rumuńskie zł 
1.10. Dla informacji nadmieniamy, że w tym 
roku orzechy rumuńskie są bardzo niedo
bre, wiele z nich jest zepsutych; włoskie 
duże, sycylijskie zl 1.90; w roku bieżącym 
orzechów amerykańskich nie ma. wobec 
braku kontyngentów przywozowych. O- 
rzeszki ziemne, tzw. fistaszki zl 1.80.

Owoce: śliwki bośniackie suszone, duże 
zl 0.80, kalifornijskie duże zl 1, jabłka kom
potowe po zl 0.20 za 1 kg. jabłka najlepsze 
od zl 0,80 do zl 1.20. Pomarańcze jawskie 
(wszystko za 1 kg) zl 1,60 do 1,80, włoskie 
zi 2, włoskie malinowe zl 2.70. Cytryny za 
1 sztukę zt 0,12 — 0,20; mandarynki zl 0,18 
do 0,35. Mak niebieski zł 0,90, biały zl 1,40, 
mączek kolorowy słodki za 1 funt zł 2,80. 
Marmolady: powidła zl 0,75 za 1 funt, mer
melada najlepsza zl 0,80 za 1 funt, (az)

Ryby
Na rynku ryb można już zaobserwować 

nastroje przedświąteczne. Aczkolwiek o- 
broty jeszcze nie podniosły się fak dalece 
by można było mówić o obrotach świą
tecznych — nastąpi to dopiero w tygodniu 
bieżącym — jednak liczne zapytania o ce
ny ryb wskazują na zainteresowanie tym 
towarem ze strony odbiorców. Szczegółowe 
ceny detaliczne za 14 kg. ryb, przedstawia
ją się w tej chwili następująco: sandacze 
od 1,80 — 2 zl, szczupaki zl 1. liny śnięte 
— zl 1, karpie — zl 1 — 1.20. Poważnego o- 
żywionia spodziewać się można już od 
pierwszych dni tygodnia. Obawiać się na
leży, by rynek warszawski nie zabiera! z 
Wielkopolski dużych ilości ryb, których w 
tym roku stolica, ma mniej, stąd u nas szu
ka towaru, (az)

Ryby morskie
llyby morskie nie wchodzą w rachubę 

w sezonie przedświątecznym; z pośród nich 
co najwyżej można wzi-• pod uwagę dor
sze i śledzie; inne bowiem gatunki są sto
sunkowo drogie, co stanowi główną przy
czynę niedostatecznej ich konsumeji. 
Morski handel rybny wskazuje na zbyt 
wysokie taryfy przewozowe jako na jedną 
z głównych przyczyn drożyzny ryb mor
skich. W porównaniu z zagranicą stawki 
przewozowe na ryby są kilkakrotnie wyż
sze. Aby świeża ryba morska mogła stać 
się istotnie dostępnym pokarmem dla naj
szerszych mas ludności, musi być przewo
żona tanio. W tym celu należałoby uspra
wnić przesyłanie pospiesznymi pociągami 
drobnicowych przesyłek rybnych do wszyst 
kich części kraju według specjalnie nisko 
skalkulowanej taryfy. Przy spełnieniu 
tych postulatów przez kolej nie ulega 
wątpliwości, iż ludność otrzymałaby ryby 
po niższych niż obecnie cenach, (az)

Przemysł drzewny
Obroty w przemyśle blaszanym w sto

sunku do r. ub. podwyższyły się o ca 15 pet. 
Fabryki krajowe produkują blachę białą i 
czarną, natomiast z zagranicy sprowadza 
się siatki druciane i potrzebną do lutowa
nia drutów cynę. Zaznaczyć należy, iż kon
tyngenty siatek, sprowadzanych z Czecho
słowacji są niewystarczające; zasadniczo 
siatki te mogłyby być produkowane w kra
ju, należałoby jednak pokonać pewne trud
ności związane z importem cyny. Jak nas 
informują zaczęto już produkować krajo
we siatki druciane, ale chociaż ceny ich 
różnią się bardzo mało od zagranicznych, 
pod względem wykonania nie dorównują 
one siatkom czechosłowackim. Ceny bla
chy od marca rb. utrzymują się na jedna
kowym poziomie, (az)

Puszki blaszane
Rynek puszek blaszanych wykazuje w 

porównaniu z rokiem ub. wzrost o ca 30 
pet spowodowany większym, aniżeli w ro

ku ub, zapotrzebowaniem na ten artykuł. 
Chcąc zadowolić klientelę, fabryki puszek 
uruchomiły przy swych warsztatach dział 
litograficzny, dzięki czemu puszki obecnej 
produkcji mogą zadowolić najwybredniej
sze wymagania. Ceny puszek naskutek 
drożyzny surowca oraz wysokiej taryfy 
przewozowej, w ostatnim czasie podwyż
szyły się znacznie. Zaznaczyć należy, iż 
konkurencja w tej branżu jest b. silna (fa
bryk puszek blaszanych mamy w Polsce 
15) i wytrzymać ją mogą jedynie te fabry
ki. które rozporządzają poważnym kapita
łem obrotowym, z uwagi na to, iż zakupów 
dokonuje się przeważnie na kredyt. Jak 
nas informują, w najlepszym położeniu 
znajdują się fabryki położone niedaleko 
hut, które kupują w wielkich ilościach od
padki blach, wysortowują je i sprzedają 
produkowane z nich puszki po bardzo ni
skich cenach, (az)

Bydło i mięso
Dla przebiegu ostatniego targowiska 

trzody chlewnej na Targowicy Poznań
skiej był charakterystyczny zakup świń 
na eksport do Niemiec, gdyż kontyngent 
ten za miesiąc grudzień musi być do 19. 
bm. wykorzystany. Z tej też przyczyny 
notowania świń wykazują w poszczegól
nych kategoriach zwyżkę w granicach od 
2 do 3 złotych. Zwyżka ta, iak widzimy 
z powyższego jestwypadkowa. nie jest bo
wiem wynikiem sytuacji na rynku we
wnętrznym. Spęd świń w tygodniu ubie
głym wynosił 1 635 sztuk, gdy w tygodniu 
poprzednim ubeiimowa* 1 502 sztuki. Spęd 
bydła w tygodniu ubiegłym różnił się nie
znacznie, bo o 19 sztuk od tyyodnia po
przedniego. Woły notowane w I kat, od 
64 do 70 zl, w Ii kat. od 56 do 62, W ty
godniu poprzednim kategorie te wogóle 
nie były notowane, natomiast w porówna
niu do notowań z przed 2 tyarodni ceny 
wołów uległy zwyżce o 2 zl na 100 kg. Po-

Z SALI ODCZYTOWEJ

Produkcja roślinna w Wielkopolsce
Odbyło się zebranie dyskusyjne Po

znańskiego Oddziału Związku Rolni
ków i Leśników z Wyższym Wykształ
ceniem, na którym prof. Zygmunt Pie- 
truszczyński wygłosił referat na temat: 
„Drogi rozwoju produkcji roślinnej w 
Wielkopolsce“.

Wielu autorów przypisywało szybki 
postęp rolnictwa wielkopolskiego mię
dzy innymi ślepemu naśladowaniu 
wzorów zagranicznych, najczęściej nie
mieckich. Kiedy jednak referent za
głębił się w studia nad starym pi
śmiennictwem rolniczym, stwierdził z 
radością, że wiele zdobyczy nauki rol
niczej stosowano prędzej w Wielkopol
sce, niż. w Niemczech. Fakt ten skło
nił go do napisania obszernego dzieła 
na temat produkcji roślinnej w Wiel
kopolsce od czasów średniowiecza do 
doby obecnej.

Okazało się, że już za czasów Ka
zimierza Wielkiego zajmowała Wielko
polska przodownicze stanowisko rolni
cze. Eksportowano wówczas znaczne 
ilości zboża za granicę. Uprawiano 
wiele gatunków roślin, które uprawia 
się obecnie. W XVI i XVII wieku u- 
prawiano już koniczynę, lucernę i ćwi
kłę. W XVIII w. zalecano już siew rzę
dowy, a nawet proponowano rozmna
żać lucernę i rzepak przez flancowanie 
— a więc poruszano problem, którym 
zajmują się i dziś nasi doświadczalni- 
cy. Rozpowszechnienie uprawy koni
czyny nie zawdzięczamy, jak niektórzy 
sądzą, Schubertowi, który żył w XIX 
w., gdyż uprawa koniczyny i lucerny 
była znana znacznie wcześnie. Syste
matyczne doświadczenia połowę, prze
prowadzone przez Kurowskiego w Bie- 
lejewie, były wcześnie założone, niż 
pierwsze doświadczenia w Niemczech. 
Płodozmiany, stosowane przez Kurow
skiego i Chłapowskiego, są tak cieka
we, że po dzisiejszy dzień nie straciły 
na aktualności. Gen. Chłapowski był 
pierwszym, który w Wielkopolsce za
stosował naukowe podstawy do klasy
fikacji gruntów. Drenowania rozpo
wszechniły się w Wielkopolsce w bar
dzo niedługim czasie po pojawieniu się 
ich w Anglii. Nawozy zielone stosowa
no w Wielkopolsce na wiele lat przed 
pracami Schulza z Ltipitz. Kapusta 
pastewna, która wydaje się niektórym 
autorom rośliną zupełnie nową, była 
znaną już w Wielkopolsce na początku 
XIX wieku. Również pewne groszki, 
zwane lędźwianami, na które obecnie 
zwracają uwagę, doświadczalnicy nie
mieccy, uprawiane były już 100 lat te
mu. Opinia gen. Chłapowskiego, że 
lucerna jest 2 razy wydajniejsza od ko
niczyny, zgadza się z poglądami na
szych współczesnych doświadczalni- 
ków. Mieszanka Poznańska, na którą 
w ostatnich latach zwrócił uwagę inż.

Wyprawki dla niemowląt

Stanisław Schulz
POZNAN — Stary Rynek 80 82

Pg 34 547-48.4»

dobnie lekka zwvżka zaznaczyła się przy 
notowaniach buhajów, jałówek i owiec. 
Notowania krów w porównaniu z tygo
dniem poprzednim nie uległy zmianom. 
Rynek bydlęcy w tygodniu ubiegłym cha
rakteryzuje b. silna zniżka cen cieląt, bo 
od 6 do 10 zł na 100 kg. Jest to jednak 
objaw coroczny, gdyż miesiąc grudzień nie 
sprzyja konsumeji cielęciny.

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU

(k) Sytuacja walutowa. Na sobotnich
giełdach walutowych nie zanotowano żad
nych poważniejszych zmian kursów de^ 
wiz. Dewiza na Paryż nieznacznie się po-; 
prawiła w notowaniach gotówkowych. 
Spadły również deporty w terminowych 
notowaniach franka w Londynie: jedno- 
miesięczny do 1,06, natomiast trzymiesięcz
ny do 4,1214.

Jaiztiah iiatctomyiMiffltujM, 
żekw/MpMi

Związek Obrony Przemysłu Polskiego w Poznania. Rzeczypospolite) 1

Związek Obrony Przemysłu Polskiego
Poznań, ul. Rzeczypospolitej 1.

Chełkowski i przyczynił się do jej roz
powszechnienia, uprawiana była kilka
dziesiąt lat temu. Z Wielkopolski mie
szanka ta rozpowszechnia się aż po 
Landsberg nad Wartą, gdzie uczeni 
niemieccy nazwali ją mieszanką Land- 
sberską.

Największą produkcyjność osiągnę
ły głąby wielkopolskie w latach od 1909 
cło 1914. Wojna przyczyniła się do 
znacznego spadku plonów. Po wojnie 
następuje znów zwyżka plonów, jed
nakże nie osiąga norm przedwojen
nych. Ostatnie lata kryzysu i suszy 
spowodowały znaczny spadek plonów, 
szczególnie roślin, wymagających 
większych nakładów, nawożenia i sta
ranniejszej uprawy. I tak wysokość 
plonów buraków cukrowych z hektara 
obniżyła się do normy sprzed 50 lat. — 
Areał, zasiany motylkowymi, w ostat
nim pięćdziesięcioleciu zmniejszył się 
o około 40 pet.

Prelegent, zastanawiając się _ nad 
tymi niesłychanie niepokojącymi ob
jawami, doszedł do wniosku, że ni© 
wolno dopuszczać do dalszego obniże
nia wydajności naszych pól i należy o- 
pracować szczegółowy plan zarządzeń, 
które by ten spadek powstrzymały.

W dyskusji po referacie podniesio
no, że obniżenie plonów w Wielkopol
sce nastąpiło wskutek kryzysu i kilku 
lat suszy, lecz oprócz tego mszczą się 
tu winy niektórych błędów naszej poli
tyki roinej. Podniesiono, że np. cu
krownictwo zachodnie płaciło przez 
kilkanaście lat milionowe sumy w celu 
podtrzymania bytu i odbudowania cu
krownictwa w innych częściach l aiski. 
W międzyczasie to cukrownictwo, dzię
ki zasiłkom cukrowni zachodnich, 
wzbogaciło się i wykupiło szereg cu
krowni zachodnich. Cukrownictwo 
wielkopolskie musiało zredukować o- 
obecnie swoją wydajność o połowę, gdy 
tymczasem buduje się cukrownie na, 
wschodzie. Cukrownie te mają brak, 
buraków i przywożą surowiec na prze
strzeniach kilkuset kilometrów z W iel
kopolski. W dyskusji zastrzeżenia na
suwała eksportowa polityka cukru, 
wskutek której drobni rolnicy w Wiel
kopolsce niejednokrotnie zmuszeni są 
do używania sacharyny, gdyż na cukier 
ich nie stać.

Podnoszono również, że produkcja 
przemysłu ziemniaczanego i bekono
wego została ograniczona wskutek 
czego zmniejszyły się dochody rolnic
twa. Wprawdzie w ostatnim roku ce
ny zbóż podniosły się, jednakże dalsza 
niepewna sytuacja na rynkach zbożo
wych utrudnia wszelką kalkulację na 
przyszłość i powstrzymuje rolnictwo 
od niekiedy koniecznych inwestycyj,
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Hokej na lodzie
Szwajcaria — Niemcy 3:1. Po zwycięstwie 

nad Czechosłowacją. Szwaj-aria zanotowała w 
niedziele drugi sukces w postaci zwycięstwa nad 
Niemcami w stosunku 3:1 (0:0. 3:0. 0:1). Zawo
dy były ciekawe, prowadzone w szybkim tem
pie i obfitowały w liczne emocjonujące sytua
cje. zwłaszcza w drugiej i trzeciej tercji. Szwaj
caria wygrała zasłużenie, zdobywając punkty 
przez Torrianiego (2, i Cattiniego (1). Honoro
wy punkt dla Niemiec uzyska! Bali.

Katowice. — Team alpejski — Pogoń 
3:0 (1:0, 2:0, 0:0). W niedzielę w drugim 
spotkaniu austriacka drużyna hokejowa 
rozegrała spotkanie z Pogonią katowicką, 
wygrywając w stosunku 3:0 (1:0. 2:0, 0:0).

Gra była nieciekawa i stała na ni
skim poziomie. Goście przez cały mecz 
mieli wielką przewagę, a w drugiej tercji 
przewaga ich stała się miażdżąca. W trze
ciej tercji Pogoń zagrała lepiej, jednak 
wskutek niedyspozycji strzałowej ataku 
nie umiała zdobyć nawet honorowego 
punktu. Bramki dla Austriaków zdobyli: 
Egger (2) oraz Stepli. Widzów ok. 800.

Lekka atletyka
Komisja sportowa PZLA ustaliła nast. pro

gram zimowych lekkoatletycznych mistrzostw 
Polski, które odbędą się 5- 6 lutego w hali So
kola w Poznaniu.

Konkurencje meskie — 80. 800. 3 000 m, 800 m 
plotki. 3X800 m. 6X50 m, skoki w dal, wzwyż, 
trójskok (wszystkie z rozbiegiem), tyczka, kula 
dowolna ręką, kula oburącz.

Konkurencje kobiece — 60, 500 m. 50 m plot
ki, 4X50 m, skok w dal z m.f jsca, skok w dal 
z rozbiegu, skok wzwyż z rozbiegu, kula dow. 
ręka, kula oburącz.

Punktacja w każdej konkurencji 4. 3, 2, 1 p.

Pięściarze stolicy pokonali Dublin 10:6
Niespodziewana porażka Woźniakiewicza

Warszawa. — Rewanżowe spot
kanie pięściarskie reprezentacji stolicy 
z nieoficjalną reprezentacją Irlandii, 
występującej jako reprezentacja Dubli
na, zakończyło się w niedzielę w War
szawie zwycięstwem pięściarzy stołecz
nych. Warszawa wzmocniła tym ra
zem znacznie swój skład, sprowadzając 
ponadto z Łodzi Pisarskiego. Dużą nie
spodzianką zawodów była porażka 
Woźniakiewicza, który wykazał spadek 
formy. Zwyciężyła reprezentacja sto
licy w stosunku 10:6.

Zawody prowadził w ringu p. Pa-

pp.:
(Po-

Pitka ręczna
Gimnazjalny KS Hellada w Kościanie poko

na! w niedziele na własnym boisku mistrza Bał
tyku. KPt}( Gdynie, w koszykówce w stosunku 
53:47 (27:21). W siatkówce zwyciężyła drużyna 
kolejarzy z Gdyni w stosunku 2:1.

Mistrzostwo okręgu śląskiego w siatkówce 
zdobyta drużyna KPW Katowice przed Soko
łem Katowice i Unią ze Sosnowca, (c)

W Toruniu odbywały sie w sobotę i niedziele 
zawody o mistrzostwo Pomorza w koszykówce.

Wyniki: Ciszewski — WKS Sep Toruń 66:26. 
KPW Pomorzanin — ZS Toruń 62.32 KPW 
Pomorzanin — Ciszewski 41:39. Sep — ZS 74:49.

W siatkówce żeńskiej rozgrywki zostały już 
zupełnie zakończone.

Pierwsze miejsce i mistrzostwo zdobyła dru
żyna Sokola żeńskiego z Giudziądza. 2) KPW 
Pomorzanin, 3) ZS Toruń, 4? KPW Bydgoszcz.

Pięściarstwe
Ostrovia (Ostrów) — Sokół (Leszno) 9:7,

o drużynowe mistrzostwo młodzików. Spot
kanie odbyło się w celach propagando
wych w Kościanie w sali „Sokoła". Po
szczególne walki przyniosły następujące 
wyniki: w wadze papierowej Józkowiak (L) 
pokonał Szyszkę (O), oddał jednak punkty 
z powodu nadwagi; w muszej Tulewicz 
(S) wygrał przez techn. k. o. w 2 starciu z 
Kubijajem (O); w koguciej Rozwałka (S) 
uzyskał punkty z powodu nadwagi Woj
tasika (O), któremu uległ w walce towa
rzyskiej; w wadze piórkowej Sójka (O) wy
punktował Woźniaka (S; w lekkiej Bartel 
(S) zwyciężył Sobczaka (O); w pólśredniej 
wirski (S) uległ Śnieguli (O); w średnie) 
MaĆłolepszy (O) nie rozstrzygnął walki z 
Niedźwiedzińskim (S) i w wadze półcięż
kiej Lepczyński (O) wygrał przez k. o. w 2 
et. z Gołusikiem (S).

Pozatem odbyły się trzy wałki nadpro
gramowe: w wadze piórkowej Mikołaj
czak (Sok. Leszno) wypunktował Rybaka 
(Sok. Kościan); w wadze lekkiej Dubisz 
(Sok. Leszno) nie rozstrzygnął walki z 
Świątkowskim (Sok. Kościan); w wadze 
średniej Wawrzyniak (Sok. Leszno) prze
grał przez dyskwalifikację do Mańkow
skiego (Sok Kościan), ubliczności około 
200 osób. Organizacja szwankowała. Sę
dziował w ringu i na punkty p. Michalski 
ż Poznania, (al)

Finałowe spotkanie o drużynowe mi
strzostwo młodzików, pomiędzy I-JCP a 
Ostrovią odbędzie się w dniu 18 stycznia w 
Doznaniu, jako przedmecz zawodów Po
znań — Rzym.

Sokół (Poznań) — WKS (Grudziądz) 11:5.
Pięściarze poznańskiego Sokola bawili w sobotę 
w Grudziądzu, gdzie stoczyli walki towarzyskie 
7 zespołem grudziądzkiego WKS-u. Spotkanie 
zakończyło sie zasłużonym zwycięstwem osłabio
nego Sokola, który przeważni, zwłaszcza pod 
względem technicznym, nad miejscowymi pię
ściarzami. Wyniki walk były następujące: Ga- 
siorek zremisowa) z Drążkowskim. Czerwiński 
w wadze koguciej nie rozstrzygnął walki z Dul
ką Melerowicz uzyskał wynik nierozstrzygnię
ty 7‘.Grudzińskim. W dwóch walkach w wadze 
lekkiej Pela po ciekawej walce wysoko wy
punktował Woźniaka, a Lambryczak wygrał na 
punkty z Perzem. Maciejewski w wadze pólśred- 
mej przegrał z Biesem Majehrzycki wypunkto
wał Matiasika Ttogowski zdobył dwa punkty w 
wadze półciężkiej z Łotoekim.

Sokół poznański walczył w niedziele w Gdyni 
7 tamtejszym RKS Bałtyk, zwyciężając druży
nę gdyńską w stosunku 9:7.

Goplania — Flota 9:7. Towarzyskie spotka
nie powyższych zespołów rozegrano w niedzie
le w Inowrocławiu W ramach tego spotkania 
Pierard stoczył swoją 150 walkę. Wyniki były 
następujące

W wadze n.uszej Łada (G) pokonał pewnie 
Iwańskiego, w koguciej Łada II wygrał przez 
dyskwalifikacje z Gwardzikiem. W piórkowej 
Krysiak (G) wypunktował Pasturczaka. W lek
kiej Niemczyk (O) wygrał na punkty z Kujaw
skim. W pólśredniej Pierard (G) przegrał na 
punkty z Wasiakiem. W średniej Błaszczyk (F) 
wygrał na Punkty z Sobczykiem. W wadze pół
ciężkiej Stubbe (G), który wystąpił po trzech 
łatach w ringu, przegrał na punkty z Karola
kiem. Wreszcie w wadze ciężkiej Leśniak (G) 
zremisował z Węgrowskim.

Pięściarze KPW z Bydgoszczy pokonali w 
sobotę zespól KS śmigły 10:4. W niedziele byd
goszczanie nie rozstrzygnęli walki z Electritem 
w stosunku 8:8.

Ciężka atletvka

sturczak. Na punkty sędziowali 
Romanowski (Warsz.), Bielewicz 
znań) i Lydon (Dublin).

Wyniki walk, które wszystkie roz
strzygnięto na punkty, były następują
ce (podajemy od muszej do ciężkiej):

Rotholc (W) pokonał Connolly‘ego. 
Miller (W) przegrał z Doyle‘m. Czor- 
tek pokonał Seundersa (D). Woźniakie- 
wicz (W) uległ Smithowi. Kolczyński 
(W) wygrał z Clancym. Pisarski zwy
ciężył Irlandczyka Goffey‘a. Archacki 
(W) przegrał z Hearnsem, a Doroba (W) 
pokonał Mc Mulan'a.

Mistrzostwa szkół średnich w siatkówce

Drużyna gimnazjalna w
W sobotę i niedziele odbywały sie w Pozna

niu finały okręgowych mistrzostw szkól śred
nich żeńskich i męskich w piłce siatkowej, or
ganizowane przez związek wychowawców fizycz
nych.

Do rozgrywek finałowych w Poznaniu stanę
ły drużyny, które w swych obwodach zdobyły 
mistrzostwo i wicemistrzostwo. Na starcie sta
nęły wiec następujące ztspcły: gimn. Rydzyna, 
Korpus Kadetów — Rawicz, gimn. z Ostrowa, 
gimn. z Szamotu! i gimn. Marcinkowskiego z 
Poznania Drużyna gimn. Żnin spóźniła sie do 
rozgrywek i rozgrywała spotkania poza konkur
sem.

Mistrzostwo okręgu zdobyła zasłużenie dru
żyna gimn. z Rydzyny, która była najlepszym 
zespołem w turnieju. Górowała ona nad resztą 
zespołów doskonalą taktyki i zgraniem. Wice
mistrzostwo zdobyli Kadeci z Rawicza, zespół 
zdyscyplinowany o doskonałej kondycji fizycz
nej. Gimn. z Ostrowa zajęto trzecie miejsce, 
ustępując wieemistrzotswo Kadetom po niezwy
kle zaciętej grze. Cz.varte miejsce uzyskało 
gimn. z Szamotuł, które posiadało w swym ze
spole dobrych indywidualistów, niestety mało 
zgranych. W decydujących chwilach drużyna 
nie wytrzymała napięcia nerwowego i załamy
wała się. Najsłabiej wypadła drużyna gimn. 
Marcinkowskiego z Poznania.

W niedziele popołudniu odbyło się pięć spot
kań. które przyniosły następujące wyniki:

gimnazjum Rydzyna — Kadeci (Rawicz) 2:0 
(15:3. 15.8):

Rydzynie, mistrz okręgu
gimn Ostrów — gimn, Szamotuły 2:0 (15:6,

15:8);
Kadeci (Rawicz) — gimn. Ostrów 2:1 (11:15, 

15:12, 15.11); .
gimn. Szamotuły — gimn. Marcinkowskiego 

w. o. Poznańczycy wycofał' się z rozgrywek z 
powodu choroby jednego z zawodników, wobec 
czego również i gimn. z Rydzyny uzyskało punk
ty bez walki.

W rozgrywkach poza konkursem gimn. z ^Ry
dzyny zwyciężyło gimn. Żnin 2:0 (15:2, 15:4): 
gimn. Szamotuły — gimn. Żnin 2:0 (15:9, 15:5). 

Ostateczna tabelka finałów mistrzostw przed
stawia się następująco:

1) gimn. Rydzyna 4 gry a punktów,
2) Korpus Kadetów (Rawicz) 4 g 6 pkt.,
3) gimn. Ostrów 4 g. 4 pkt.,
4) gimn. Szamotuły 4 g. 2 pkt..
5) gimn. Marcinkowskiego (Poznań) 4 g. 0 p
Niedzielne gry sędziowali pp. Schmidt, Grze-

chowiak i Nowak.
Do zawodów finałowych zespołów żeńskich 

stanęły gimn. Dąbrówki z Poznania i Liceum 
Pedagogiczne z Leszna. Ora odbywata się na 
czas, 2 X po 10 min. Zwyciężyła drużyna z Le
szna w stosunku 24:19 (17:7. 7:12).

W lutym zamierza zw. wych. fizyczn. prze
prowadzić okręgowe misti zostwo szkól śred
nich w hokeju na lodzie, w kwietniu w piłce 
koszykowej i w maju lekkoatletyczne.

Poprzednio odbędą sie zawody eliminacyjne 
w obwodach tak, jak to miało miejsce w piłce 
siatkowej, (al'

Zwycięska drużyna Liceum Pedagogicznego w Lesznie

Warta-Wisła w pięściarze 13:3
W niedzielę wieczorem odbyło się w 

Poznaniu w hali Targów Poznańskich 
spotkanie pięściarskie z cyklu rozgrywek 
o drużynowe mistrzostwo Polski, zakoń
czone wysokim zwycięstwem drużyny po
znańskie), która górowała zdecydowanie 
nad gośćmi. Warta wystąpiła do zawo
dów bez chorego Koziołka, którego zastą
pił „Wirski". Szymura zdobył punkty 
bez walki, bowiem goście w tej wadze 
nie wystawili przeciwnika, Florysiak u- 
zyskał dwa punkty wskutek niedowagt 
Kowalskiego.

„Wisła" okazała się zespołem nadspo
dziewanie slabyrn. Jedyne jej walory, to 
ambicja i kondycja fizyczna, technicznie 
i taktycznie ustępowali gospodarzom wy
raźnie. Poza tym goście walczyli bardzo 
jednostronnie, tylko z dystansu, zaś o 
akcjach z półdystansu a zwłaszcza w 
zwarciu nie mieli pojęcia.

Walki stały na niskim poziomie, war- 
ciarze dostosowali się do poziomu swych 
słabych przeciwników Publiczności ze
brało się około 600 osób Sędziował w 
ringu p. rotm. Koprowski (Grudziądz), 
na punkty p. Łodyga, również z Pomorza.

Poszczególne walki przyniosły nastę
pujące wyniki:

W wadze muszej Bazarnik (Warta) po
konał po żywej walce Juszczyka (Wisła).

W koguciej „Wirski" (Warta) po nie
ciekawej i obustronnie nie czystej walce 
uzyskał' wynik nie rozstrzygnięty z Ba
łuckim (Wisła).

W piórkowej Frankowski (Warta) po
konał Marzeca (Wisła).

W lekkiej przyznano zwycięstwo nad 
Ratajakiem Mieczysławskiemu (Wisła), 
chociaż krakowianin na ten wynik nie 
zasłużył.

W pólśredniej Jarecki (Warta) wygrał 
z Moszkowskim (Wisła).

W średniej Florysiak (Warta) zdobył 
punkty w. o. z powodu niedowagi Kowal
skiego (Wisła), którego pokonał na punk
ty w walce towarzyskiej, stojącej na bez
nadziejnie słabym poziomie.

W wadze półciężkiej Szymura (Walla)

„Zbyszko“ Poznań — S. S. Swarzędz 
9:12. Powyższe spotkanie odbyło się w cali 
Hotelu Polskiego w Swarzędzu i przynio
sło następujące wyniki: w koguciej Roz- 
pleszcz (Z) zwyciężył w 12,2 Neumana 
(SSS), w piórkowej Wronecki (Z) już w W 
sek. pokonał Poiła (SSS), w lekkiej Fili
piak (Z) w 3,5 sek. zwyciężył Filipowicza 
(SSS), w drugiej parze wagi lekkiej Wal
czak (Z) w 41) sek. przegrał do Plackow- 
skiego (SSS), w pólśredniej Pawlicki (Z) 
przegrał do Zaporowskiego w 15 min., a 
Szwarc Al. (Z) do Kubiaka (SSS). w śred
niej Kasperczak (Z) przegrał w 2,5 min. do 
Jasiaka (SSS).

W walce nadprogramowej w stylu wol- 
noamerykańskim Wronecki (Z) nieroz- 
trzygnął walki z Rozpieszczeni (Z) po 20

min. Sędziował p. Jakubowicz Poznań.

Łyżwiarstwo
Mistrzostwo Anglii w jeździć sztucznej wśród 

pań zdobyła ponownie Cecyna Colledge przed 
„wieczna druga“ Taylor. U panów tytuł mi
ski zdobył bezkonkurencyjny nadal Sharpe.

życie organizacyjne
Oczekiwane z wyjątkowym zainteresowa

niem dokończenie obrad walnego zgromadzenia 
„Cracovii‘ zakończyło sie zdecydowanym zwy
cięstwem grupy „prorzadowej“ skupionej około 
tzw. „starej gwardii“. Obrady trwały zaledwie 
godzinę. Nie brakło jedna < w toku obrad mo
mentów o wysokim napięciu Na długo przed 
rozpoczęciem obrad krązvłe wiele pogłosek, któ
re oświetlały zakulisowe sprawy przygotowań 
obu stron do generalnej rozprawy. Uderzył brak 
sekretarza por. Dziubanowskiego, któremu po
dobno z biurka klubowego skradziono mozolnie 
przygotowań«'! w ubiegłym tygodniu listę człon
ków klubu, uprawnionych dc głosowania. Sala 
portretowa Zarządu Miejskiego podzieliła sie na 
dwie strony: lewą stronę zajęła grupa działaczy 
i dawnych piłkarzy „starej gwardii", prawą 
„opozycja“.

Obrady zagaił płk. Miodoński. Następnie wy
brano przewodniczącym dra Narcyza Michałow
skiego. Zanim przystąpiono do porządku obrad, 
przewodniczący odczytał list dra Kwiecińskiego 
zawiadamiający, że poprzednio dokonane wybo
ry są nieważne wskutek udziału w głosowaniu 
nieuprawnionych. Zgłosztno dwie listy nowych 
•władz’ „opozycyjną“ i „starej gwardii“. W o- 
statniej chwili nastąpUy sensacyjne oświadcze
nia kilku osób z listy opozycyjnej, które wyco
fały swe kandydatury z tej listy.

W głosowaniu olbrzymią większością prze
szła lista „starej gwardii“., która przedstawia 
sie następująco: prezes — dr Michałowski, wi
ceprezesi* dyr. Loteczko nacz Sovey, mjr. So
lecki. Synowiec, sekretarz — por. Dziubanow- 
ski. gospodarz — por. Wróbel, ref. prasowy -- 
red. Leo, członkowie zarządu — inż Byj. dr Ci- 
kowski, Gintel, kpt. Grochal, dr Kosiński.

Uchwalono nadać sekcji narciarskiej prawa 
autonomii oraz upoważnić zarząd klubu do po
wołania rady seniorów do której zlecono wy
brać m. in.: płk. Miodońskiego, dra Czapnickie- 
go, dra Kwiecińskiego kpt. PZPN Kałuże, dy:. 
Kowalskiego i prof BobuNkiego.

Demonstracyjny wniosek „opozycji“ o udzie
lenie przewodniczącemu votum nieufności od
rzucono.

zdobył punkty w. o. z powodu braku 
przeciwnika.

W wadze ciężkiej Białkowski (Warta) 
po obustronnie bardzo słabej walce po
konał na punkty Żbika (Wisła), (al)

Ruch — Lechla 12:4
Wielkie Hajduki — Przy wielkim za

interesowaniu odbyło sie tutaj w niedziele pół
finałowe spotkanie o drużynowe mistrzostwo 
PZB pomiędzy mistrzem okręgu lwowskiego i 
mistrzowską drużyną Śląska. Zwyciężył Ruch, 
który pokonał Lechie w niespodziewanie wyso
kim stosunku 12 4.

W wadze muszej Jasiński pokonał Wróblew
skiego (L) W koguciej Górecki (L) zdobył je
dyne zwycięstwo dla Lechii, bijąc na punkty 
Chmielą (R). W piórkowej Manecki wypunk
tował . Sidelnikowa (L) W wadze lekkiej Bie
niek wygrał na punkty z Hołowaczem (L). W 
pólśredniej Walczak zremisował z Biłyjem (L), 
a w średniej Wiedemann wygrał na punkty z 
Michniewiczem. W wadze półciężkiej Kolonko 
nierozstrzygnął wali«' z Baranowskim, a w wa
dze ciężkiej Wrazidło pokonał na punkty Skwar- 
kowskiego (L).

Piłka nożna
Oddział piłkarski „HCF“ na walnym zebra

niu w niedziele wArai następujący skład kie
rownictwa: pp. kiiownik — Lr racz, sekretarz
— Łaniewki, kronSarz — Mosiński, gospodarz
— Fertsch, ref młodzieży — Mikołajewski M„ 
opiekunowie drużyn- II — Mazurek sen., III — 
Obst St.. IV — Hubner.

Na zebraniu powyższym otrzymał zawodnik 
I drużyny Bottelier pamiątkową plakietę PZPN 
za godne reprezentowanie barw Polski w zawo
dach międzypaństwowych, (a')

AKS bije Ruch 2:1 (1:0). Na stadionie w 
Chorzowie rozegrany został w niedzielę 
mecz piłkarski między AKS a Ruchem.

AKS przez cały czas spotkania miał lek
ką przewagę. Zagrał u niego dobrze atak, 
w którym najlepszymi byli Wostal i Pią
tek. Gra była ciekawa i obfitowała w wie
le sytuacyj podbramkowych. Bramki dla 
AKŚ zdobyli Piątek i Wostai, dla Ruchu 
Peterek z rzutu karnego. Ruch wystąpi! 
z Wilimnwskim. którv zasrał słabo. (PAT)

Amatorzy Francji pokin’ li w Paryżu repre
zentacje amatorów Anglii 5:2 (4:1).

Zespół gimnastyczny młodzików gniazda 
sokolego Poznań III — Wilda, który za- 
równa na zlocie w Katowicach jak i w za
wodach Dzielnicy Wielkopolskiej zdobył 
pierwsze miejsce. Od lewej dh. dh. Buda, 
Kołpak, kierownik Krasicki, Kubaszewski, 

Łuczak i Łosiński.
(Fot. Rybarczyk)

Łosiński wykonuje poprawnie jedno z naj- 
tydniejszych ćwiczeń, wagę na jednej ręce 

Ba poręczach.
(Fot. Rvbm .,k)
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U celu podróży
Gość z Ameryki — Wyprawa po skarb — Feralny szyldzik

John Cassbury, jadący pociągiem do 
Milfordu, nie przypominał swym zewnętrz
nym wyglądem tegoż osobnika, zanotowa
nego i opisanego w kartotekach Scotland 
Yardu. Stwierdziwszy z zadowoleniem fakt 
ten, podróżny pieszczotliwie pogładził swą 
świeżo „wyhodowaną” bujną brodę. Pięć 
lat — rozważał Cassbury — to czasokres 
wystarczający, by w pamięci ludzkiej za
trzeć rysy twarzy przelotnie widzianej o- 
soby; z drugiej jednak strony należało 
mieć na uwadze, że policja angielska po
siada jakąś niesamowitą dobrą pamięć... 
Toteż wskazanym było, zamaskować nieco 
fizjonomię obfitym zarostem...

Cassbury przybył do Anglii, porzucając 
swe zaciszne miejsce pobytu w Chicago, je
dynie w tym celu, by odkopać ukryte 
przed laty w ziemi, w miejscowości Daven- 
ley, klejnoty, pochodzące z włamania u 
jednego z jubilerów miasta Essex, a przed
stawiające wartość kilkunastu tysięcy fun
tów szterlingów. Ze skarbem tym m-ssiał 
się był czasowo rozstać, gdyż policja z 
cwanym komisarzem G. Tompsonem na 
czele, nacierała mu już zbytnio na pięty..

Przybywszy do Milfordu. ¡rość z Amery
ki zatrzymał się chwilkę u wyjścia ze sta
cji, po czym dostrzegłszy autobus z napi-. 
śem „Devenlev11. zajął w nim miejsce, sa
dowiąc się w kącie. Wehikuł niebawem 
ruszył w drogę. Gdy zjawi! się konduktor, 
Cassbury jął go wypytywać, czy miejsco
wość Davenley w ostatnich czasach bar
dzo się zmieniła.

' — Czy się zmieniła? — odparł zapytany 
— ależ naturalnie i to tak, że jej już pra
wić1 poznać nie można! Davenley to teraz 
miasto - ogród. Zbudowano tam ponad ty
siąc nowych domów. Czy pan tam jedzie?

Pasażer milcząc skinął 'Iową, a jedno
cześnie serce mu się ścisnęło na myśl, że 
jego ryzykowny powrót do Anglii, okaże 
się być może bezcelowym, gdyż ukryte 
klejnoty, przy licznych robotach budowla
nych mogły być łacno znalezione. — Po
wiedz mi pan, panie konduktorze — zapy
ta.! podróżny, gdy autobus dojeżdżał do Da
venley — czy istnieje tam jeszcze ten stary
drewniany młyn?

Po chwili namysłu, zapytany odrzekl: 
Przypominam sobie, że ów stary 

młyn został zburzony, a na jego miejscu

Informacje o numerach losów.

Należy sie o nie zwracać jak najwcześniej.
Niedawno podaliśmy wiadomość o zmia

nach,; jakie tv planie czterdziestej pierw
szej Loterii Klasowej wprowadza Dyrek
cja Polskiego Monopolu Loteryjnego Naj
bardziej zasadniczą reformą, jak wiado
mo, jest nowy podział losów, z których 
każdy składać się będzie z pięciu części, 
nie zaś, jak. to było dotychczas, z czte
rech. Jednocześnie liczbę emitowanych 
losów zredukowano do 160.000,—.

W związku z tym, że los zawiera o jed
ną część więcej, kolektorzy będą rozpo
rządzali mniejszą ilością numerów’, niż 
dotychczas.

Niezależnie od tego, że numerów’ po
nad 160.000 nie będzie, musi nastąpić 
zmiana również dla numerów dotychczas 
przez kolektorów posiadanych a mniej
szych od 160.000.

Dlatego też konieczne jest, aby gracze 
we własnym interesie, o ile chcą otrzymać 
informacje, czy koletor pożądany przez 
nich numer losu posiada, wcześnie się o 
ten numer pytali, aby mieć jeszcze czas 
na ewentualne zwrócenie się do Dyrekcji 
Polskiego Monopolu Loteryjnego w War
szawce, ul. Nalewki 2-a. ng 2373

Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, że w 
interesie graczy leży, możliwie jaknaj- 
wcześniejsze zwrócenie się o informacje do 
Dyrekcji, po upewnieniu się, że kolektor 
dąnego numeru nie posiada, aby odpo
wiedź otrzymać na czas.

Na, międzynarodowej wystawie optycznej w Kairze zademonstrował dr Zeiss nowy 
przyrząd do badania wzroku.

zbudowano piekarnię. Jest to narożnik u i- 
cy Młyńskiej, tak nazwanej na pamiątkę 
starego młyna.

Gdy wóz zatrzymał się przed urzędem 
pocztowym, Cassbury wysiadł i rozpytaw- 
szy się o drogę do ulicy Młyńskiej, raźno 
szedł przed siebie, mijając szeregi nowo 
zbudowanych will. Doszedłszy do piekarni, 
przystanął i począł się orientować. Potem 
wymówił szeptem zdanie, które przed pię
ciu laty był sobie głęboko wbił w pamięci: 
„Dziewięćdziesiąt pięć metrów na północ 
od starego młyna1 i wydobył z kieszeni 
maleńki kompas. Licząc kroki od brzegu 
ulicy, przybysz podążał w kierunku pół
nocnym. Opanowało go teraz silne zdener
wowanie; .zadawał sobie pytanie, co znaj
dzie u końca owych dziewięćdziesięciu pię
ciu metrów? W razie odnalezienia miejsca 
ukrycia — kombinował — trzeba będzie 
ułożyć odpowiedni plan dalszego postępo
wania; ewentualnie wypadnie kupić wi’Ię, 
łub inny budynek wzniesiony nad miej
scem zakopanego skarbu. Mierząc kroki, li
czył w dalszym ciągu: czterdzieści p:ęc,
BRYLANT
Po zakup 
pójść tylko

PRAWDZIWY czy Imitacja?
brylantowej biżuterii należy 
do fachowca a więc do jubi

lerskiej firmy
W. Szulc w Poznaniu, pi. Wolności 5.
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zjazdowy po nietkniętych polach śnieżnych w Alpach Szwajcarskich pod 
Gastaach.

Liga reformy ubrań męskich
Liga ta powstała oczywiście w ojczyźnie 

mody męskiej. — w Anglii. Celem Ligi ma 
być zreformowanie ubrania, które powinno 
być wygodne, higieniczne i lżejsze od obec- 
ego. Przede wszystkim, jak tego domagają 
się reformatorzy, ma być zniesiony kołnie
rzyk. Drugim punktem programu jest 
przykrócenie spodni, gdyż kolana winny 
być odsłonięte. Liga wyznaczyła już spo
rą nagrodę pieniężną, która ma być przy
znana autorowi najlepszego modelu zre
formowanego ubrania, Do konkursu stanę
ło podobno dwa tysiące krawców angiel
skich. Do Ligi należą ludzie z najrozmait
szych sfer i zawodów, a podobno nawet i 
kilka wpływowych osób ze sfer dworskich. 
Można więc przypuszczać, iż tym razem 
coś niecoś z zamierzeń reformatorów mo
dy męskiej przyoblecze się w kształty rze
czywiste.

LWÓW

CzeWada, cultrtj,, kertainild, rnxxrc^paruj.
to 100 o/o gwarancji bezkonkurencyjnej jakości, 

gatunku i wytwornego Smaku

Atrakcje gwiazdkowe ul. Fredry 7

czterdzieści sześć, siedem... W miarę zbli
żania się do celu, ogarniał go coraz większy 
lęk, jak wówczas, przed pięciu laty, gdy 
tropiony byl przez komisarza Tompsona 
i jego sforę... Ale żądza posiadania cenne
go łupu, przezwyciężyła uczucie strrAu. 
Idąc po linii wskazywanej strzałką kom
pasu. Cassbury wyliczył: dziewięćdziesiąt 
— .¡eden — dwa — trzy... Stęp!

Dalszą drogę zagradzała furtka ogro
dowa nie wielkiej willi. Nachyliwszy się 
nad parkanem, przybysz spojrzał w głąb 
ogródka, potem szepnął: „Tam pod klo
nem jest to miejsce — tam spoczywa mój 
Skarb!” I w tej. chwili \yzrok .jego padl na 
szyldzik mosiężny, umieszczony u wejścia. 
Przeczytawszy napis, Cassbury pobladł 
śmiertelnie i nogi ugięły się pod nim z 
przerażenia. Napis głosił: „G. Tompson, ko
misarz policji w Essex11, Kr.

Japońskie przepisy kolejowe
Japońskie ministerstwo komunikacji 

wydało ostatnio szereg przepisów dła pa
sażerów kolejowych, które mogłyby zapew
ne znaleźć zastosowanie nie tylko w Japo
nii. Przepisy te zawarte są w formie cha
rakterystycznej dla tradycyjnej grzeczno
ści japońskiej. Oto niektóre z nich: 1. God
ne jest nagany, gdy jedna osoba zajmuje 
dwa miejsca — zwłaszcza, jeżeli pociąg jest 
przepełniony — bądź przez założenie dru
giego miejsca paczką, bądź przez odprowa
dzającego przyjaciela, który zajmuje miej
sce aż do odejścia pociągu.. 2. jJardzo nie
właściwie jest udawać, że się śpi, w chwili 
gdy konduktor prosi, o zrobienie miejsca 
dla innych pasażerów. 3. Należy ustępować 
miejsca (Sieciom, i starszym. Z drugiej jed
nak strony starsi pasażerowie nie powinni 
wymagać od swych współpasażerów różne
go rodzaju usług. 4. Panie powinny po
wstrzymać się od przebierania się w pociąr 
gu. 5. Podróżujący grupami pasażerowie, 
którzy śpiewają w nocy, nie są mile wi
dziani. 6. Pasażerowie z wagonów sypial
nych nie powinni przychodzić do innych 
wozów, a zwłaszcza do wagonu restaura
cyjnego, w nocnych strojach.

Pomoc Zimowa — 
to nakaz chwili

Pomoc Zimowa 
ło obowiązek

każdego obywatela!

TEATRY*
Z Teatrn Polskiego

W poniedziałek i we wtorek świetna ko
media „Jan11. We środę przedstawienie 
społeczne „Damy i huzary” Fredry. We 
czwartek premiera, która obudziła wiel
kie zainteresowanie wśród bywalców te
atralnych, będzie nią perła komedii świa
towej Mikołaja Gogola „Ożenek”. Reżyse
rię objął p. Wł. Czengery. Obsadę stano
wią czołowe siły zespołu.. Będzie to ostat
nie przedstawienie przed świętami.

Miss Mary Atkinson

pielęgniarka księcia Michała Radziwił
ła w Antoninie, która, jak donosiliśmy, 
popełniła samobójstwo w Londynie.

Nasz korespondent ostrowski (os) 
donosi, iż miss Atkinson, którą widzi
my na fotografii przed zamkiem księ
cia, przebywała w Antoninie od r. 1929 
do marca 1937 r. za paszportem angiel
skim, aż wreszcie władze wydaliły ją 
z Polski. \V Antoninie była postrachem 
dla urzędników i ludności okolicznej. 
Sama psami szczuła biednych łudzi, 
którzy w lesie drzewo zbierali. W ogó
le zabroniła wstępu do lasu i nad sta
wy letnikom, przybywającym do An
tonina. Po polsku nie rozumiała, tylko 
po niemiecku i angielsku. Starszych 
dyrektorów urzędu książęcego nie
rzadko obdarzała epitetem „Sie dum- 
mer Esel1. Ona też w głównej mierze 
przyczyniła się do tego, że kapelan 
książęcy ks. Liberski opuścić musiał 
Antonin. Kaplica publiczna w Antoni
nie pozbawiona została księdza i służ
ba dworska oraz ludność Antonina-wsi 
zmuszona jest do dziś uczęszczać na 
nabożeństwa do odległego o jakie 10 
km kościoła w Gzarnymlesie. Jak tu 
utrzymywano, Atkinson pochodziła z 
Żydów i we wczesnej młodości wyemi
growała z Łodzi do Anglii.

Obecnie kursują tu pogłoski, że 
książę Michał Radziwiłł wraz ze swą 
narzeczoną — Żydówką Suchestow 
wyjechał z Warszawy na Riwierę.

Gorsety — biustonosze
S. KACZMAREK 

ter-az 27 Grudnia iO
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Człowiek bez nerwów grał 
na harmonijce podczas 
amputowania mu nogi

W ostatnich dniach Freid de . Rei.ne 
przewyższył silną wolą i sztuką opanowa
nia się młodego spartanina, którego ciało 
szarpał pazurami młody lis, ukryty pod 
płaszczem. Ten nowy amerykański boha
ter chwili popisywał się na jarmarkach 
w amerykańskich miasteczkach „sztuką 
połykania nożów11. Podczas jazdy na jed
nej z występów jarmarcznych spotkała go 
katastrofa automobilowa, w której poniósł 
tak ciężkie obrażenia, że zaszła koniecz
ność amputowania mu prawej nogi, Na o 
peracyjriym stole prosił „połykacz nożów” 
chirurgów, ażeby zamiast narkotyzować 
go, pozwolili mu, celem złagodzenia bólu, 
grać przez eałv czas r.a harmonijce. Lęka 
rze byli;tym niezmiernie zaskoczeni, ale po 
krótkiej naradzie przychylili się do jego 
prośby i Freid przez cały,czas aż dwie go
dziny trwającej operacji wygrywał na har
monijce najweselsze melodie, nie wydając 
z siebie żadnego jęku. Powszechnie jednak 
wątpi się w to, czy lekarze nie zrobili 
przed operacją miejscowego zastrzyku 
znieczulającego.
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Z ŻYCIA KOBIET
Pięknie lata"

Z historii Biblioteki Tow, Przyjaciół Nauk w Poznaniu
Są. instytucje w Poznaniu, do któ

rych jesteśmy przywiązani i zżyci z ni
mi tak jak z własnym domem, bo 
•wchłonęły w siebie cale dziesiątki lat 
historii kultury miasta i niejedno in
dywidualne przeżycie osobiste. Do 
takich miejsc uprzywilejowanych, do
brze znanych każdemu inteligentowi 
należy Biblioteka Tow. Przyjaciół 
Nauk, fundowana przez zasłużoną ro
dzinę hr. Mielżyńskićh, i ciesząca się 
dotąd serdeczną opieką ich spadkobier
ców.

Przywykło się też i do tego, że w sa
lach tej, jednej z najstał-szrcli w Po
znaniu bibliotek gospodarzyła zawsze, 
witając z uśmiechem żądnych wiedzy 
i służąc radą i pomocą długoletnią 
kierowniczka tej instytucji prof. dr 
Ludwika Dobrzyńska-Rybicka, wrąz 
z wierną swoją współpracowniczką, p. 
Anielą Koehlerówną. Zdawało się, Że. 
musi tak być zawsze, że obie te panie 
tak są związane z biblioteką, że trudno 
ją sobie wyobrazić bez nich, że tworzą 
wespół z foliantami ksiąg, z wysokimi 
murami i skupioną ciszą nad długim 
stołem czytelni całokształt tej specjal
nej atmosfery, w której dobrze było i 
pewnie, a świat poza starym dziedziń
cem toczył się po innych kolejach.

Z serdecznym żalem więc dowie
dziano się w Poznaniu o ustąpieniu 
prof. Dohrzyńskiej-Rybickiej z kie
rownictwa biblioteki i przejściu na 
emeryturę. Z tą chwilą zamknęła się 
jakaś karta historii i otworzyła inna. 
Kto zapisze na niej swojo dzieje nie
wiadomo.

Trzeba jednak dodać zaraz, że prof. 
Dobrzyńska-Rybicka, nie zaprzestała 
nadal interesować się księgozbiorem, 
ale już tylko w charakterze uczonej, 
wykładającej na Uniwersytecie Po
znańskim i przygotowywującej do dru
ku nowe wydawnictwa.

Z okazji więc tego, ważnego dla hi
storii kultury miasta, wydarzenia war
to pokrótce, przypomnieć zasługi, bid>lio- 
tękarskie i pedagogiczne poznańskiej 
uczonej.

Ludwika z Dobrzyńskich Rybicka, 
spokrewniona blisko z Jędrzejem j Bi- 
bianną Moraczewskimi urodziła się 19 
listopada r. 1868 w Brzeżawie, Ziemi 
Sanockiej. Po ukończeniu szkół śred
nich we Lwowie, wstąpiła do semina
rium nauczycielskiego w Poznaniu i 
złożyła wyższe egzamina nauczyciel
skie w szkole Ludwiki, po czym udała 
się na studia uniwersyteckie do Pary
ża, Zurychu, Lowanium i Oksfordu. 
Doktorat z filozofii złożyła w Zurychu 
w r. 1909. W tym roku w Poznaniu 
wyszła jej praca pt. „Etyka Tomasza 
Brown‘a“, ą w trzy lata potem „Brown 
i Mackintośh“. Polska Akademia U- 
miejętności wydała jej dwie prace o 
Kołłątaju. W r. 1920 dr Ludwiką Do
brzyńska-Rybicka otrzymała na Uni
wersytecie Jagiellońskim veniąm le- 
gendi z zakresu historii filozofii.

Już w latach 1910 —1913 prof. Do
brzyńska-Rybicka odbywała wykłady 
publiczne z zakresu filozofii i psycho
logii, a w latach 1916—18 objęła kurs 
propedeutyki filozoficznej na Kursach 
Naukowych, w gmachu Muzeum Miel- 
żyńskich (co było zaczątkiem później-' 
szego.Uniwersytetu Poznańskiego. Jest 
wykładowcą Uczelni Poznańskiej ód 
początku jej istnienia specjalizując się 
w zakresie etyki. W r. 1920 wyszła z

druku,,,w Poznaniu, praca jej, „Chwila 
obecna“, jako studium z dziedziny ho- 
degetyki.

Ró\ynpczęśnje z działalnością nau

kowo-pedagogiczną rozwijała prof. dr 
Dobrzyńska-Rybićka pracę swoją bi
bliotekarską w Bibliotece Mielżyńskićh 
i to przez lat 28 z czego lat 18 przypa

WYROBU FIRMY
EMULSJA TRANOWA
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Pierwsze pismo dla kobiet w Poznaniu 
przed 100 laty

Nielada to było wydarzenie: pierw- 
sze pismo . dla kobiet w Poznaniu! 
Dwutygodnik z kolorowymi rycinami 
niód, i-o go i założył, Napoleon, Kamień
ski w Toku 1840,’ pamówiopy. do, tej 
ijmpręzy przez zacne panie Grabowską 
i Łubieńską, które też .groszem na ten 
cel sypnęły, przyczynić się pragnąe 
szerzeniu oświaty i zamiłowaniu do 
czytelnictwa. \

Pono pomysł tego pisma zrodził się 
w domu słynnego wówczas historyka 
Jędrzeja Mórączewskiego,który w 
swoim . czasopiśmie „Rok“ ogłaszał u- 
czone „rozprawy, gdy siostra jego’ Bi- 
bianna w tymże czasie zasłużoną sła
wą literacką^ się cieszyła, w powie
ściach swoich piękne -snując myśli. Jej 
to Marceli Motty w dziele Swym o Po
znaniu pt. „Przechadzki po Wnieście“ 
tak wspaniały'' dal portret: ’

,,., .była to Pólka najczystszej wody, 
w której nie znalazłeś ani źdźbła cu- 
dzozicmszczyzny w myślach, uczuciach 
i obcowaniu z ludźmi; wszczystko było 
dla niej obojętne, co po za światem 
polskim leżało. Tej wyłącznic patrio

da na samodzielne kierownictwo księ
gozbioru Tow. Przyj. Nauk, afiliowa
nego do Biblioteki Uniwersyteckiej.

W pracy tej dr Dobrzyńska-Rybic
ka umiała połączyć w sposób sobie tyl
ko "Właściwy wielki pietyzm dla cen
nych zbiorów, zyskując uznanie i do
zgonną przyjaźń rodzin fundatorów 
hr. Mielżyńskićh z Iwna, Jezierskich z 
Dębna i in., których częstym bywała 
gościem, jak również umiała bibliotece 
i czytelni nadać charakter ważnej pla
cówki społecznej w czasach zabor
czych, a żywej centrali naukowej z 
chwila, gdy Poznań jął gromadzić w 
swych murach młodzież studiującą. 
Entuzjastka pięknej książki, dr Do
brzyńska-Rybicka, otoczyła powierzo
ną sobie instytucję serdeczną troską i 
staraniem, a posiadając szeroki zakres 
zainteresowania i głęboką wiedzę po
trafiła dopomódz uczonym w poszuki
waniu źródeł i nakierować młodzież 
na właściwą drogę studiów nauko
wych.

Zasługi jej dla kultury Poznania 
są więc bardzo wielkie. W chwili ustą
pienia z kierownictwa Biblioteki Tow. 
Przyjacół Nauk prof. dr Ludwiki Do- 
brzyńskiej-Rybickiej towarzyszy jej żal 
powszechny, ale zarazem powszechna, 
serdeczna wdzięczność, oraz życzenia, 
aby w dobrym, zdrowiu i w pełni sił ży
wotnych kontynuowała prace swoje 
naukowo-pedagogiczne na Uniwersyte
cie Poznańskim w długie jeszcze lata, 
podtrzymując piękną tradycję zasłużo
nych dla kultury Wielkopolanek.

J. ORSKA
Poznań

baC

tycznej naturze towarzyszyły statecz
nie u niej prawda i szczerość myśli i 
mowy, która — objawiając się zawsze 
bez ogródki — mogła czasem tego lub 
owego dotknąć, lecz była jej wrodzoną 
i dowodem zacności charakteru, mo
wa zaś polska płynęła z jej ust tak 
prędko, z takim doborem wyrazów jak 
mato kto z nas mówić potrafi, a wła
dała piórem niepospolicie“.

Pismu nadano tytuł „Dziennik 
Domowy poświęcony życiu 
domowemu, familijnemu i 
towarzyskiemu“. Formatu był 
niewielkiego, poręcznie dającego się 
wziąć do ręki, stron zawierał 8, póź
niej 16. Treść obejmowała zazwyczaj 
odcinek jakiejś powieści historycznej 
-— opowiadanie z podróży lub artykuł 
krajoznawczy — rozważania wycho
wawcze — sprawy gospodarstwa do
mowego —- rozmaitości — mody i ob
jaśnienie ryciny mód. Z biegiem cza
su rozwinięto działy inne, bo w nr. 1 
widzimy nieco mniejszy zakres.

Nie pominięto takich wiadomości, 
jak artykuły o fizjologii człowieka,

co na chwałę wielkopolskich umysłów 
zapisać należy, jako że wtedy to wła
śnie w Warszawie toczyły się dysku
sje. czy w ogóle znajomość fizjologii 
jest kobietom potrzebna.

Kiedy bowiem z żądaniem wprowa
dzenia tej nauki do programu wy
kształcenia dziewcząt wystąpiła wy
kształcona na modłę europejską filo- 
zofka — Eleonora z Gagatkiewiczów 
Ziemięcka, nawet „Tygodnik Polski“, 
który artykuły jej (wydane w 1843 r. 
w książce pt. „Myśli o Wychowaniu 
Kobiet“) zamieszczał, dał jej odprawę.

Poznański „Dziennik Domowy“ 
wskazywał, jak należało sprawę trak
tować.

Gdy redakcję objął Jędrzej Mora- 
czewski, we wstępnych artykułach sam 
redaktor omawiał bieżące sprawy spo
łeczne i polityczne, a artykuły filozo
ficzne pisywał wielki Karol Libelt. W 
„Dzienniku Domowym“ ukazały się je
go rozprawy: „O Potędze Muzyki — O 
Politycznym Znaczeniu Kobiet — O 
Rozwijaniu się Stosunków Familij
nych — O Towarzystwie I Towarzysko- 
ści“.

Bibianna Moraczewska, która we
szła do warszawskich Entuzjastek po
ciągnięta przez Narcyzę Żmichowską, 
drukowała swoje patriotyczne powie
ści, A w dziale literackim obok niej 
widnieją utwory: Pauliny Wilkoń- 
skięj, powieściopisarki, która później 
tak żywy dokument czasów ówcze
snych zostawiła, jak jej „Wspomnie
nia o życiu towarzyskim w Warsza
wie“, utwory Seweryna Goszczyńskie
go, Bohdana Dziekońskiego, Lucjana 
Siemieńskiego i innych głośnych au
torów.

Pismo trwało lat 8, gdy przyszła re
wolucja marcowa 1848 r. drukarnię w 
czasie zamieszek ulicznych rozbito, 
współpracownicy rozpierzchli się, za
wieruchą dziejową porwani. Napoleon 
Kamieński zamknął wydawnictwo.

ZOFIA ZALESKA
Warszawa

Z Tow. Ziemianek WIRp.
Jedną z placówek charytatywnych, któ

rą już tylekrótnie polecałyśmy względom 
naszych członkiń, to Towarzystwo Pomo
cy dla Inteligencji.

I dziś też z okazji zbliżających się Świąt 
Bożego Narodzenia gorąco prosimy o o- 
fiarną pomoc Pań czy to gotówką lub w o- 
dżieży i żywności. Adres Tow, Pomocy dla 
Inteligencji: Poznań, św. Marcin 8.

Jesienne zebranie śremskiego Koła Zie
mianek odbyło się w Rusocinie u pp Do- 
brogoyskich i połączone było ze zwiedze
niem wyjątkowo, ładnie założonego parku, 
bardzo umiejętnie i z wielkim nakładem 
nracy prowadzonego przez obecną panią 
domu. Zwiedzono również ogród warzyw
ny i szkółkę drzevyek owocowych oraz nie
zmiernie wygodne budynki gospodarcze,

Po podwieczorku rozpoczęły się obrady 
pod przewodnictwem p. Ewy Krzysztopor
skiej, która przedłożyła szczegółowe spra
wozdanie ze swego kilkodniowego pobytu 
w Warszawie, w czasie którego brała u- 
dziat w Studium Katoljckirn, w Kongresie 
Przeciwalkoholowym oraz zapoznała się 
z pracą Warszawskiego Związku Pań Do
mu. Wszystkie te sprawy b. aktualne i Cie
kawe spotkały się z ogromnym zaintere
sowaniem pań i wywołały ożywioną dys
kusję.

W ostatnim punkcie programu p. K. 
Skrzydlewska podała ocenę książek kursu
jących w bibliotece okrężnej.



W niedzielę, 19 grudnia 1937 r., zasnął w Bogu, 
opatrzony kilkakrotnie Sakramentami św., po 
długich i ciężkich cierpieniach, mój najukochań
szy syn, nasz najdroższy brat, szwagier, stryj 
i wuj, ś. p.

Leon Kapsa
przeżywszy lat 27. Pogrzeb odbędzie się w środę, 

bm. o godz. 13 z kaplicy cmentarza 00. Zmar
twychwstańców na Dębcu. Msza św. żałobna na
zajutrz o godz. 8 w kościele 00. Zmartwych
wstańców. W ciężkim smutku pogrążeni

ma łka, rodzeństwo 1 rodzina
Poznań, ul. Żupańskiego 13 

dawn. ul. 27 Grudnia 5. Pg 35105-59,189
Zakl. Pogrzeb. ..Ceremonia!“, ul. Towarowa 25. tel. 81-80.

i

W sobotę, dnia 18 grudnia 1937 r., zasnęła w 
Panu, opatrzona Sakramentami św., nasza naj
droższa, nigdy niezapomniana matka, babka, 
ciotka i teściowa, ś. p.

z Karaśklewiczów
Niepomucena Mowius

przeżywszy lat 75. Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 22. bm. o godz. 14,30 z domu żałoby przy ul. 
Jeżyckiej 46 a, o czym donosi

w głębokim żalu pogrążona
zg 28 474 rodzina.

Dnia 17 grudnia 1937 r. zmarł, opatrzony Sakramen
tami sw., ś. p.

Władysław liski
współzałożyciel i senior naszego Stowarzyszenia.

Zmarły w czasie 30-letniego członkostwa z wielka gor
liwością i szczerem poświeceniem pracował dla spraw na
szego zawodu i Stowarzyszenia. Jego szlachetny charakter 
zjednał mu ogólne uznajpe wśród kolegów. Cześć Jego pamięci

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21. bm. o godz. 15-tej 
z kaplicy cmentarnej w Górczynie. Msza św. w środo 
22. bm., o godz. 8 w kościele św. Marcina.
Stowarzyszenie Chrześcijańskich Kupców Podróżujących 

i Przedstawicieli Handlowych w Poznaniu.

PaniDomu
kupuje zapasy świąteczne 
w firmie PATYK

pierniki
Ozdoby choinkowe
Jttarcepany
Czekoladki

pierwszorzędne wgrobg — ogromny wybór 
niskie lecz stałe ceny

W!™ PATYK
AL Marcinkowskiego 6 — 27 Grudnia 3
— od roku 1901 w własnym posiadaniu —
Crfem sprawniejszej stalagi prosimg uprzejmie zakupy 

wcześniej uskuteczniać. r*g 84974-50 9

Trwałym i praktycznym podarkiem g*"fc ♦

dla młodzieży i starszych
APARAT FOTOGRAFICZNY

Z FIRMY

J. SZYMKOWIAK
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 24
Wyprzedaż aparatów marki „Kodak“ ♦

Dobrze prosperująca

Kancelaria Adwokacka
na Pomorzu w mieście ca 60 000 mieszkańców, siedziba 
Sądu Okręgowego, Grodzkiego natychmiast na korzy
stnych warunkach do oddania. Oferty kierować do 

Kuriera Poznańskiego pod dg 255 78.

Na gwiazdkę!
FUTRA
LISY, SKORY

wszelkiego rodzaju, wielki wy
bór, najnowsze modele, ceny 

niskie
dogodne warunki spłaty
dg 24 66? tylko u

Jana Wiliinana
Poznań, Plac Wolności 7 
podwórze I. piętro tel. 4837

W

jest nieubłagalna i corocznie, nie 
robiąc różnicy dla płci, wieku i 
stanu pooiąga bardzo wiele ofiar. 
Przy zwalczaniu chorób płuc
nych, bronchitu, grypy, uporczy
wego meczącego kaszlu itp sto
sują pp. Lekarze

„BflŁSflH TRlHOtflti-AGE”,
który ułatwiając wydzielanie się 
plwociny, usuwa kaszel, wzmac
nia organizm i samopoczucie cho
rego, oraz powiększa wagę ciała. 

Do nabycia w aptekach.
Tg 21 922

WIN£k
-MlachetriJi

V'.. FR. RATAJCZAKA 36 
Talefony: 23-48 1 23-13

Pg 34 992

Konia
spedytorski,ego ciężkiego, cztero
letniego oraz kiłka innych sprze
da. Maj. Głuchowo, poczta Ko
morniki. pow. Poznań.

zd 611-37

Stosownie do uzgodnionego z Ministerstwem Skarbu porozumienia 
Banku Polskiego, banków państwowych i Związku Banków, Wielka Sobota 
i Wigilia Bożego Narodzenia uznane zostały jako święta bankowe, wobec 
czego w piątek, dnia 24 grudnia br.

biura niżej podanych banków będą

zamknięte.
Bank Cukrownictwa — Bank Francusko-Polski — Bank Han
dlowy w Warszawie Oddział w Poznania — Bank Kwiiecki, 
Potocki i Ska — Bank Ludowy — Bank Poznańskiego Ziem- 
stwa Kredytowego — Bank Zachodni — Bank Związku Spó
łek Zarobkowych — Komunalny Bank Kredytowy — Komu

nalna Kasa Oszczędności Powiatu Poznańskiego.

8
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Praktyczny upominek 
zakupiony u WOŻNIAKA 
sprawi wiele radości!

stosowne dla każdego
zakupisz tanio

w DOMU HANDLOWYM

F. WOŹNIAK
Poznań, Stary Rynek 85 - Kramarska 16

Wskutek parcelacji są na sprzedaż z byłego folwarku budynki w b. do
brym stanie, położone nad szosą i splawną rzeką Notecią i nadające się na 
przedsiębiorstwo przemysłowe. Kościół w miejscu — połączenie autobusem 
z Bydgoszczą. Do zabudowań należy obok budynków gospodarczych także dom 
administracyjny — willa o 11-tu pokojach z centralnym ogrzewaniem, świa
tłem elektrycznym, kanalizacją, położona w bardzo ładnym ogrodzie. Zgło
szenia przyjmu je Główna Administracja Majętności Łabiszyńskiej.

nie- zawiera szkodliwych 
domieszek. Przygotowany 
jest na sproszkowanych 
cebulkach lilii białej.

Na Gwiazdkę
praktyczne podarki

Brzytwy, aparaty i ostrza do golenia, nożyczki, nożyce 
do drobin, scyzoryki, noże i widelce, łyżki, łyżeczki 
plater, alpak. i z stali nierdzewnej, nożyki do owocu, 
widelczyki do ciast, koszyczki do szklanek i wiele innych.

J. GREGOROWICZ
dawn. £D.KMRGE

Poznań Szlifiernia ul. Nowa 78
Pg 34 568-48.63 Asygnaty Kredyt.

NAJSTARSZY DOM DELIKATESÓW

Wojciech Woźniak
Pg .-5 O9S-5P,i7? dawniej Jacob Appel 

Poznań, Aleje Marcinkowskiego nr. 7
Wszelkie delikatesy krajowe i zagraniczne

Wina — Likiery — Spiryluozy 
Drób — Ryby — Dziczyzna

Soecjalny oddział czekolady i cukrów deserowych. 
Rok załóż. 1838 Tel. nr. 30-75
NOWOCZESNA PALARNIA KAWY

NAJWIĘKSZA FABRYKA WYKWINTNEJ ODZIEZY

UJ.KONKIEUJICZ
POZNANI - STARY RYNEK 8.

Gwiazdka - 
Święto Radości 3 

za pasem!
Najwięcej radości sprawisz,kupując podarki w firmie:

iROMIETHE
Telefon 31-01 wł. Mikołaj Kaczmarek Telefon 31-01

Poznań, ul. Br. Pierackieg^o 8 £
v gdzie znajdziesz
ln

* * dla wszystkich 2j549
z enkrn, czekolady i marcepana

Wielki wybór ozdób na choinką 
Najróżniejsze figurki itd.

Marcepan I. jakości codziennie świeży z własnej 
wytwórni.

TAPETY, CERATY z metra 
Obrusy, Chodniki, Dywany, Linoleum 
Specjalność: Wykładanie i naprawa linoleum, poleca
MOWY DOM TAPJET
Poznań, Stary Rynek 62 Telefon 23-17

Zasada: Wielki wybór! Niskie cenyl dzlSiWZ

Zarząd Ordynacji Rodzinnej Książąt Radziwiłłów na 
Przygodzicach sprzeda 1.000 mp. papierówki sosnowej, 
w tym 350 mp. szczap 1 650 mp. wałków. Oferty należy nad
syłać do Zarządu Ordynacji Przygodzice poczta Przygo
dzice do dnia 10 stycznia 1938 r. Drewno powyższe wyro
bione w metrowych długościach, obejrzeć można po uprze
dnim zgłoszeniu się w tut. Nadleśnictwie.

(—) Jacek Bobiński, Knrator, zarządzający Ordynacją 
dg 25 567 Rodzinną Ks. Ks. Radziwiłłów.

PŁASZCZE UBRANIA MUNDURKI SZKOLNE
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Nagłówkowe 6 i owo (tłusto) 25 groszy, każde
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
1 w z. a = każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło-
szenie nie -noże przekraczać 100 słów, 

5 nagłówkowych
w tym

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 23Sfc z 21 025 d 1611 
1 U d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuj« 
się do godz. 11,10. w soboty i dni przedświt- 

teczne przyjmuje się do godz 10.45

Dcm towarowy
¡sprowadzony od 20 lar, nowocze
sny. najlepsze położenie od wła
ściciela do wynajęcia ewentl. 
snrzedaż domu o 2 morgowym o- 
zrodem. dochód i0 C00. — zl 
90009,— zl. Oferty
irański zdg 61 03"

cena 
Kurier Po-

Dom
sześcio mieszkaniowy, dwu poko- 
ach kuchni, spichlerz ogród wa
rzywno - owocowy. stosunków 
rodzinnych sprzed a in. K ubanek 
Golańcz._______________ z(i bO 312

Dom
dochodowy amortyzacja okazyj
nie sprzedam, wpłaty 12 0-00. Maj
ka. Ratajczaka 10. zdg 61 114

\ PIENIĄDZ

Piękne marmurowe 
podarki gwiazdkowe

..Carrara" Przemysłowa 27 
fon 60-49.

Wystawa.
św, Marcin 79.________zdg 60 205

Fisharmonium
10 rejestrów za bezcen

Drygas
Trzeciego Maja 4. zdg 60 308

Meble
kupuje sie najtaniej u 

teie 'Bakosia, Stary Rynek 51 
 zdg 59 779-80

Pianino
czarne bardzo dobre tanio. Młyń
ska 5, m, 5. zdg 61100

Bechsteina
fortepian 1 300.— Kamaka 2 m. 5 

zdg 60 645

Za kupony
bieżące, czyli płatne w następ
nym terminie płatności od poży
czek Państwowych i Pozn. Ziem- 
stwa Kredytowego sprzedaje wi 

pniaki, wódkina kon atunko-we

towarów 
dobrze 
Ema

Skład
krótkich, łokciowych, 

i zaprowadzony sprzedam. 
Czajkowska. Ostrzeszów, 

zdg 60 199

i wszelkie wyroby Monopolów 
Spirytusowego i Tytoniowego. St. 
Górski. Poznań. Chwaliezewo 1. 

zdg 61117/18

Gramofon
walizkowy płytami korzystnie. — 
Wierzbiecice 41 a. m. 5.

zdg 61 172

Gaśnicę
ręczna używana kupie. Oferty 
cena Kurier Poznański

zdg 60 257 

Poszukuję
ki do III 000,- zl. 

hipoteczna. Oferty
'•’nański zdg 61 038

gwaran-
Kurier

Kto
,tasuje proces względnie tl
eli pożyczki. Oferty Kurier X’o- 
• ski zdg 61196

Praktyczne
gwiazdkowe

upominki, okazyjnie „Lamus" 
Strzelecka.______ Pg 34 582-48,82

Z powodu likwidacji
mieszkania sprzedam za bezcen 
piękna jadalnie zł 3 000.— sypial- 
ka 450 zł i różne rzeczy. Poznań, 
ul. Wyspiańskiego 23, m. 2.

zdg 60 846

”3. LETNISKA 
. I UZDROWISKA

Ibacha
fortepian, salon Ludwika XVI — 
zloty — Ełmipire mahoniowy — 
za każda cene. „Lamus“. Strze 
lecka 1. Pg 35 074-50.159

Krynica
komfortowy pensjonat ..Mato- 

fanka" otwarty zaprasza mi-
łych gości. Muszyńska, 

zdg 58 795

Przepiękny
serwis do kawy srebrny duży 
okazyjnie. „Lamus", Strzelecka 
1. ’ Pg 35 084-50.160

Krynica
uksusowy chrześcijański pensjo-

Liliana
zz-arty’ cały rok, tel. 
z rządem właścicielki 
m u newskiej.

E
pod

Szy-
127.

Tnż. 
zdg 61163

OSOBISTE

Masz wątpliwości
* przeprowadzić kampanie 

•.Gaszeniowa, skorzystaj z oorno- 
. Wydziału Propagandy Ku-

Poznańskiego zdg 45 884

Dla Laluchny
, sze życzenia świąteczne. —

■i »roczne; miłe pozdrowienia 
zaryła Nusieńka. zdg 60 753

U
' p./ńskiego. Ratajczaka dwa, 

>; rne śniadania klan sraako- 
«4« zna. zdg. 59 371/2,

Ostrzegam
*rzel kupnem nieruchomości 

¿; ul. Strzałowej 2, od Anny
1...r-•. ikowej z domu Polcynówny, 

rs w podstępny sposób chciala 
. zić majątek rodzinny. Spra-

■ oddałem do Sadu. Edward 
r' - cyn. zdg 61174

Panów
Andrzeja i Stanisława 

re uprasza, się o podanie ,o- 
t go miejsca zamieszkania, 
łach, ul. św. Wincentego 3.

zdg 61 066

Doktór filozofii
na stałej, dobrej posadzie, poszu
kuje towarzyszki życia. Warunki: 
uroda nieprzeciętna. przeszłość 
nienaganna, wykształcenie śred-

, do lat 28. Majątek nie koniecz
nie wymagany. Łaskawe zgłosze
nia z ewent. dołączeniem fotogra
fii (która się zwraca) uprasza się 
przesyłać do Kuriera Poznańskie
go pod zdg 60 885

życzeniem
gwiazdkowym, urzędniczki pań 
fltwowej po trzydziestce, włas
nym trzypokojowym mieszka 
niem. wesołej muzykalnej — po 
znać przystojnego, kulturalnego 
pana, celem za maż pójścia. Tyl
ko poważne zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 61 013

N auczyciel
lat 27, przystojny, muzykalny, po
zna sympatyczną. Zamiłowanie 
do rolnictwa. Cel matrymonial
ny. Zgłoszenia fotografia pod 
zdg 61 108 Kurier Poznański

Kupiec
lat 30. z majątkiem 150 000,— po 
śhibi odpowiednią pannę. Oferty 

PoznańskiKurier zdg 61165

Pani
(ezdzietna po czterdziestce z ma
jątkiem 300 000.— poślubi pana o 
dobrym charakterze. Oferty Ku
rier Poznański zdg 61166

blondynka 
100 000.— 
kawalera.

Ładna
lat 22, z majątkiem 
poślubi odpowiedniego 
Oferty Kurier Pozn. 
zdg 61164

7. SPRZEDAŻE

Wózki
lalczyne, rowerki, zabawki najta
niej wybór. Trabczyńska, Pie
rackiego 11. podwórze.

zdg 60 978
Kawiarnię

w centrum, pełny wyszynk, ko
rzystnie sprzedam, pońretin.cy wy- 
kluiczeni. Oferty Kurier Poznań
ski zdg 60 951

Zakład kamieniarsko- 
rzeźbiarski

dobrze zaprowadzony i prosperu
jący w większym mieście powia
towym Wlkp.. gdzie garnizon, 
gimnazjum, sad ltd. z przyczyn 
rodzinnych bardzo korzystnie do 
nabycia. Oferty Kurier Pozn.

zdg 60 888

Poznań

Torebki
damskie

Parasole. _ Nese
sery. — 
skórzane 
portfele

Wiktor 
Czysz

— Szkolna 11.
Pg 34 814,48,15

2Wi

Meble
najtaniej
fabryczny skład mebli

Wrocławska 19. dg 25 075
Podarki gwiazdkowe

kupisz najtaniej
Wroniecka 24

podwórze całkowita
wyprzedaż.

Porcelany, szkła, fajansu, 
dat 25 446

Sprzedaż — Naprawa
montownia piór. — 
wszelkich systemów 
piór wiecznych, o 
■ ówków automa
tycznych. Naprawa 
natychmiast w fir 
mie Józef Czos 
iowski, spec, skłnu 
papieru. Poznań 
Fr. Ratajczaka 2

dg 25 096

Meble
największy wybór, najniższe ceny

Hala Mebli
Wrocławska 38. Dogodne wa
runki Pg 34 987-59.142

Niekapiące
świeczki, ozdoby choinkowe tylko 
w Drogerii Sanitas, *— Feliks 
Hybsz, 3 Maja 6.

Pg 35 079-50,163

Rozpylacze
po cenach konkurencyjnych Dro
geria Sanitas. Feliks Hybsz. ul. 
3 Maja 6. Pg 35 078-50.162

Wysokiej półkrwi
2 wałachy czteroletnie z piękny
mi chodami. Oferty Kurier Po
znański zdg 61 014

Biżuterię
własnego wyrobu poleca wy
twórnia Henryk Rychter, Aleje 
Marcinkowskiego 15. zdg 61012

Kolonialkę
dobrze zaprowadzona, maglem — 
mieszkaniem, Poznań. Tęczowa
38.

Okazja! Phonola
odrazu .każdy . gra mistrzowsku
tanio. 
22.

Wierzbiecice 15. I.. mieszk.
zdg 59 952

J eżeli

to tylko u
Pianino
Drygasa

ceny rewelacyjnie niskie.
zdg 59 893

Choinki
każda ilość, majętność Mościeje- 

> telefon Kwilcz 12.
zdg 60 251

Skład
papieru, tytoniu, galanterii po
wodu za maż pójścia tanio spie
sznie sprzedam. Marsz. Focha 39 

zdg 61175

Samochód
znanych fabryk Korda. Citroen, 
Chevrolet. 6-osobowy.. ~ bardzo 
mało używany okazyjnie kupię. 
Oferty cena Kurier Poznański

zdg 60 455 ___

Pokój
z z udziałem telef. z utrzymaniem, 

bez solidnemu panu, od 1. I. M, 
wydzierżawię- Ratajczaka 1» —
m. 9. zdg 61 074

pokoje 
m. 5.

I. solidnym. St rzelecka 5 
zdg 61081

sprzedam.
czorek.

Pianino
Strzelecka 45. Wie- 

zdg 61 185
Motocykl

kupię w dobrym stanie. Zgłosze
nia Kurier Poznański zdg 61 040

Pokoje
centrum telefon Aleję Marcin- 
kowskiego 2 - 1. zdg blZ-j

jak
m.

Tapczan
nowy okazyjnie. Grobla 4, 

zdg 61 220

■'//z
i?

Juz futro, we wtorek
iniuiiiiiiiiitiiiiiiiiitiiniuiiuiiu........iininmiiiii.....im........... imiiimiii

ukaże się

wielki, wspaniały numer

„Ilustracji Polskiej“
Cena nie zmieniona

45 groszy

Karpie prima
każda ilość sprzeda. „Tryumf" 
ui. Jeżycka 44. Telefon 66-76.

zdg 60 065/6

Plac
okazyjnie sprzedam w centrum 
Gdyni, byle zaraz. Oferty Orę 
downiik. Łódź, pod „Gotówka

ng 2 473/4

Sercem
i głową pomyśl o gwiazdce dla 
najbliższych. Zegarki ręczne, ślu
bne obrączki i wiele innych upo
minków poleca Chwiłkowski, Ba
zar. Nowa 8. zdg 61132-3

Karpie
wyborowe sprzedaje się .od Środy 
2C. św. Marcin 15, w podwórzu, 

zdg 61124

Rehpintscher
i.es — czysty — rasy. Staszica 
w czasie 1—2. Łukaszewska.

zdg 61198

Kilka
używanych

pianin
krzyżowych sprzeda korzystnie 
Centralny Magazyn Pianin., Po
znań. Pierackiego 11. Ng 1169

Stroma 24,
Pianino
Gerlach. zdg 60 632

Antyki
wyprzedaj«, salon, gabinet, ja
dalnie. Pocztowa 22.

Pg 35 103-59.187

Kaloryfery
centralnego ogrzewania, telefon 
58-06. Oferty Kurier Poznański 

zdg 61242

zdg 61 022 nowa.
Dla Pań

i Panów moc podarków gwiazd
kowych w cenach konkurencyj
nych poleca Drogeria Sanitas, 
Feliks Hybsz. ul. 3 Mają 5.

Pg 3 508-50.165 __

do wody.
Zegar

Telefon 40-76. 
zdg 61 033

Gramofon
werk szwajcarski tanio. 3-go Ma
ja 5, m. 23. zdg 61 136

damską.
Singera

Wojciecha 27 
zdg 61228

12.

Futra
mufki, czapeczki, spody, moderni
zacje. Ratajczaka 26. Kalkstei

zdg 61142

Potrzebna
lokomobila o powierzchni od 30 
do 40 mtr. kw. w* dobrym stanie. 
Oferty Orędownik. Łódź, pod 
„nr 1850“. ng 2344-5

Wannę
klipie. Zgłoszenia Kurier 
znański zdg 61 199

Po-

Kokosowy
chodnik czerwony dług. 10—12 m. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 61 221

Westfalską kuchnię
kupie. Oferty Kurier Poznański 

zdg 61 207

Pianino
kupię. Oferty cena Kurier Pozn. 

zdg 61 063

12. DO WYNAJĘĆ A

I piętro wo
pokojowi
>lne. Długa

dg 25 511

Bukowska
zdg 61 233

Wrocławska 30 
zdg

Dwuosobowy
_ 12.
61 237

Przyjezdnym
Ratajczaka Da — 117.

zdg 61140____

Da

czysty
skiego

Ratajczaka
DO.

Tani
zaraz. . Aleje 
18 8.

zdg 61119

Maroimkow, 
zdg 61 223

e

Dwa
mieszkania 5 i 6 pokojowe do 
wydzierżawienia. Gajowa 4 (Je
życe). Zgłoszenia od 3—5, m. 4. 

zdg 60 159

Dwupokojowe
kuchnia zaraz zwrot kosztów, — 
codziennie od 18—20. Górna 
Wilda 03, m. 14. zdg 61072

Dwupokojowe
kuchnia. Wielka 15 — 23. 

zdg 61 076

czysty panu 
m. 16.

33. m. 14.

pokoje kuchnia, łazienka zaraz 
do wynajęcia, teł. 75-71. Rolna 
25, m. 4. zdg 61 240

Tanio ..
Wojciechy DT5.-

Ratajczaka
zdg 61168

złoty plęcazie 
Młyńska 12 a

Przyjezdnym
iećdziesiat„- jeden złot^

Paniom
kultur, czysty. Dąbrowskiego. 25|

3 pokoje
z kuchnia, łazienką, śródmieście 
72,— zł miesięcznie. Wiadomość: 
administrator, Szwajcarska 12 a. 
m. 8. zdg 61 210

Jednopokojowe
urzędnikowi rok z góry. Kana
łowa 16. zdg 61 098

K™
rara

SZUKA MIESZK.

Za Bramka
Zaraz
5b — 1. zdg 61088

17 — 7.
Skarbowa

zdg 61 065

Ratajczaka
Przyjezdny
aka 9 — 10. zdg 61 059

Nowoczesny
Ratajczaka

19 — 10. utrzymaniem

'17."“ LOKALE

zdg 61 055

Wydzierżawię
kawiarnię restaurację lub s-autkam 
lokalni Pozna<ndu allbo większym 
mieścię prowincji, r lileborn.. Po
znań, Szamarzewskiego 10, m. loa 
. ¡.--r • zilg 61 K53-/4

Skład
kolonialny dla poważnego kupca 
zaraz. Wielkie Garbary 14, stróż 
telefon 59-82. Pg 025-50,163

Kapa
tiulowa 2 łóżka, samowar nowy, 
żelazka gazowe, piecyk gazowy 6 
żebrowy, struktator dla chłop
ców (zabawka), stół kuchenny, 
wszystko używane, tanio H. Ra
kowska. Pocztowa 1. zdg 61 217

Koń
na biegunach. Wrocławska 15, 
Stolarnia. zdg 61145

Gramofon
Kantaka 8/9 — 10. zdg 61225

Foksterier
roczny szorstko włosy korzystnie. 

Marcin 32, m. 21.
zdg 61169__________

sw.

Okazja
_______ ..owy odkurzacz Elek
trolux 1937 kompletny za 250,— zl 
Oferty Kurier Poznański

zdg 61170

Kino
domowe Pathe Babę tanio sprze
dam. Mostowa 17 — 8.

zdg 61 206

Jadalnia
dębowa tanio. Grunwaldzka 33. 
m. 3. zdg 61 068

Pianina, fisharmonie
okazypnie poleca Magazyn For- 
pianów, Marcina 22. podwórze.

zdg 61 060

11. KUPNA^^

Srebrc
złoto. wszelk!e starożytności 
puje „Lamus" Strzelecka.

Pg 34 580-48.83
ku-

Dwup okoj owego
poszukuje pewny płatnik od 
spodarza. śródmieściu zaraz. • 
Oferty Kurier Pozn. zdg 61224

POKOJE UMEBL

Mały
pokoik. Focha 32 — 13.

zdg 61017

go-

18^DZIERŻAWY^

Rzeźnictwo
dobrze zaprowadzone do wydzier
żawienia bez odstępnego. Edm. 
Staniszewski, Krotoszyn, Zdunow- 
ska 29. dg 25 560

23. ROZMAITE

_ , Masz wątpliwościFrontowy iak Przeprowadzić kampanie
dwuosobowy elektryczność z po- ogłoszeniową skorzystaj z pomo- 
ściela 20 zl bez 15. Rybhki 13. cy Wydziału Propagandy Ku
ni 28. zdg Cl 025 , rterą Poznańskiego zdg 4o 884

Pokoik
Marcelińska 3, m. 8. zdg 61027

Elegancki
jedno- dwuosobowy, słoneczny, 
frontowy, centralne, obiadami. — 
Wierzbiecice 5. mieszkanie 5, — 
15—20.30. zdg 61 119

13 8.
Długa

zdg 61120

Dwuosobowy
pościel pożą-dana, beadzietnym 
kuchnia, Szymańskiego 9, m.

zdg 61 109

OGÓLNOPOLSKIE
Poniedziałek 26 grudnia.

6.15 audycja poranna: — 11.15 
audycja dla szkól: 1. „Wigilia na 
Wyśpię Niedźwiedziei" — Poga
danka; 2. Muzyka (płyty): 11.40 
od warsztatu do warsztatu: „Za
bawki choinkowe": 11.57 sygnał 
cz„su: 12.03 audycja południowa: 
15.30 wiadomości gospodarcze; — 
15.45 z pieśnią po kraju, — audy
cja (ze Lwowa - 16.15 trio salono
we Polskiego Radia; 16.50 poga
danka; 17.00 gigantyczny teleskop
— odczyt wygi.- Alfred Chrza
nowski (z Poznania); 17.15 koncert 
chóru bułgarskiego „Gusta": — 
17.50 pogadanka sportowa i wła; 
domości sportowe: 18.10 duety i 
tercety fortepianowe (płyty);.— 
18.35 audycja dla wsi: 1 Wigilia 
na wsi — pogadanka dla gospo
dyń wiejskich: 2. Muzyka (płyty): 
3. Pogadanka higieniczna: 19.00 
„Dyskutujmy": „Matka i córka"
— dyskusja: 19.50 pogadanka; — 
20.00 „Wiedeń dawniej i dziś" — 
koncert rozrywkowa (z Pozna
nia). Wykonawcy: Wanda Krzy
żanowska Żakowska Stawa Go- 
gojewicz. Juliusz Bieńkowski. 
Kwartet wokalny. — Kwartet 
Schrammie . Zesnó' salonowy: W 
przerwie ok. godz. 20.4' d/. yunik

Zabawki
Lalki

najtaniej.
Musiałkiewicz

-wl. T. Gilewski
Szkolna 11

.Asy gna ty Kredyti 
Klinika lalek, skład 
papieru, zabawek 1 
galanterii. .

zdg 60 024

Haftopłis
Wrocławska 3.

Pg 34 391-46.94

radiowi
wieczorny i pogadanka aktualna; 
21.40 nowości literackie; 22.00 
„Arcydzieła muzyki symfonicz
nej" — V audycja. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr, Grzego
rza Fitelberga: — 22.50 ostatnie 
wiadomości.

Poznań — 11.40 Wilhelm Back
haus gra Brahmsa (płyty); 13.00 
..życie kulturalne Poznania"; — 
13.05 roztn.itości (płyty); 14.05 
przegląd giełdowy; 14.15 tańce i 
piosenki z różnych stron świata 
(płyty); 18.10 wiadomości sporto
we; 18.15 program na jutro: 18.20 
mięśni Franciszka Schuberta w 
wyk. Hanny Horskiej: 18.35 mu
zyka romantyków w wykonaniu 
Tadeusza Szulca —, skrzypce: — 
22.15 z operetek i baletów (płyty); 
23.00—23.30 muzyka dla wszyst-. 
kich (płyty).

PROPONUJEMY 
- LAMPOWICZÖM

16.00 Koenigsw. — M. popołud
niowa. Monachium — „Liebeslie- 
derwalzer" Brahmsa, chór i sol. 
17.15 Monachium — M. rozryw
kowa. Praga — Kwartet smycz
kowy As-dur Beethovena. 18.00 — 
Kjs„j ec - Koncert chóru i ork.

bałalajkowej. Droitwich —. M. 
lekka z Amsterdamu. 18.20 Wroc
ław. — M. organowa dawnych mi
strzów. 18.30 Budapeszt — M. 
kościelna (z kościoła). 19.00 Lon
dyn Reg. — Ulubione melodie na 
organach. 19.25 Praga — Kabaret! 
muzyczny. 19.40 Wiedeń — Weso
ła audycja muzyczna. 20.00 Berlin 
Barwne meio-die. Budapeszt — 
Charivery —opt. Eisemanna. —• 
Koenigsw. — M. lekka. Wrocław 
Sonaty Beethovena. 20.15 R. Ro
mania — Koncert symf. 20.40 — 
Wiedeń — Słynne glosy. 21.00 — 
Lille — Melodie operetkowe. — 
Rzym —.„Trubadur" op. Verdie- 
go. 21.15 Kopenhaga — Wariacje 
Schuberta (flet i fort.). 21.30 — 
W. Eiffla — Koncert symf, — 
Strasburg — KpnCert chóru kate
dralnego, Królewiec Kóhćert 
wieczorny. Paris PTT — Tr. ope
ry. 21.35 Kopenhaga — Koncert 
symf. 21.40 Wiedeń — „Cicha 
noc" słuch, biblijne. 22.00 Sztok
holm — Program rozrywkowy. — 
22.30 Wiedeń — M. współczesna. 
22.35 Droitwich — „Koniec świa- 
I?, ' s‘Ujh- wigilijne z muzyką. — 
23.00 Koenigsw. -— Reportaż z 
Gdańska. Monachium i inne st. 
niem.. —- M. lekka. Sztutgart — 
M. lekka. 23.15 Tuluza — Kon
cert angielski. 23.25 Drotwich — 
Koncert s-mf. 24.00 Frankfurt i 
Sztutgart — Kónęęrt nocny. 0.15
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Poszukuję
posady do dzieci z szyciem. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 60183

chluba POLSKIE J produkcji, me ustępujące w niczym 
najlepszym aparatom zagranicznym dzięki swym wy
sokim zaletom technicznym i akustycznym, o precyzyj
nym wykonaniu każdej części z wysoko wartościowych 

materiałów Ng ii6i

Aparaty Innych znanych fnhryR
Detektory z BMowanym sioinlklem

Dogodne warunki spłaty
Wszelki sprzęt radiowy

Praktyczne PODARKI gajlazdkoue
żelazka, garnki, grzejniki, poduszki i latarki 

elektryczne oraz żarówki
posiada stale na składzie w wielkim wyborze

Kazimierz Matuszak
Poznań, ulica Br. Pierackiego 16 — telefon 30-67

Uczciwa
z prowincji szuka posady poko
jowej hub wszystkiego od 1. 1. 38 
r. Oferty Kurier Poznański

ztlig 60 376
Posługaczka

poszukuje posługi z dobrym go
towaniem zaprawa i praniem. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 60 610

Stróż-ślusarz
obeznany wszelka instalacja i 
central, ogrzew. małą rodzina szu
ka stróżostwa. Adres, wskaże: 
Kurier Pozn. zdg 60 782

Poszukuję
posady do samotne’ starszej oso
by do wszystkiego. Oferty Kurier 
Pozn. zdg 69 781

Gospodyni - kucharka
poszukuje posady od 1. dobrymi 
świadectwami. Oferty Kurier 
Poznański zdg 60 686

Mężatka
wieś srean; znająca jęz 
posługi od południa. Oferty Ku
rier Pozn. zdg 69 931

Bieliznr
damska — dziecięca. Wrocław
ska 3. Pg 31 398-46,98

24. NAUKA

Pończochy
skarpetki p.erwszorzęane gatun
ki. Wrocławska 3. Pg 34 399-46,98

Rękawiczki
damskie, męskie, dziecięce. Wroc
ławska 3. Pg 34 400-46,98

Trykoty
dla pań. panów, dzieci, najwięk
szy wybór, najtaniej

Iiaftoplis 
Wrocławska 3.

Asygnaty „Kredyt“.
Pg 34 401-46,98

Kursy
Handlowe

Sawickiego
dypl. W. S. H. Kantaka 4, tele
fon 49-68. Nowy Kurs 3 stycznia 

dg 25 431
Mikołajczak

zaprasza znajomych drugie świę
to „Pałac Działyńskich“. Obcym 
wstęp wzbroniony.

Pg 3-5 060-59.167

Koncesji
wód,czarnej poszukuję natych
miast. Oferty Kurier Poznański 

zdg tli 116

Kto
przygotuje z matematyki do ma
tury gimnazjum matematyczno- 
przyrodniczego, dawnego typu. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 6l 016

Gimnazjum
Krynica przyjmie współpracow
nika pożyczającego 16 000.— pier
wsza hipoteka, spłaty miesięczne. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 59 722

Książkowa
młodsza księgowość, koresponden- 
cja. pisanie maszynie, język nie
miecki. poszukuje posady, miej
scowość obojętna. Oferty Kurier 
Poznański zdg 59 286

Praktyki
poszukuję były student, po woj
sku. Oferty Kurier Poznański

zdg 60 191 ____
Robotnik

po wojskowości do wszelkich 
prac poszukuje posady. Zgłosze
nia do Kuriera Poznańskiego

zdg 60 193 
Rutynowany samodzielny

księgowy . hilansista
znajomość kalkulacji przemysło
wej nowoczesnej organizacji biu
ra. pisze biegle bezblednie na 
maszynie, szuka posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 60 356

Panienka
z Szkoła Handlowa i z krótka 
praktyka, umiejącą pisać na ma- 
szynie szuka zajęcia za skrom
nym wynagrodzeniem. Oferty 
Kurier Poznański zdg 60 349

Dziewczyna
uczciwa, czysta z dobrym goto
waniem poszukuje pracy od 1. 1.
1038 r. ______ Z(jg gg 613 dziennie.

Posługaczka
czysta dobre świadectwa od za
raz szuka posługi śródmieściu. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 59 799
b) Inni

Magistra farm.
2 letnia praktyka poszukuje po
sady w Poznaniu ewtl. pół- 
dniówki. Oferty Kurier Pozn.

zdg 60 453

Szofer
rzeźnik żonaty, znający małą re
perację szuka posady. Koniecz
ny. Pogorzela, ul. Dworcowa.

zdg 60 198

Inżynier - rolnik
syn długoletniego administrato
ra. z kilkoletnią praktyka w ma
jątkach przemysłowo - hodowla
nych. szuka posady tylko w ma
jątku od stycznia lub później. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 59 646

PHZV wYJit nu Fizvczm i iiimoimi 
pokrzepiała.

TABLETKI
ERBE

R. Barcikowski S. A. Poznań
Fryzjer

wypomóżka. Półwiejska 24. 
zdg 61 239

fryzjerka.
Fryzjer

Wrocławska 30. 
zdg 61143
Fryzjer

stałe, od zaraz. Chwaliszewo 37. 
zdg 61151

Posługaczka
3 razy tygodniu. Grobla 28 

zdg 61160

Neonowy napis
Radio Telefunken

wskaże Tobie drogę do firmy

yadiomQchanikci
św.

Marcin 25
tylko numer

25
Najdłuższe raty. Wymiana apa. 
ratów. Pożyczki Państwowe, na
prawy. dg 25 400

Panna
solidna poszukuje praktyki skla- 
dzie towarów krótkich Oferty ( Górna Wilda 45. 
Kurier Poznański zdg 60 209

Fryzjerka
potrzebna zaraz, stała posada. —- 

-............. zdg 61 219

x • »1 FryzjerkaStenotypistka dzielna 56 pet. Górna Wilda 37.
poszukuje zajęcia, dwie godziny zdg 61213

Oferty Kurier Pozn. ■ "

Skrzypce
mandoliny, gitary, gramofony, —> 
płyty, najtaniej „Lira”, Podgór
na 14. Telefon 50-63

dg 25 529-30
Aż z

zdg 60211

27.WOLNB MIEJSCA

Fryzjerka
potrzebna. Plac Działowy 11. 

zdg 61 209
Dziewczyna

uczciwa, gotowaniem do wszyst
kiego kochajaca dzieci zaraz lub'klasie, 
1 stycznia. Zgłoszenia między 

ziemdoipłodów.; 6—7. Różana 22. m. 5.
zdg 61 095

Kierownik 
sprzedaży-kupna

warzyw, owoców, ' 1
potrzebny do

Gdyni, Hale Targowe | Frvzier
^id.FoważnaaeFirma2"' PotekI'“<*W ^raz. ^Lrez. Focha 101. 
Agencja Handlowa. Gdynia. 10 
bu tego 39.___________ ng 1 609

zdg 61 096
Fryzjer

Poszukuje się od 1. 1. 38 pisarza Masztalarska 7 a
podwórzowego

zdg 61 093

ukończona Średnia slkoU rolJ _
roczną zdg 61 067

Z
nicza i conajmniej
raktyka. Zgłoszenia Majętność m 
Inłnwa Wiol kip n. i DOW. W rze- 1 

zdg CO 886śnia. W ychowawczyni
potrzebna zaraz do dwumiesięcz 

poszukuje nego dziecka, świadectwa, w«:

Czerska
pr^był na wieść, że(Pomorze) 

posiadamy
Philips1 a

bateryjne supery 4—38
Jednominutowa

demonstracja przekonała go o 
równej euperom siecio

wym
Philips'a,

największej w świecie fabryki 
radioodbiorników

Poznań, św. Marcina 26. telefon 
46-64. ____________ ng 1 967

„Miasto Anatol“
Gustaw Fröhlich. Kino Wilso
na. zdg 61 20T

__ Zabawki
runki. Oferty' Kurier "Poznański lalki, konie na biegunach., gry I zdg 61 064 towarzyskie, po rewelacyjnie ni-

Rozstrzygnięcie 
konkursu powszechnego
SARP, nr 87 na projekt gmachu
wydziału mechanicznego
Politechniki Lwowskiej. Na po- W If Ełi I K «1« PRZEPIĘKNE SREBRA I 

■ flriUSł PRIMA ZEGA-KI
Poznań, ul. 27 Grudnia nr 6 P° cca w wieikjra wvborze

zał. 1840 r.

Chrześcijańska Firma
agentów

do sprzedaży gospodarskich na
rzędzi rolniczych oo wsiach, ¿gło-, ’Rzarilnn
szeniai Lwów 23 skrytka Poczto^ gogp «, m<5rg,

---------- ----------- zawodowe wykształcenie, prakty
ka ogólna dyspozycja. Oferty 
Kurier Poznański zdg 61 061

siedzeńiu Sądu Konkureowego^w ¡H I"*—— — — - P°‘eCa
dniu 12 grudnia 1937 r. przyznano A 
następujące nagrody: Nagroda I'^i
— pracy nr 6. nagroda II — pra-l--------------------------------------------- —------7~--- T~7~7~io-------- .-------cy nr 8,.nagrody III-- pracom1 Stenografia Poszukuję od 1. 4. .38..posady
nr 1 nagroda IV — pracy książkowość od 4 szycznia. Krom- rządcy - afciJninistratora

Krawcowa
biegła zaraz. Łąkowa 17, m. 
___  zdg 61 058

skich cenach.
St. Pełczyński

Poznań. Fredry 12. zdg 61238
Kino

Tęcza Wilda. „Napiętnowana“, 
zdg 61141

fi.

w wielkim wyborze

__ n ta,,-,, i ...... . Ksinzhowusc uu rżana. j
Vracy nr ? 1 M.czyAska, Ogrodowa 16, 11. Wystawą prac konkursowych od- 7ri„ r-i 091będzie się w dniach od 12—221 zugbtuji

grudnia, br. - - -. lokalu przy pI.'&RPMariackim 9, I p. W ciągu trwa- 
ma wystawy można zgłaszać «Mfia 
sprzeciwy przeciwko błędom for
malnym w’ ocenie projektów na-
frodzonych. Sekretarze konkursu: 

nż. arch. Roman Chrystowski, 
inz. arch. Stefan Makowski, 

ng 2600

Mam 11 lat praktyki. W obec
nej posadzie 7 rok. Zgłoszenia 
Kuri-er Poznański dg 25 571

Stsnografka-
maszynistka

zgłoszenia podanie warunków 
świadectw Kurier Poznański 
_____ zdg 60 975

Casanova
Masztalarska — najtańszy lokal 
rozrywkowy, dancing do rana.

zdg 61176

?5, MUZYKA

Skrzypek
potrzeibny. Oferty Kurnieć 
zinańiski zdg 61 1&2

Po-

Młodszy księgowy
od zaraz poszukiwany do poważ
nego przedsiębiorstwa. Oferty , f----------
do Kuriera Pozn. zdg 61 030. — KsiąŻkOWSCIo
Oferty nieuwzględnione pozosta- (ej) obeznanego z księgowością 
na bez odpowiedzi!. rolnicza poszukuje się na 8—14Ślusarz

szofer ma czerwony dyplom, ka- NiGKKGCRa I
waler szuka posady od nowego majętność ziemska poszukuje od 
roku lub od zaraz. Oferty Ku- j, i. 38. dziewczynę do wszystkie- 
rier Poznan-ski zdg 61011______g0, także z gotowaniem. Zglosze-

dni. Oferty Kurier Poznański 
zdg 61 161

Kino
Corso. Generał Sutter. zdg 61216

„Zakochane kobiety“
Ekscentryczne przygody miłosne

Kinoteatr „Sfinks“
 zdg 61 069 

__ . ima z odpisem świadectw i poda-Emeryt ’ndem zadań, Kottke, maj. Bo- Wesoło tamo,
wojskowy samotny bezwzględnie gusławki. pow. środa. w.sz sie

TEATRY
Poznań, poniedziałek, 20. 12.

TEATR POLSKI: Poniedzia
łek, 20. 12. godz. 20: .Jan“. 
Wtorek, 21. 12. godz. 20: „Jan“. 
Środa, 22. 12. godz. 20: „Damy 
i huzary“.

TEATR WIELKI: Poniedzia
łek, 20. 12. „Wieczna Tęsknota“, 
przedstawienie związkowe. 
Wtorek, 21. 12. „Domek trzech 
dziewcząt“. Ceny popularne. 
Środa 22. 12. Holender tułacz“.

Skrzypka - acordeonisty
na ślub II święto Oferty Kurier uczciwy,' godnej prezencji szuka, 
I ozna niski zdig 61 llb pełnomocnictwo inkasenta uprzej

ma wiadomość prosi Wolkowyskl 
3, Zdrojewski. zdg 610182S. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

n)Sluiba domwra

Prasowaczka
poszukuje posady. Oferty Kurier 
Poznański zdg 59 942

zdg 61 015

Anonserka 
i gospodyni

Edenie
Płac Działowy 11.

przyjemnie zaba-

Najmilszy 
upominek 

gwiazd
kowy

to solidne radio z firmyzdg 59 323

, , ,_ , Dziewczę I na wskroś uczciwa ! dobrze po-lat 17 z dobrej rodźmy, dam wy-, lecone biegłe w swoim zawodzie 
uczyć u dobrej krawczym. Strze • ’
lecka 7. skład warzywa.

zdg 61 028
Ekspedientka

branży cukierniczej biegła w eks
pedycji szuka posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 61 035

potrzebne od 1. 1. 38. Restauracja 
Empire. Poznań, ul. 3 Maja 5, 
telefon 58-16. zdg 61 085-6

Na Święta
tradycyjny oryginalny

PDlffZ BSfifiOlfDZRI
Kantorowicza
Do nabycia wszędzie

i w filii 27. Ćrudnia 5

Pg 34 988-50.29

KINA
Poznań, poniedziałek. 20. 12. 
APOLLO: „Zabronione szczęście 
CORSO: „Generał Sutter“. 
GLORIA: „Daj mi twe serce". 
GWIAZDA: Znachor". 
MFTROPOLIS: „Niewidzialne
małżeństwo".
oświatowe t. c. l.: „sto- 
wik Wiednia“.
RENAISSANCE: „Ostatnia noc
ciiziJTiłfSnił**
SŁONCE:* „Trójka hultajska“. 
SFINKS: „Zakochane kobiety“. 
ŚWIT’: „Powrót z Piekła*
TĘCZ A-Łazarz: ,.Rose-Marie“. 
TECZA-Wilda: „Napiętnowana“ 
WILSONA: „Ciotka Karola*.

Sierota
inteligentna, rzutka, dobrej pre
zencji, zna dobra kuchnię, zapra
wy roboty ręczne, białe, szycie, 
ukończona szkoła gospodarcza — 
kilka lat praktyki zajmie się sa
modzielnym prowadzeniem domu.

Panienka
inteligentna z dobrej rodziny, 
szycie, robótki i wszelkiego ro
dzaju pracę szuka posady. Ofer
ty Kurier Poznański zdg 61 036

Karmelkarz
dobry fachowiec, znający wyroby 
czekoladowe z karła rzemieślni
cza potrzebny. Ludwik Miłoś — 
Wolsztyn. ng 2 5997

Dziewczyna
potrzebna od zaraiz. Śniadeckich 
20. m. 3. zdg 61101

Papiernik
techn. pap. dypl. długoletnia

________ ,_____ ______ praktyka na wszelkie pap. oraz
Oferty Kurier Pozn. zdg 60 313 kartony warstwowe szuka odpo

wiedzialnego stanowiska. Oferty
Dziewczyna

poszukuje posługi do wszystkie
go z praniem. Oferty Kurier Po
znański zdg 61 078

Służąca
starsza, długoletnie świadectwa 
szuka posady. Oferty Kurier Po
znański zdg 61 171

Gosposia
uczciwa samodzielnym gotowa
niem. szuka posady u samotnej 
osoby. Oferty Kurier Poznański 

zdg 60 307

Pokojowa
wykwalifikowana szuka posady. 
Łaskawe oferty Kurier Poznań
ski zdg 60 372

Poszukuję
posady do starszego pańswa lub 
do dzieci od 1. Oferty Kurier 
Poznański p 1520

Służąca

Kurier Poznański zdg 61 046

Dzielny
przedTUikarz ofs-etowy poszukuje 
pracy zaraz lub później. Oferty 
Kurier Poznański zdg 01 126

Fryzjer
męski poszukuje posady. Wa
wrzyniaka 21 — 13. zdg 61 22S

Sekretarka
młodsza, biegle piszaca na ma
szynie, znajaca dokładnie wszel
ka książkowość i zestawiania bi
lansów. 6 łat praktyki adwokac
kiej poszukuje od zaraz posady. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 61 194
Urzędnik podwórzowy

kasjer, lat 36. energiczny i zami
łowany hodowca inwentarza. — 
szuka posady za skromnym wy
nagrodzeniem. Bukowski. Kolo- 
dziejewo. pow. Mogilno.

zdg 61162

do wszystkiego z gotowaniem —, 
sz,uka posady od zaraz. Oferty pr_zyjmie_ posadę 
Kurier Poznański zdg 60 213

Krawcowa
Kxxxj jxxxxv. k—pokojowej 
Oferty Kurier Pozn. zdg 60 210

Fryzjerka
.potrzebna. Wodna 14.

zdg 01 107

Dziewczyna
zaraz gotowaniem. Skarbowa 2. 
mieszkanie 9. zdg 61 099

Fryzjerka
stała posada. Ska.rbowa 4. 
_______ zdg 01 li95

Wypomóżkę
potrzebna zaraz. Skład cukierków, Dąbrowskiego 53/135

zdg 61 197

Fryzjer
po-trzebn y. Sew. M i e-1 ż yńsik i-ego 1. 

zdg ftl Ii35

Posługaczka
z praniem — świadectwa. Ofer- 
ty Kurier Poznański zdg 61204

Ekspedientka
możliwie branży wzgl. pokrew
nej, okres przedświąteczny. — 
Adres wskaże Kurier Poznański 

zdg 61230

Posługaczka
.Szamarzewskiego 2W22, m. 11. I zdg 61 235

.-j , . „a miesiąc styczeń 1938 roku za oba wydania razem w Poznaniurrzedpiata w ekspedycji zł 3.20, w agencjach w mieście zł 3,50. z odnoszeniem do
-------------- —----------  domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznamem
miesięcznie zł 4,10, kwartalnie zł 12,30. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5,00, w innych 
krajach zł 7,00 i 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyzszą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t, p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania,

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Didakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w

Ogł

Radioadbi orniki
wszelkich typów jakie stałe po
siadamy na składzie umożliwią 
wybór naszym klientom

„Fonoradio“
wł. Jerzy Mielnch. Poznań. Ał. 
Marsz. Piłsudskiego 7.

Pg 35 028-49,11

Baterie anodowe
kieszonkowe, lampki elektryczne

„Centra“
Przybory elektrotechniczne, ża
rówki poleca najtaniej

Kazimierz Matuszak
Pierackiego ,16. telefon 30-67.

Ne 52 142

właśc. Bronisław Płotkowiak.
Centrala:

Poznań. Ratajczaka 14.
Oddział:

Pasaż Apollo od strony Rataj
czaka. Największy wybór -Naj
dogodniejsze warunki. Hbsiniga 
fachowa. Pożyczki 100 za 100.

n 1935 .
„Kapelusz"

Fabrycznie przefasonowany ka
pelusz zastąpi zęsto nowy Ja
nie kapel sze na składzie Rol
ska wytwórnia kapeluszy. 
Grudnia 2 podwórze. 

Humor zagraniczny

Na bankiecie faklrów-fasnowidzów.
— Mam wrażenie, kolego, że mój sąsiad z prawej jest 

szarlatanem. Pomyślałem, żeby mi podał sól, a on mi 
podał ocet. (M)

ncionio na stronie 6-łamowej 25 gr. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu UaZ.CHla redakcyjnego 60 gr, na. stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie
---------------------—— drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potocznymi 200 gr
od 1-Iamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz zastrzeżeniem miejsca 20*ó nad
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11,10. w dni przedświą
teczne do godz. 10,45, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tym 5 nagłówk.), słowo naglówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstała wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości 
niedzielę, święta i nocą tylko 14-76. 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr 200-149.
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